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W. Jaruzelski przyjął
ambasadorów

Powołano doradców przewodniczącego
Wypowiedź premiera Japonii przed europejską

podróżą
Jak pracowaliśmy w Wigilię

KRLD i LRB
WARSZAWA (PAP). 7

I sekretarz KC PZPR Wojciech
Jaruzelski przyjął ambasadora
Koreańskiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej O
Soka.

Tego samego dnia
również przyjęty przez
ciecha Jaruzelskiego ambasa
dor Bułgarii Iwan Prymor.

bm.

Man

został
.Woj-

Rozmowy ministra

A. Krawczuka

w Moskwie
MOSKWA (PAP). Przeby-

j^jący z wizytą w Związku
Radzieckim minister kultury i
sztuki PRL Aleksander Kraw
czuk złożył w środę wizytę w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

i aktyw społeczny Centralnej Komisji Z zadowoleniem oczekują spotkania
i Sylwestra?

Rozmowa z wiceministrem J. Pawłowskim

Kontrolno-Rewizyjnej PZPR
WARSZAWA (PAP). Prezy

dium Centralnej Komisji
Kontrolno-Rewizyjnej PZPR

powołało doradców przewod
niczącego oraz aktyw społecz
ny komisji. Zadaniem aktywu
będzie udział w prowadzo
nych przez komisję badaniach
problemowych, a także pomoc
i konsultacje w opracowywa
niu analiz działalności orze
czniczej oraz kontrolnej w

partii. Będzie on także służył
pomocą w jnterpretaęji i u-

ogólnianiu wyników badań
prowadzonych przez komisję,
szczególnie dotyczących za
gadnień o żywotnym znacze
niu dla pracy partyjnej w

różnych środowiskach społe
czno-zawodowych. Towarzy
sze powołani w skład akty-

wu społecznego będą również
uczestniczyć w miarę potrze
by w kontrolach, badaniach i
wyjaśnieniach prowadzonych
przez Centralną Komisję
Kontrolno-Rewizyjną.

Doradcy
przewodniczącego

CKKR PZPR

Brewińska Stanisława
merytka, sortowaczka żagańs
kich czesalni wełny w Żaga
niu, członek Prezydium
lej CKR). Bogucki
(profesor Politechniki Śląskie i
Gliwice). Czubiński
(profesor Instytutu
niego. Poznań). Dobieszewski
Adolf (profesor Akademii

(e-

by-
Antoni

Antoni
Zachod-

Nauk Społecznych. Warsza
wa). Dąbrowski Jerzy (dy
rektor naczelny Krośnieńs
kich Hut Szkła w Krośnie,
delegat na X Zjazd
Garboliński Wiesław
pedagog Wyższej
Sztuk Plastycznych.
Idzik Jerzy (starszy mistrz w

przedsiębiorstwie energetyki
cieplnej w Gnieźnie, delegat
na X Zjazd PZPR). Karkosz
ka Alojzy (emeryt, działacz
partyjny i państwowy. War
szawa). Kulczak Józef (rolnik
indywidualny w Pudliszkach.
woj. leszczyńskie, delegat na

X Zjazd PZPR). Michalik
Mieczysław (zastępca szefa
Głównego Zarządu Politycz-

PZPR),
(malarz,

Szkoły
Łódź).

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Józef Brożek gościem aktywu politycznego E. Szewardnadze i A. Dobrynin zakończyli

Limanowej roboczą wizytę w ARD

z Wojciechem Jaruzelskim
TOKIO (PAP). Premier Ja

ponii, Yasuhiro Nakasone spot
kał się w środę w swej rezy
dencji oficjalnej z tokijskimi
korespondentami z Finlandii,
NRD, Jugosławii i Polski, czy
li z krajów, które wkrótce od
wiedzi podczas swej podróży
do Europy.

Yasuhiro Nakasone zaakcen
tował na wstępie, że będzie . okazję zadać pytania premie-
pierwszym premierem Japonii,
który złoży wizyty oficjalne w

tych, krajach. Mówiąc o ce
lach. swojej podróży podkre
ślił in. in., iż będzie ona słu
żyć rozwojowi przyjacielskich
stosunków między Japonią a

Józef Gajewicz przyjął
ambasadora ZSRR

Jedyną szansą przyspieszenia
tempa rozwoju jest rzetelna,

bardziej wydajna praca
(Inf. wł.) Limanowa od wie

lu lat słynie społeczną akty
wnością mieszkańców,. a ih-
spiratorską . rolę w pobudza
niu tej aktywności pełni miej
sko-gminna organizacja PZPR.
W 69 POP oraz w jednym Ko
mitecie Zakładowym (przy Re
jonowej Spółdzielni Zaopatrze
nia i Zbytu) obecnie zrzeszo
nych jest prawie 1380 człon-

ków i kandydatów PZPR. Mi
niony rok przyniósł zauważal
ny rozwój szeregów, bowiem
w minionych dwunastu miesią
cach sporo towarzyszek i to
warzyszy zgłosiło akces wstą
pienia w szeregi PZPR. Zaró
wno instancja miejsko-gminna
jak i poszczególne POP, w sfe-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rządowa informacja

Rzą-
o-

o

w

do

o ochronie środowiska
WARSZAWA (PAP),

dowa informacja o stanie
chrony środowiska oraz

aktualnych pracach rządu
tym zakresie wpłynęła
Sejmu. Zawarte w tym do
kumencie oceny wskazują
zarówno na pewne osiągnię
cia— traktowane zresztą ja
ko pierwszy krok w prawid
łowym podejściu do proble
mów ekologicznych — jak i
na duże wciąż zagrożenia.

Oto niektóre stwierdzenia,
odnoszące się do lat 1983—85.
Została powstrzymana, a w

wielu przypadkach odwróco
na tendencja do ciągłego po
garszania się czystości wód
rzecznych. Pogorszeniu uległ
stan czystości jezior. Wystą
piły niekorzystne przeobraże
nia ekologiczne środowiska
Morza Bałtyckiego.

Atmosfera była nadmiernie
zanieczyszczona, zwłaszcza w

najbardziej zurbanizowanych
i uprzemysłowionych regio
nach. Obszar gruntów trwale
wyłączonych z produkcji rol
nej i leśnej zmniejszył się. W
sumie — jak pisze się we

wspomnianym dokumencie —

zarysowały się pozytywne
tendencje poprawy stanu śro
dowiska i jego racjonalnego
kształtowania oraz wykorzy
stywania zasobów natural-

WARSZAWA (PAP). 7 bm.
odbyło się posiedzenie Zes
połu Budownictwa i Polity
ki Mieszkaniowej RK PRON,
na którym m. in. rozpatry
wano sprawy związane z o-

becną sytuacją w budownic
twie mieszkaniowym. Człon
kowie zespołu zwracali uwa
gę, że niewykonanie zadań
planowych w budownictwie
mieszkaniowym potwierdza
pogląd od początku prezen
towany przez PRON, że bez

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Dążenie do uregulowania
sytuacji wokół Afganistanu

MOSKWA (PAP). W środę,
roboczą wizytę w Afganistanie
zakończyli minister spraw za
granicznych ZSRR Eduard
Szewardnadze i sekretarz KC
KPZR Anatolij Dobrynin, któ
rzy przebywali w tym kraju
na zaproszenie KC LDPA i
rządu Afganistanu.

Omówiono praktyczne zaga
dnienia stosunków radziecko-
-afgańskich na etapie poje
dnania narodowego w Afgani- - twierdziła,
stanie. Strona radziecka wy
soko oceniła decyzje nadawy- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

czajnego rozszerzonego plenum
KC LDPA i wyraziła pełne
poparcie dla polityki afgań-
skiego kierownictwa i jego się
gających w przyszłość posu
nięć zmierzających do stwo
rzenia warunków dla rozpo
częcia szczerego, ogólnoafgań-
skiego dialogu w celu ustano
wienia pokoju w kraju i u-

tworzenia rządu jedności na
rodowej. Strona radziecka po-

że
' kierownictwo

Władimira Browikowa
Wczoraj I sekretarz KK

PZPR Józef Gajewicz przyjął
ambasadora ZSRR w Polsce
Władimira Browikowa. W
czasie spótkania Józef Gaje
wicz poinformował gościa o

sytuacji społecznej i gospodar
czej województwa oraz o rea
lizacji przez krakowską orga
nizację partyjną zadań wyni
kających z uchwały X Zja2du
PZPR. Zapoznał też ambasa
dora ZSRR z przebiegiem pla
nowanych uroczystości., które
odbędą się w Krakowie 18 sty
cznia br., w 42. rocznicę wy
zwolenia miasta — o uroczy
stej sesji Rady Narodowej m.

■Krakowa i o odsłonięciu pom
nika wyzwońciela miasta, do
wódcy I Frontu Ukraińskiego
marszałka Iwana Koniewa.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

tymj krajami oraz stworzy o-

kazję do wymiany poglądów
z ich przywódcami na różno
rodne problemy dzisiejszego
świata. Premier przekazał wy
razy szacunku narodom kra
jów, w . których wkrótce złoży
wizyty oficjalne.

Dziennikarze, uczestniczący
w spotkaniu, mieli następnie

rowi Japonii.
Tokijski korespondent PAP

Andrzej Zieliński spytał pre
miera o jego zamierzenia w

związku z wizytą w Warsza-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

WARSZAWA (PAP). Od 2
lat obowiązuje centralnie u-

stalany kalendarz 38 dodatko
wych dni wolnych od pracy.
Terminy tych dni są na ogół
przestrzegane, ale perturbacje
następują zwykle na przeło
mie roku, gdy jest okazja do
„wygospodarowania” dłuższych
okresów świątecznych. Jak
sztywne terminy dni wolnych
mają się do samodzielności
przedsiębiorstw? Co wynika z

ostatniej kontroli wykorzysta
nia czasu pracy na przełomie
grudnia i stycznia? Z tymi py
taniami dziennikarka PAP
zwróciła się do wiceministra
pracy, płac i spraw socjalnych
— Janusza Pawłowskiego.

— Gospodarka nie jest zbio-

rem dowolnie działających
przedsiębiorstw, lecz syste
mem naczyń połączonych, u-

kładem wzajemnych zależno
ści' i powiązań. Niezbędna jest
zatem jakaś regulacja wspól
nego rytmu pracy ogromnej
większości przedsiębiorstw i
ten cel ma na względzie roz
porządzenie Rady Ministrów z

grudnia 1985 r. w sprawie cza
su , pracy w latach 1986—88.
Zgodnie z tym rozporządze
niem minister pracy ustala co

reku kalendarz dni wolnych.
Możliwe jest jednak przesu
nięcie terminu wolnego dnia
nawet na taki tydzień, w któ
rym przypada święto. Wyma-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Umowność cen IV Plenum KC PZPR

nie może być nadużywana odbędzie się

daleko idących zmian orga
nizacyjno-systemowych nie
możliwe jest uzyskanie ra
dykalnej poprawy w budow
nictwie. Zdaniem zespołu po
dejmowane działania są nie
wystarczające, w związku z

czym przy ogólnym popra
wianiu się stanu gospodarki
narodowej, w budownictwie
nadal utrzymuje się regres.

Zespół konsekwentnie zwra
cał uwagę na konieczność
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

w ub. roku 6 mld złotych

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje: W
kilku województwach produ
cenci dostarczyli 2 stycznia br.
do handlu niektóre produkty
mleczarskie (m. in. śmietankę)
oraz wędliny podrobowe po
znacznie podwyższonych ce
nach. Zdaniem producentów u-

poważniało ich do tego wyłącze
nie tych artykułów w 1987 ro
ku z wykazu cen urzędowych i

regulowanych, których wyso
kość jest ustalana bezpośred
nio lub pośrednio decyzjami
rządowymi.

Sposób i forma wprowadze
nia tych podwyżek nie spełnia
ły wymogów określonych w

przepisach o stanowieniu cen;
charakteryzowały się również
biurokratyzmem i nieprzygoto-
waniem.

Prezes Rady Ministrów po o-

trzymaniu sygnałów w tej
sprawie, w tym również z

OPZZ polecił:
— zakazać stosowania -w

tych województwach nowych
cen ze względu na ich nie
zgodność z regułami stanowie
nia cen; wprowadzenie no-

wych cen umownych musi być
poprzedzone odpowiednimi ne
gocjacjami między producenta
mi a handlem;

— zapewnić przy wprowa
dzaniu cen umownych na te

produkty umiarkowany wzrost
cen.

Równocześnie premier zobo
wiązał właściwe organy do wy
ciągnięcia wniosków organiza
cyjno-kadrowych wobec osób
odpowiedzialnych za popeł
nione nieprawidłowości.

Stopniowe wprowadzanie cen

umownych -w miejsce cen

urzędowych i regulowanych
jest jednym z elementów po
lityki cen w 1987 roku. Rok
ten rozpoczyna drugi etap re
formy gospodarczej zakładają
cej umacnianie równowagi
rynkowej i stopniowe ograni
czenie dotacji budżetowych. U-
trzymanie siły nabvwczej prze
ciętnego wynagrodzenia oraz

rent i emerytur na poziomie o-

siągniętym w 1986 r.. będące
naczelnym założeniem społecz
nego Centralnego Planu Rocz-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

w II kwartale 1987 r

Komimikat z wtorko
wego posiedzenia Biura

Politycznego zamiesz
czamy na str. 5.

KRÓTKO
(m) W ŚRODĘ w Helsin

kach podpisano kilka do
kumentów radziecko-fiń-
skich. Nikołaj Ryżkow i
Kalevi Sorsa podpisali mię
dzyrządowe porozumienie o

operatywnym powiadamia
niu o awariach nuklear
nych i wymianie informacji
na temat urządzeń nukle
arnych, o współpracy w po
kojowych badaniach i wy
korzystywaniu przestrzeni
kosmicznej. .

WARSZAWA (PAP). Ubiegły
rok przyniósł pewną poprawą
stanu sanitarnego kraju, dale
ką jednak od oczekiwań. Czy
stość i porządek uwarunkowa
ne są — jak się okazuje'—na
wykami terytorialnymi. W ub.
r. 17 województw 1 zasłużyło
na dobrą ocenę, wśród nich
gdańskie, białostockie, kato
wickie, bydgoskie; 1'1 woje-

wództw oceniono niedostatecz
nie — m. in. wałbrzyskie, su
walskie, łomżyńskie; 18 popra
wiło stan sanitarny w porów
naniuz1985r., ale3—w
tym warszawskie — obniżyło
go-

Straty spowodowane koszta
mi leczenia wskutek chorób

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

30-Iecie „Wieści”

180 tysięcy egzemplarzy
w 22 województwach

Wczoraj było 30 stopni mrozu

a dziś może być jeszcze więcej!
Kraków: przerwy w komunikacji tramwajowej
tnice, pękają przewody trakcyjne ■ Nowosądeckie: sporo nieprze

jezdnych dróg ■ Tarnów: zamarzły niektóre odcinki rzek

zamarzają zwro-

Starcia na granicy
cbińsko-wietnamskiej

WARSZAWA (PAP). Wczo
raj rano w całym kraju było
bardzo mroźno. Na północnym
wschodzie notowano minus 30
st., a w centrum — minus 25
st.; na zachodzie termometry’
wskazywały o 5. rano minuis
14 st. Wiały silne, północno-
-wschodnie wiatry powodują
ce zamiecie.

Główne szlaki są przejezdne,

ale na drogach tzw. 2. i 3. ko
lejności zimowego utrzymania
występują utrudnienia w ru
chu. Ponad 60 odcinków dróg
lokalnych we wschodnim pa
sie kraju jest nieprzejezdnych.

❖
(Inf. wł.) Z informacji uzy

skanych w Instytucie Mete
orologii i Gospodarki Wodnej
w Krakowie wynika, iż w

środę od wczesnych godzin
popołudniowych gwałtownie
zaczęła obniżać się tempera
tura. Około godz. 20 tempera
tura w Krakowie wynosiła
minus dwadzieścia stopni, a w

niektórych rejonach woje
wództwa, np. w Skale, minus
25 st.- W tak trudnych zimo
wych warunkach pojawiają się
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

' PEKIN (PAP). Zapytany na

cotygodniowym spotkaniu z

korespondentami zagraniczny
mi w Pekinie o doniesienia na

temat walk, które toczyły się
ostatnio na granicy chińsko-
-wietnamskiej. rzecznik chiń
skiego MSZ Ma Yuzhen po
twierdził w środę, iż starcia
takie miały miejsce. Odmówił
on ujawnienia jakichkolwiek
danych w kwestii strat ponie
sionych przez którąkolwiek ze

stron, jak też na temat liczby
wojsk chińskich stacjonują
cych na granicy z Wietnamem.
Określił on akcje wojsk chiń
skich jako „kontrposunięcia,

podjęte w odpowiedzi na ata
ki ze strony Wietnamu”:

(Inf. wł.) 6 stycznia 1957 ro
ku ukazał się pierwszy numer

społeczno-politycznego tygo
dnika ZSL „WIEŚCI”. Pod

tymże tytułem ukazywał się
w czasach II wojny światowej
biuletyn informacyjny chłop
skiego podziemia na Rzeszow-
szczyżnie. Krakowski tygodnik
przejął te dawne tradycje.

,WIEŚCI”

rzy jest sprzedawany w 22
województwach Polski połu
dniowej od Chełma i Prze
myśla po Legnicę i Jelenią
Górą.

30. rocznica ukazania się
pierwszego numeru tygodni
ka „WIEŚCI” obchodzona by
ła na miarę dobrej tradycji
krakowskich jubileuszy, W. sa-

„„uwęi.. są pismem roz- li obrad Wojewódzkiego Związ-
powszechniahym w Polsce po- ku Rolników. Kółek i Organi-
ludniowej — obecnie nakład
tygodniowy 1&0 tys. egzempla- (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

BANK Handlowy S.A.

podpisał w środę w Rzy
mie trzy porozumienia wy
konawcze do polsko-wło
skiej umowy rządowej o

odroczeniu płatności należ
nych stronie włoskiej w la-

latach 1982—84.

W ZAKŁADACH che
micznych w, miejscowości
Bath w stanie Pensylwa
nia nastąpił w środę groźny
wybuch, który spowodował
zanieczyszczenie atmosfery
silnie trującym gazem cy-
janidem. Eksplozja nastąpi
ła w nocy, gdy w zakładzie
było tylko 5—6. pracowni
ków. Jeden z nich zginął
na miejscu, jeden jest cięż
ko ranny. Podczas gaszenia
pożaru ponad 20 osób,
głównie strażaków, odnio
sło obrażenia lub uległo

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

USA
Na odnowę Krakowa Union Carbide usiłuje uchylić się

Kampania ostrzegająca

przed AIDS

w Wielkiej Brytanii

Na tę chorobę
nie ma lekarstwa

Nieudany zamach na życie
byłego prezydenta Libanu

NOWY JORK (PAP). Niemal
dwie trzecie ankietowanych
Amerykanów wątpi, by Ronald
Reagan był w stanie pełnić w

ciągu najbliższych dwóch lat
w sposób odpowiedni obowiąz
ki prezydenta USA. Świadczy
o tym sondaż przeprowadzony
p.zez dziennik ..'Wall Street

Journal” i sieć telewizyjną
NBC w związku z aferą sprze
daży broni i finansowania
antynikaraguańskich contras.

75 proc, ankietowanych u-

waża, że sprzedając broń Ira
nów’ Waszyngton naruszył
prawą USA.

Wybuch gazu w budynku
komisji planowania CSRS

Dwie osoby zginęły
pomocy medycznej powróciło
do domów. Jedna ciężko ran
na nadal przebywa w szpitalu.

Wybuch spowodował znacz
ne szkody. Nie zostały jednak
zniszczone obiekty mające du
że znaczenie dla działalności
komisji planowania", m. in.
sprzęt ośrodka obliczeniowego,
centrala telefoniczna oraz źró
dła ciepła i energii.

Przewiduje się, że aparat
Państwowej Komisji Planowa-

PRAGA (PAP). Jak poinfor
mowała agencja CTK, przy
czyną wybuchu. gazu, do któ
rego doszło we wtorek rano , w

siedzibie Państwowej Komisji
Planowania w Pradze, było
pęknięcie w dolnej części że
liwnego zaworu sieci gazo
wniczej w odległości ok. 15'
km od budynku. Ulatniający
się gaz przedostawał się do
piwnic budynku komisji.

W wyniku wybuchu zginęły
dwie osoby. 5 osób odniosło, nia wznowi pracę 8—12 stycz-
lekkie rany i po otrzymaniu’ nia br.

(Inf. wł.) Wzbogaca się kon
to Społecznego Funduszu Od
nowy Zabytków Krakowa.
Ostatnio . przybyli z Węgier
dyrektor Przedsiębiorstwa Re
waloryzacji Zabytków Krako
wa Władysław Dudzik i,przed
stawiciel Społecznego Komi
tetu Antoni Rusek, którzy
przywieźli materiały i narzę
dzia przeznaczone do prac
przy odnowie zabytków i w

projektowaniu. Rzeczy te

zostały zakupione za pie
niądze zebrane przez Polaków
zatrudnionych na Węgrzech.
Załoga Przedsiębiorstwa Bu
downictwa Przemysłowego
„Budostal-2” zgromadziła prze
szło 22 tysiące forintów a pra
cownicy Ośrodka Informacji i
Kultury Polskiej w Budapesz
cie ponad 7 tys. Przywiezio
ne przedmioty to: lapitografy
firmy Rotring, szpachelki do
robót konserwatorskich firmy
Mairneri oraz pędzle „peli
kan” i „rowney”. Obecnie
skarbonkę gromadzącą pienią
dze na rzecz zabytków Kra
kowa umieszczono w biurach
Krakowskiego Przedsiębior
stwa Eksportowego Budow
nictwa i Usług „Comex”.‘

I (zs)

od odpowiedzialności za tragedię w Bhopalu
DELHI (PAP). Rząd indyjski odrzucił próby amerykańskie

go koncernu chemicznego Union Carbide uchylenia się od
odpowiedzialności za skutki wycieku w 1984 roku trującego
gazu z zakładu w Bhopalu, w wyniku którego śmierć ponio
sło 2000 osób, a 200 tys. dotkliwie ucierpiało. W oświadczeniu
skierowanym do sądu okręgowego w Bhopalu władze indyj
skie określiły jako całkowicie nie znajdujące potwierdzenia
w faktach, twierdzenia przedstawicieli Union Carbide, jakoby
katastrofa była spowodowana przez akt sabotażu i jakoby
władze indyjskie poniosły częściową odpowiedzialność za jej
skutki.

Rząd indyjski występuje w procesie sądowym przeciwko
amerykańskiemu koncernowi w imieniu 526 tysięcy osób
i domaga się wypłacenia łącznych odszkodowań w wysoko
ści 3 mld dolarów.

LONDYN (PAP). Rząd bry
tyjski. rozpoczął w środę kam
panię ostrzegania, za pośred
nictwem ulotek, przed groźbą
zakażenia się AIDS. Ulotki m.

in. wzywają tych, którzy nie
są w stanie ograniczyć liczby
swych partnerów seksualnych,
aby posługiwali się prezer
watywami. Ulotki te mają być
dostarczone 23 milionom go
spodarstw domowych na ca
łym terytorium W. Brytanii i

płn. Irlandii. W czwartek
ka’mpania ta zostanie wsparta
odpowiednimi audycjami tele
wizyjnymi.

Koszty kampanii oblicza się
na 20 min funtów szterlingów

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Stany Zjednoczone

Ile kosztuje miejsce w Senacie?
WASZYNGTON (PAP). Prze

prowadzone w listopadzie 1986
r. wybory do Kongresu USA
100. kadencji dobitnie potwier
dziły, że zależność członków
tego organu ustawodawczego
od wielkiego kapitału zwię
kszyła się jeszcze bardziej.

Według opublikowanych o-

statnio w Waszyngtonie da-

nych Federalnej Komisji Wy
borczej, wydatki na wybory
w 1986 r. osiągnęły rekordową
kwotę — 1,2 mld
Każdy kandydat do
prezentantów wydał
kampanię wyborczą
ok. 340 tys. dolarów,
cztery razy więcej niż w 1976
r. Na uzyskanie miejsca w

dolarów.
Izby Re
na swą
średnio

czyli

Senacie każdy pretendent mu-

siał przeznaczyć przeciętnie
ok. 3 min dolarów, co pięcio
krotnie przewyższa analogi
czny wskaźnik w wyborach
do Izby Wyższej Kongresu
sprzed 10 lat.

Według materiałów komisji
przeważająca cześć wydatków
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

BEJRUT (PAP). Wpływowy
polityk libański reprezentują
cy chrześcijan maronitów, by
ły prezydent Camille Szamun
uszedł z życiem z zamachu w

Bejrucie. W środę o godz. 9.20
czasu lokalnego obok przejeż
dżającego przez jedną z ulic

we wschodnim Bejrucie sa
mochodu Szamuna eksplodo
wał 75-kilogramowy ładunek
wybuchowy.

86-letniego Szamuna prze
wieziono do szpitala, gdzie o-

patrzono mu powierzchowne
rany na głowie i ręce, po czym
udał się on do domu.

Camille Szamun uważany „ ___

jest za przeciwnika współpra- rech przechodniów.

cy Libanu z Syrią. Jako
pierwszy przywódca ugrupo
wań chrześcijańskich zdecydo
wanie wypowiedział się np.
przeciwko wynegocjowanemu
przy współudziale Syrii pro
jektowi zakończenia wojny
domowej w Libanie, podpisa
nemu przez kilku przywódców
tego kraju w grudniu 1985 ro
ku.

Szamun jest założycielem
partii narodowo-litoeralnej.,

W wyniku zamachu 7 osób
zginęło, a 20 zóstało rannych.
Zamachu dokonano przy uży
ciu samochodu-pułapki. Zgi
nęło trzech członków z ochro
ny osobistej Szamuna i czte-

Pogrzeb

Olgierda Terleckiego
Wczoraj na cmentarzu Ra

kowickim w Krakowie odbył
się pogrzeb znakomitego pol
skiego pisarza i publicysty, u-

czestnika bitwy o Monte Cas
sino i Bolonię, autora licznych
książek, żarliwego patrioty —

OLGIERDA TERLECKIEGO.
We wczesne krakowskie zi

mowe popołudnie żegnały Go
— obok najbliższej rodziny —

zastępy wiernych czytelni
ków, miłośników talentu auto
ra „Generała Sikorskiego”.
Mogiłę pokryły wieńce i wią-

zanki kwiatów od redakcji
„Życia Literackiego”, gdzie
Zmarły pracował od 30 lat, re
dakcji „Gazety Krakowskiej”,
„Dziennika Polskiego”, Kra
jowej Agencji Wydawniczej,
Oddziału Krakowskiego Zwią
zku Literatów Polskich, orga
nizacji kombatanckich i mło
dzieżowych. Nad grobem Ol
gierda Terleckiego pochylił
się sztandar nowohuckiego
szczepu Czerwonych Maków
im. Bohaterów Monte Cassino

(J)
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Z dalekopisu
KTO NAJWIĘCEJ PIJE?
Grupa naukowców ame

rykańskich ustaliła, że jed
na kukurydza w ciągu
letniego żywota wyciągnie
z ziemi zaledwie 14 litrów
wody, chociaż powszechnie
uważa sę, że jest to roślina
mogąca rosnąć tylko w wil
gotnym 1 ciepłym klimacie.

Z kolei słonecznik, uwa
żany za roślinę „żyjącą ze

słońca", gdyż przez większą
część dnia wystawia się w

jego kierunku, potrzebuje
już 86 litrów wody w ca
łym cyklu rozwoju.

Natomiast brzoza w cią
gu rocznej aktywności, gdy
ma liście, pobiera z gleby
7 tya. 1 wody.

Rekordzistą wśród krze
wów j drzew tradycyjnie
rosnących na półkuli pół
nocnej jest buk. Wiekowy
okaz potrzebuje rocznie po
nad 10 tys. litrów wody.
Natomiast w skali świato
wej rekordy picia bije eu
kaliptus, rodem z Australii.

Dążenie do uregulowania

sytuacji wokół Afganistanu
(E SKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ZSRR w całości aprobuje linię
KC LDPA i rządu Afganista
nu zmierzającą do jak najszyb
szego osiągnięcia za pośred
nictwem osobistego przedsta
wiciela sekretarza generalnego
ONZ uregulowania polityczne
go sytuacji wokół Afganista
nu, w którego ramach zapadną
również uzgodnienia w spra
wie terminu wycofania wojsk
radzieckich.

Strona afgańska może li
czyć na konstruktywną współ
pracę Związku Radzieckiego
w dziele wypracowania i re-

aliz cji takiego porozumienia
o politycznym uregulowaniu,
które będzie odpowiadało in
teresom narodu afgańskiego 1
sprzyjało ustanowieniu trwa
łego pokoju i zgody narodo
wej w Afganistanie. Wyrażo
no nadzieję, że wszystkie siły
uwikłane w walkę wewnątrz
Afganistanu i wszystkie koła
uczestniczące w interwencji z

zewnątrz w sprawy ARD, po
ważnie 1 realistycznie podejdą
do propozycji rządu afgań
skiego w sprawie przerwania
ognia 1 skorzystają z przedsta
wionej im możliwości rozwią
zania interesujących ich za
gadnień środkami polityczny
mi w warunkach pojednania
narodowego. Ci. którzy tego
nie uczynią wezmą na siebie
odpowiedzialność za dalszy
rozlew krw I. za cierpienia na
rodu afgańskiego 1 za zaostrze
nie sytuacji międzynarodowej.

Przed udaniem się w drogę
powrotną do Moskwy Eduard
Szewardnadze udzielił wypo
wiedzi agencji „Bachtar”.
Stwierdził m. In., że ogłoszone
posunięcia kierownictwa Afga
nistanu stwarzają wszystkim si
łom politycznym, wszystkim

Ogłoszenia ekspresowe Ile kosztuje miejsce w Senacie?
ZATRUDNIĘ 1 pracowników w

wytwórni wykładziny w Mlłoci-
cach k. Słomnik. Teł. 44-63-85.

M-4, M-l — zamienię na dom jed
norodzinny. Tarnów, tel. 31-23-92.

POMOC domową — przyjmę. Tar
nów, Dzierżyńskiego 81A. T-49704

POŁOWĘ domu — sprzedam. Bo
chnia, Dzierżyńskiego 39/1. T-49703

KAROSERIĘ Skody 1053 — sprze
dam. Tarnów, Kochanowskiego
51/27, po godz. 16. T-49706

ZAMIENIĘ własnościowe, 35 m«,
na dom w Nowym Sączu lub oko
licy. Nowy Sącz, tel. 214-82, 9—16.

PODOLAK Piotr, zam. Roztoka
Wielka 43, zgubił prawo jazdy kat.
ABCE nr 1658/78, wydane przez
Urząd Gminy w Łabowej. S-50765

KOPARKĘ KS-251 — sprzedam.
Czesław Mróz, 33-393 Marcinkowi
ce 166. S-50764

WITALIS Mirosława,' zam. Nowy
Sącz, Rejtana 14/34 zgubiła prawo
jazdy kat. A nr B-26948/80, wyda
ne przez Urząd Dzielnicowy Kra-
ków-Krowodrza. S-50763

STEYR 10 t — sprzedam. Kra
ków, teł. 44-18-23. g-353

PRZETARGI

Izba Rzemieślnicza — Zakład Inwestycji 1 Budownictwa w

Krakowie, ul. Jagiellońska 11 ogłasza, że W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci:
— wykonanie robót budowlanych stanu zerowego Pawilonu

. .andlowo-Usługowego na os. Widok w Krakowie

Dokumentacja techniczna oraz kosztorysy do wglądu w sie
dzibie ZIB. tel. 21-21-06, 21-15-53.

Przetarg odbędzie się 20 dnia od daty ukazania się ogłosze
nia, o godz. 10 w siedzibie Zakładu.

Wadium w wysokości 50.000 zł należy wpłacić n* konto
035139-332-131 BGŻ O/W Kraków 835035-130-138-3.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia
przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

K-129

zatrudni

PP „ZESPÓŁ UZDROWISK KRAKOWSKICH"

Kraków, ul. Rydlówka 8

na korzystnych warunkach płacowych
inspektora ds. osobowych i szkolenia

♦ kierownika zakładu produkcji i zbytu wody mi
neralnej

♦ inspektora ds. ekonomicznych
magazyniera

Szczegółowych informacji udziela Dział Organizacji
i Spraw Pracowniczych PP „Zespół Uzdrowisk Kra
kowskich” Kraków, ul. Rydlówka 8, tel. 66-08-44,
wewn. 40, w godz. 7—15.

STRESY I ZAWODY

Naukowcy z Mancheste
ru przeprowadzili szeroko
zakrojone badania, które
wykazały, że największych
stresowych napięć doznają
podczas pracy górnicy. Na
drugim miejscu znajdują
sie policjanci.

W skali dziesieciostopnio-
wej wielkość stresów u

górników wynosi 8.3; u po
licjantów — 7.7. Za nimi
znaiduja sie budowlani i
dziennikarze — 7,5 stopnia,
stomatolodzy — 7.3. akto
rzy — 7,2. politycy — 7,0,
lekarze — 6,8 stopnia. Stre-
sowość pracy kierowców
autobusów oceniono na 5,4
stopnia. Dyplomaci znaj
dują sie w tej samej grupie
co rolnicy. W najmniejszym
stopniu narażeni są na stre
sy pracownicy sfery kultu
ry. Pracownikom bibliotek
i muzeów przyznano tylko
2,8 stopnia.

grupom społecznym 1 narodo
wym oraz plemionom realną
możliwość zjednoczenia się na

demokratycznej 1 patriotycz
nej podstawie w imię pokoju
na ziemi afgańskiej.

Eduard Szewardnadze po
wiedział dalej, że związek
między polityką pojednania
narodowego a linią politycz
nego uregulowania sytuacji
wokół Afganistanu jest jak
najbardziej bezpośredni 1 ści
sły. Jedno i drugie jest wza
jemnie współzależne. Nie ma
ją racji ci, którzy przedsta
wiają sprawę w taki sposób,
jak gdyby uregulowanie poli
tyczne zależało jedynie od wy
cofania naszych wojsk, znaj
dujących się w Afganistanie
na prośbę jego rządu. Zależy
ono przede wszystkim od za
przestania ingerencji z zew
nątrz w spiawy afgańskie 1
gwarancją że nie zostanie ona

wznowiona. Jesteśmy zdania,
że uregulowanie polityczne to
nie odległa perspektywa, lecz
realna możkwość dzisiejszego
dnia.

Zgodnie z tym rozpatrujemy
zarówno my, jak i rząd Afga
nistanu. sprawę wycofania
wojsk radzieckich.

Co można powiedzieć o na
szym stosunku do „pakistań
skiego” i „irańskiego” czynni
ka w sprawach afgańskich? To
mianowicie, że z Pakistanem
i Iranem mamy dobre stosun
ki 1 będziemy je rozwijać we

wszystkich dziedzinach, kieru
jąc s>ę tą oczywistą prawdą,
że na uregulowaniu sytuacji
wokół A fganistanu skorzysta
zarówno Pakistan, jak 1 Iran,
które powinny być żywotnie
zainteresowane istnieniem ne
utralnego i niepodległego, przy
jaznego kraju sąsiedniego.

WYROWNIARKĘ L-B00 — sprze
dam. Nowy Sącz, tel. 331-91.

S-BOT61

W NOWYM SĄCZU pokój kom
fortowy — wynajmą. Oferty 80760
Prasa Nowy Sącz, Narutowicza 6.

POMPĘ głębinową 9-stopnlową
G-40 — sprzedam. Kraków, tel.
47-29-28, wieczorem. g-279

RURY stalowe czarne 0 3/4—1/2 —

kuplę. Tel. B5-36-62, wieczorem.
g-361

STARA 28 — kuplę. Tel. 44-90-08.
g-316

ZLECĘ wykonywanie gwintów w

drewnie. Stała współpraca. Kra
ków, tel. 44-30-11. g-397

AGREGAT do czyszczenia dywa
nów 1 taplcerkl — sprzedam. Kra
ków, tel. 12-83-86. g-198

ŻUKA, prasę PS-1A — sprzedam.
Wlęckowlce IB k. Proszowic.

g-480

MASZYNĘ do czyszczenia dywa
nów — kuplę. Tel. 66-43-74.

g-402

FOKSTERIERY szczenięta — sprze
dam. Myślenice, 1000-leela 16/4.

g-412

Powołano doradców przewodniczącego
i aktyw społeczny Centralnej Komisji

Kontrolno-Rewizyjnej PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

nego Wojska Polskiego, czło
nek Prezydium byłej CKKP
PZPR, delegat na X Zjazd
PZPR. Warszawa). Modrze
jewski Marek (dyrektor Na
czelny

'

Fabryki Wyrobów
Precyzyjnych im. K. Świer
czewskiego. Warszawa, dele
gat na X Zjazd PZPR). Ma
kowska Zofia (dyrektorka 45
Liceum Ogólnokształcącego
im. R. Traugutta, Warszawa,
członkini Komitetu Central
nego PZPR w poprzedniej
kadencji). Małczyński Jerzy
(dziennikarz RTV. Warsza
wa). Mikulski Stanisław
(aktor Teatru Narodowego.
Warszawa). Nawrocki Witold
(profesor, dyrektor Instytutu
Badań Literackich PAN, de
legat na X Zjazd PZPR). O-
para Stefan (sekretarz Komi
tetu Warszawskiego PZPR,
delegat na X Zjazd PZPR).
Pińkowski Józef (emerytowa
ny działacz partyjny i pań
stwowy. Warszawa). Ratuś
Bronisław (profesor, prorek
tor Akademii Nauk Społecz
nych. Warszawa). Sznajder
Norbert (sztygar w Kopalni
Węgla Kamiennego „Polska”
w Świętochłowicach, były
członek CKKP PZPR, delegat
na X Zjazd PZPR), Ratajczak
Henryk (profesor Uniwersyte
tu im. Bolesława Bieruta.
Wrocław). Wieczorkiewicz
Jan (prezes Wojewódzkiego
Związku Spółdzielni Produk
cyjnych w Olsztynie, delegat
na X Zjazd PZPR).

Bąkowskl Henryk (kierow
nik filii Państwowej Agencji
Handlowej w Ostrowie Wiel
kopolskim. członek byłej
CKKP PZPR). Blacher Mie
czysław (emerytowany pra
cownik MSW). Clchowskl Ed
mund (dyrektor Departamen
tu Przemysłu w Ministerstwie
Finansów. Warszawa). Czar

Jedyną szansą przyspieszenia
tempa rozwoju jest rzetelna,

bardziej wydajna praca
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rze swych zainteresowań mają
dosłownie wszystko czym żyją
mieszkańcy tego terenu. Spraw
wymagających pilnego zała
twienia jest niemało. W miej
skiej sieci wodociągowej Już
w najbliższym czasie musi po
płynąć więcej wody niż obec
nie. Musi ulec przyspieszeniu
tempo budownictwa mieszka
niowego. W tym roku nie pla
nuje się oddania żadnego blo
ku mieszkalnego. Cieszy na
tomiast aktywna działalność

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
na kampanię wyborczą
dwóch największych partii
burżuazyjnych pokrywają tzw.

Komitety Działań Politycz
nych (KDP), reprezentujące
interesy różnych grup mono
polistycznych. Występując pod
szyldem „niezależnych” orga
nizacji prywatnych, spełniają
one rolę kanałów, którymi
przedstawiciele wielkiego bi
znesu dokonują bezpośrednich
inwestycji w polityce, finan
sując kampanie wyborcze od

Zgodnie s decyzją XXVII Zjazdu KPZR Powołana została
specjalna komisja, której zadaniem Jest opracowanie zasad
i metod doskonalenia zarządzania, planowania i przebudowy
mechanizmu gospodarczego. Na jej czele stoi Nikołaj Tały-
zin, I wicepremier, przewodniczący Państwowego Komitetu
Planowania ZSRR. Pomyśln* realizacja zadań I roku nowej
pięciolatki, dzięki czemu Już na starcie udało się przezwy
ciężyć długotrwałe obniżenie tempa wzrostu ekonomiczne
go, wyniki pracy komisji w okresie 1986 r. oraz zamierze
nia na przyszłość są tematem rozmowy, zamieszczonej 22
XII ub. r. na łamach „Prawdy”, z zastępcą przewodniczące
go komisji, pierwszym zastępcą przewodniczącego Państwo
wego Komitetu Planowania STIEPANEM SITARIANEM.
Rozmowę przeprowadzi! znany ekonomista radziecki, profe
sor D. Wałowej, zastępca redaktora naczelnego „Prawdy”.
Poniżej zamieszczamy obszerne omówienie tej rozmowy.

Przebudowa mechanizmu o- zmierzające do doskonalenia
konomdcznego, całego systemu form i metod zarządzania.
kierowania — stwierdził S. Si
tarian — w warunkach nasze
go kraju z jego potężną i zło
żoną gospodarką, jest zada
niem bardzo trudnym. Wyma
ga starannego zbadania nagro
madzonego doświadczeni* a

także opinii i propozycji róż
nych grup ludzi pracy, specja
listów i praktyków.

Cele i zadania komisji
Zadaniem komisji Jest koor

dynacja tej odpowiedzialnej
pracy i opracowanie odpowie
dnich propozycji zmian. Głó
wny kierunek działalności ko
misji to podniesienie na wyż
szy poziom kierowania różny
mi działami produkcji społe
cznej, uwzględniającego opty
malne godzenie centralizowa
nego kierownictwa z szeroką
samodzielnością zjednoczeń,
przedsiębiorstw, organizacji, z

rozszerzeniem praw tereno
wych rad deputowanych ludo
wych. Komisja zajmuje się
także przygotowaniem i za
twierdzeniem nowych typo
wych i branżowych aktów
metodycznych 1 normatyw
nych. Komisja rozpatruje róż
nego rodzaju przedsięwzięcia.

necki Adam (dyrektor Szpita
la Kolejowego w Warszawie,
wiceprzewodniczący -byłej
Warszawskiej Komisji Kon
troli Partyjnej PZPR). Czuła
Jan (dziennikarz „Życie Par
tii”. Warszawa). Gawrysiak
Jerzy (emerytowany działacz
partyjny i państwowy. War
szawa). Jakubowski Mieczy
sław (dyrektor Departamentu
Kontroli w Urzędzie Rady
Ministrów. Warszawa). Kania
Albin (dyrektor Ośrodka Ba
dania Opinii Publicznej przy
Komitecie do Spraw Radia i
Telewizji. Warszawa). Kanicki
Henryk (sekretarz Centralnej
Komisji do Walki ze Speku
lacją przy Radzie Ministrów.
Warszawa). Koch Maria (za
stępca dyrektora Wydziału
Pracy, Płac 1 Spraw Socjal
nych Urzędu Miasta Krako
wa, członek byłej CKKP
PZPR), Kocot Jan (wicedyrek
tor Warszawskiej Izby, Skar
bowej). Kostrzewa Alfred (dy
rektor Zespołu Szkół Mecha
niczno-Elektrycznych, Wroc
ław, członek byłej CKKP
PZPR). Kuciński Jerzy (do
cent doktor habilitowany,
kierownik zakładu w Insty
tucie Nauki o Partii Akade
mii Nauk Społecznych. War
szawa). Kwiatkowski Stani
sław (dyrektor Centralnego
Ośrodka Badania Opinii Spo
łecznej. Warszawa) Łocho
wie* Władysław (emerytowa
ny pracownik Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych. War
szawa). Marczuk Barbara
(adwokat, przewodnicząca by
łej Wojewódzkiej Komisji
Kontroli Partyjnej PZPR w

Toruniu). Marian Henryk
(emerytowany działacz par
tyjny. Warszawa). Martyniak
Andrzej (wicedyrektor Komi
sji ds. Reformy Gospodar
czej w Komisji Planowania
przy Radzie Ministrów. War
szawa). Muranowski Włodzi
mierz (zastępca szefa kadr i

Istniejących w Limanowej ko
mitetów Narodowego Czynu
Pomocy Szkole. Prym w nich
wiodą członkowie partii, a e-

fekty w postaci rozbudowy i
modernizacji obiektów szkol
nych już są widoczne. Są też
w Limanowej liczące się na

przemysłowej mapie woje
wództw* zakłady wytwórcze.
W nich konieczne jest szyb
sze wdrażanie brygadowego
systemu pracy. We wszystkich
jednostkach. przedsiębior
stwach 1 instytucjach z dużą

powiadających im polityków.
Podczas ubiegłorocznej kampa
nii wyborczej KDP opłaciły ok.
42 proc, wydatków kandyda
tów do Izby Reprezentantów,
którzy zwyciężyli w głosowa
niu. Ponownie, lub po raz

pierwszy, wybrani senatorzy
pokryli pieniędzmi uzyskany
mi od KDP przeszło 30 proc,
kosztów swej kampanii przed
wyborczej. Łącznie, według
danych komisji „grupy spe
cjalnych Interesów” wpłaciły
na fundusze swych protego

W działalności komisji —

stwierdził S. Sitarian — mo
żna wyróżnić dwa kierunki
działalności. Pierwszy polega
na rozszerzeniu sfery, w któ
rej wprowadzane są nowe me
tody zarządzania. Tak więc
zgodnie z decyzją rządu, z 1
stycznia 1987 r., wszystkie
przedsiębiorstwa przemysłowe
przechodzą n* nowe warunki
gospodarowania, które spraw
dzone zostały podczas przepro
wadzonego na szeroką skalę
eksperymentu ekonomicznego.
Według nowych metod będą
pracować: transport, łączność,
usługi. Nowe metody będą
wdrażane w budownictwie.
Realizacja drugiego kierunku
to pogłębienie i umocnienie
stosunków opartych na rozra
chunku ekonomicznym, zarów
no w poziomie jak i w pionie.
Chodzi o opracowanie mecha
nizmu pełnego rozrachunku
gospodarczego.

Przesłanką dla tej działalno
ści są wyniki eksperymentu w

Sumskim Zjednoczeniu Nau
kowo-Produkcyjnym oraz w

Wołżańskich Zakładach Samo
chodowych. Eksperyment prze
prowadzony w tych zakładach
dal podstawę nowemu etapowi

szkolenia MSW. Warszawa),
Olszowski Jan (zastępca szefa
Departamentu Kadr Minister
stwa Obrony Narodowej). Rut
Tadeusz (dyrektor Zespołu
Obrony Narodowej i Spraw
Wewnętrznych w Najwyższej
Izbie Kontroli. Warszawa).
Rutkowski Stefan (oficer
Wojska Polskiego, przewodni
czący byłej KKP PZPR Woj
ska Polskiego. Warszawa).
Sarnowski Jan (emerytowany
pracownik Komitetu Central
nego PZPR. Warszawa). Sko
czylas Wacław (dyrektor Biu
ra ds. Walki z Przestępstwa
mi Gospodarczymi KG MO,
wiceprzewodniczący byłej
CKR PZPR, delegat na X

Zjazd PZPR. Warszawa).
Starszak Hipolit (zastępca
prokuratora generalnego PRL,
delegat na X Zjazd PZPR.
Warszawa). Sokołowski Emil
(dyrektor Departamentu
Kontroli w Ministerstwie Rol
nictwa, Leśnictwa i Gospo
darki Żywnościowej. War
szawa). Szmidt Edward (dy
rektor Departamentu Kontro
li w Ministerstwie Hutnic
twa i Przemysłu Maszynowe
go. Warszawa). Szymanik Je
rzy (prokurator wojewódzki
w Suwałkach, członek byłe
go Prezydium CKKP PZPR).
Szmigielski Zbigniew (I se
kretarz Komitetu Miejskiego
PZPR w Chojnicach, członek
byłej CKR PZPR, wojewó
dztwo bydgoskie). Wantoła
Mieczysław (główny inspek
tor kontroli finansowej w

Ministerstwie Finansów. War
szawa). Zielińska Stanisława
(dyrektorka Departamentu E-

konomicznego w Minister
stwie Kultury i Sztuki. War
szawa). Zgódka Robert (ro
botnik w Zakładach Wy
twórczych Wysokiego Napię
cia — delegat na X Zjazd
PZPR. Warszawa). Żak Jan
(prezes Sądu Najwyższego.
Warszawa).

konsekwencją trzeba przepro
wadzać atestację stanowisk
pracy. I w tych sprawach ro

lę wiodącą powinni odgrywać
członkowie partii.

Zadaniem dla każdej orga
nizacji partyjnej jest więc
zwiększanie ofensywności po
litycznej w środowisku. Jedy
ną szansą przyspieszenia tem
pa rozwoju jest coraz rzetel
niejsza. lepiej zorganizowana,
bardziej wydajna praca. Ze
szczególną mocą akcentowano
to podczas wczorajszego spot
kania członka KC PZPR, I se
kretarza KW Partii w Nowym
Sączu Józef* Brożka z akty
wem organizacji partyjnej mia
sta I gminy Limanowa. Spot
kanie to prowadzili: I sekre
tarz KMG PZPR w Limano
wej Jerzy Sierant oraz kiero
wnik Rejonowego Ośrodka
Pracy Partyjnej w Limanowej
Mikołaj Sołtys.

STANISŁAW SMIERCIAK

wanych ponad 126 min doi. —

o 25 proc, więcej niż w 1984
roku.

Dyrektor wykonawczy Ame
rykańskiego Stowarzyszenia
Nauk Politycznych Thomas
Mann oświadczył, że obecnie
sukces lub niepowodzenie w

wyborach do Kongresu, jak
nigdy dotąd, uzależnione są
od wielkości funduszów wy
borczych kandydatów, W tych
warunkach znaczenie pomocy
finansowej KDP wydatnie
wzrosło.

Przebudowa mechanizmu gospodarczego
przebudowy mechanizmu eko
nomicznego, przechodzeniu na

samofinansowanie. Komisja —

powiedział S. Sitarian — bar
dzo dokładnie zbadała wyniki
eksperymentu i przygotowała
propozycje o przejściu z dniem
1 stycznia przedsiębiorstw wie
lu branż na pełny rozrachunek
gospodarczy.

Zmiana metod

administracyjnych
na metody ekonomiczne

U podstaw działalności ko
lektywów pracowniczych opar
tej na rozrachunku gospodar
czym jest zysk oraz norma
tywna Zasada jego podziału
między państwem, branżą i

przedsiębiorstwem, W warun
kach samofinansowania, niedo
puszczalne jest wprowadzenie
płatności i potrąceń od zysku
nie przewidzianych przepisami
prawnymi. Suma zysku po
zostającego w zakładzie zo-
-taje przeznaczona na uzupeł
nienie funduszy w przedsię
biorstwie — produkcji, rozwo
ju nauki i techniki, budownic
twa społeczno-kulturalnego i
mieszkaniowego, a także fun
duszu zachęty materialnej.

Gdyby chcieć najbardziej o-

gólnie scharakteryzować róż
nice między dawnym a obec
nym systemem gospodarowa
nia te można powiedzieć, że

polega to na zamianie metod
administracyjnych metodami
ekonomicznymi.

Z dniem 1 stycznia 1987 r.
— stwierdził S. Sitarian —

głównym wskaźnikiem oceny
wszystkich przedsiębiorstw

Wczoraj było 30 stopni mrozu

a dziś może być jeszcze więcej!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kłopoty x normalnym funkcjo
nowaniem służb miejskich. Mi
mo wielu problemów jedynie
MPK ma dotychczas wiele
pracy z zamarzającymi zwro
tnicami i pękającymi przewo
dami trakcyjnymi. Przerwy w

komunikacji tramwajowej 1
ograniczenie ilości autobusów
jeżdżących na trasach spowo
dowało zakłócenia w dowozie
ludzi go pracy i po niej do
domów.

Jak dotychczas nie ma wię
kszych przeszkód w normal
nym zaopatrzeniu domów w

wodę, gaz 1 ciepło. W elektro
ciepłowni Łęg zgromadzono
zapasy węgla na 30 dni. Jak
dowiedzieliśmy się w głównej
dyspozytorni Zakładu Energe
tycznego o godz. 18 pobór mo
cy dla województw krakow
skiego i sądeckiego wynosił
1059 M i był wyższy o około
80 M cd normalnego zapotrze
bowania. Nie przewiduje się
żadnych ograniczeń w dosta
wie prądu dla przedsiębiorstw
i odbiorców indywidualnych.
Warto jednak pamiętać, że w

perspektywie jest przynaj
mniej kilkanaście bardzo mro
źnych dr.i. dlatego też oszczę
dność jest nakazem chwili.

Główny dyspozytor służby
drogowej PDÓKP poinformo
wał. że w całej Dyrekcji po
nad 1100 osób usuwało śnieg
z rozjazdów i szyn, całą dobę
pracował ciężki sprzęt, W
Kombinacie Metalurgicznym
Huta im. Lenina pełną parą
pracowały rozmrażalnie wago
nów x rudą, węglem i topni
kami. Na szczęście siłownia,
która w ubiegłych latach była
newralgicznym punktem huty,
pracowała normalnie.

Pierwszy mroźny dzień służ
by komunalne i mieszkańcy
Krakowa przeżyli be® wię-
kszjch wstrząsów. (żur)

*

(Inf. wł.) Nie słabnie atak
zimy na województwo nowo
sądeckie. Sypie śnieg i sroży
się mróz. Wczoraj rano naj
więcej śniegu było na Hali
Gąsienicowej w Tatrach —

prawie półtora metra, z czego
26 cm świeżego puchu. Nato
miast wczoraj wieczorem na

szczycie Kasprowego Wier
chu śniegu było już 120 cm, a

termometry wskazywały dzie
więtnaście stopni mrozu. O-
koło godz. 18 podobnie nis
kie temperatury notowano
także w Nowym Sączu, w re
jonie Krzyżówki koło Kryni
cy oraz w Gorlicach. Opady
śniegu oraz wiatr bardzo
skomplikowały sytuację na

drogach Nowosądeckiego. Nie
przejezdnych było około 68
kilometrów dróg lokalnych —

Jak pracowaliśmy w Wigilię
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ga to jednak umotywowania i
uzyskania zgody organu zało
życielskiego. Jak wykazały na
sze badania przeprowadzone
ostatnio w 3229 zakładach,
część przedsiębiorstw skorzy
stała z tej legalnej możliwości.

— Jak wyniki tych badań
wypadły w porównaniu z po
przednimi, sprzed roku?

— Wyniki są nieporówny
walne, bowiem poprzednio by
ły to badania doraźne, objęły
znacznie mniej przedsiębiorstw
i Województw, ostatnie zaś
miały charakter bardziej re
prezentatywnej kontroli, obję
liśmy nimi 6 dni: 24, 29. 30 i
31 grudnia oraz 2 i 3 stycznia.
Okazało się. że najwięcej za
kładów nie pracowało w Wi
gilię 1 Sylwestra. Np. 24 gru
dnia nie pracowały 424 zakła
dy. tj. 13,1 proc, badanych, w

tym 115 bez zgody organu za

przemysłowych będzie 100-pro-
centowe wykonanie zobowią
zań umownych. W 1986 roku
(według danych za 11 miesię
cy) nastąpił wzrost globalnej
produkcji przemysłu o 4,9
proc. Równocześnie Jednak
prawie jedna trzecia przedsię
biorstw i zjednoczeń nie wy
wiązała się z zobowiązań u-

mownych, W rezultacie rynek
nie uzyskał towarów na sumę
7,6 mld rbl. W 1986 roku wy
starczyło jeśli przedsiębiorstwo
wykonało 98 proc, umownych
zobowiązań aby uzyskało pre
mie. Z dniem 1 stycznia ulega
to zmianie. Tylko pełna reali
zacja umów stanowi podstawę
zbilansowania gospodarki, sta
bilności i rytmiczności pracy
nie tylko każdego przedsię
biorstwa, ale całej gospodarki
narodowej.

Jednakże rozwiązanie tego
zadania zależy nie tylko od
przedsiębiorstw. Związane jest
także z pracą organów mate
rialno-technicznego zaopa
trzenia i transportu. W 1987
roku one także przechodzą na

nowe warunki gospodarowa
nia, które powinny podnieść
zainteresowanie i odpowie
dzialność zaopatrzeniowców i
transportowców w realizacji
swoich obowiązków, w spra
wniejszej organizacji ruchu to
warów od producenta do kon
sumenta.

Bardzo perspektywicznym
kierunkiem poprawy material
no-technicznego zaopatrzenia
nrzedslebiorstw jest handel
hurtowy. W miarę poprawy
zbilansowania w gospodarce
narodowej handel hurtowy
będzie sprzyjał rozszerzeniu e-

połowa w rejonie Gorlic, Z

ważniejszych dróg, całkowi
cie zamknięta dla ruchu by
ła trasa od Łysej Polany do
Włosienicy w Tatrach. Tylko
w konwojach, prowadzonych
przez pługi odśnieżne można

było Jeździć trasą z Gorlic do
Dukli. Do walki z zimowym
żywiołem na głównych szla
kach komunikacyjnych no
wosądeccy drogowcy używa
li wczoraj po południu: 7
pługów wirnikowych 35 lek
kich 1 23 ciężkie pługi samo
chodowe. 3 spycharki, 1
równiarkę, 44 piaskarki, >1
ładowarek. Mimo wysiłków
drogowców na wielu liniach
autobusy PKS kursowały na

skróconych trasach. Ulice No
wego Sącza były tak śliskie,
te na skrzyżowaniach two
rzyły się długie kolejki sa
mochodów. (sś)

(Inf. wŁ). Graniczna stacja
kolejowa w Muszynie. Tędy
właśnie prowadzi najkrótsza
droga kolejowa z Polski na

południe Europy oraz na Bał
kany. Zwyczajowo już ruch
zawsze tutaj olbrzymi. Tym
czasem z nastaniem nowego
1987 roku graniczna stacja
kolejowa w Muszynie niemal
zamarła. Polskim kontrahen
tom kolei niespfeszno wysy
łać wagonami ładunki dla
odbiorców zagranicznych. W
pierwszych siedmiu dniach
br. muszyńscy kolejarze wy
ekspediowali więc zaledwie
dziewięć pociągów. W tym
samym okresie do Polski
wjechało przez tę stację 17
pociągów.

Pracę granicznej stacji ko
lejowej w Muszynie utrudnia
iście zimowa aura panująca
w nadpopradzkim uzdrowis
ku. Ziemię pokrywa tu pół
metrowej grubości warstwa

śniegu. Do jego usuwania u-

żyto na stacji ciężkiego kom
bajnu odśnieżnego. Przy oka
zji zbierania śniegu „skosił
on” kilka słupów sieci elek
trycznej. Tę awarię usunięto
błyskawicznie i nie zakłóci
ła ona pracy stacji. Dokucza
ją natomiast mrozy. (sś)

*

(Inf. wł.) W pierwszych
dniach stycznia wydawało się,
że zima już w odwrocie. a

tymczasem wczoraj okazało
się, iż prawdziwej zimy mo
żemy się dopiero w Tarnow-
skiem spodziewać. Temperatu
ra zaczęła ostro spadać w no
cyz,6na7bm.Okołotrze
ciej nad ranem było dwa sto
pnie poniżej zera, a dwie go
dziny później już minus 12

łożycielskiego. 31 grudnia nie
pracowało 208 zakładów (6,4
proc.), w tym bez wymaganej
zgody — 60.

— Czy pracownicy gremial
nie stawili się do zakładów?

— Wzmożona absencja w

niektórych zakładach wystąpi
ła tylko w tych dniach „szcze
gólnych”, tj. 24 i 31 grudnia.
Miała na ogół charakter u-

sprawiedliwiony; m. in. jedno
dniowi nn urlopami czy zwol
nieniami lekarskimi. Niektórzy
odbierali dni wcześniej odpra
cowane np. godziny nadliczbo
we czy dyżury, co w indywi
dualnych przypadkach przepi
sy prawa dopuszczają. Nato
miast w pozostałych ocenia
nych przez kontrolerów dniach
poziom absencji nie odbiegał
na ogół od normalnego.

Jest rzeczą charakterystycz
ną że w niektórych zakładach
II i III zmtany odipracowały

konomicznej samodzielności
przedsiębiorstw.

Komisja nie tylko postuluje
zmiany ale także uważnie ob
serwuje sposób ich wprowa
dzenia w życie. Niedawno —

jak stwierdził S. Sitarian —

komisja wysłuchała informacji
ministerstw o stanie gotowości
Łych przedsiębiorstw, które z

dniem 1 stycznia 1987 r. będą
pracować na zasadach pełnego
rozrachunku gospodarczego i
samofinansowania. W cało
kształcie można powiedzieć, że

istnieje taki stan gotowości.
Przedsiębiorstwa mają za
twierdzone długoterminowe
normatywy ekonomiczne, dys
ponują nowymi dokumentami
metodycznymi j normatywny
mi przeprowadzona została o-

gromna praca wyjaśniająca i
organizacyjna. Jednakże kon
trola wykazała, że w niektó
rych przedsiębiorstwach ta

praca się przeciąga. Nie wszy
scy członkowie kolektywów
oracowniczych mają jasną
świadomość celów 1 istoty no
wych metod, swojej odpowie
dzialności 1 zainteresowania w

wysokich osiągnięciach całego
przedsiębiorstwa. A przecież
jest to bardzo ważny warunek
sukcesu. Świadczy o tym do
świadczenie przodujących
przedsiębiorstw.

Stymulowanie poprawy

jakości

Jednym z najbardziej aktu
alnych i ostrych problemów to

jakość produkowanych wyro
bów. Nowy system ekonomi
czny będzie poważnie stymu

stopni 1 temperatura przez
cały czas spadała. Późnym po
południem wyniosła około mi
nus 15 stopni.

Wczoraj po południu śre
dni* pokrywa śnieżna w wo
jewództwie tarnowskim wyno
siła 15 cm. Niskie tempera
tury spowodowały, iż bardzo
szybko w niektórych miej
scach zamarzła Biała. Wisło
ka i Dunajec. Nocą pokryw*
lodowa n* rzekach powiększa
ła się.

Dość trudna sytuacja pano
wała na drogach, choć wszy
stkie były przejezdne. Na tra
sach pierwszej kolejności zi
mowego utrzymania przez ca
ły czas pracowały pługi 1 pia
skarki, a powstała tuż przy na
wierzchni, po ostatniej odwilży,
warstwa lodu posypywana była
przez cały czas piaskiem i żuż
lem, ponieważ stosowana
normalnie w takich sytua
cjach sól nie działa w niskich
temperaturach. Kiepska sytu
acja była na drogach na po
łudnie od trasy E-22. Na nie
których odcinkach odśnieżo
ny był tylko jeden pas ru
chu, zaś w okolicach Rzepien
nika i Olszyn jazda odbywa
ła się w śniegowych tunelach
sięgających powyżej jednego
metra.

W całym województwie pra*
wie bez przerwy pracowało 67
pługów, 3 pługi wirnikowe, 2
równiarki, 37 piaskarek, 12
rozstrząsaczy rolniczych. 15
ładowarek i 170 osób. Praca
była jednak częściowo Syzyfo
wa, bowiem na odśnieżone na
wierzchnie na nowo nawiewa
ło śniegu leżącego na polach.
Jak poinformowała nas Jadwi
ga Krzyżak główny specjali
sta ds. utrzymania dróg w

Rejonie Dróg Publicznych —

nie pomagają w tym przypad
ku również stawiane wzdłuż
dróg płoty przeciwśnieżne, bo
wiem większość z nich przy
kryta jest już śniegiem.

Nie najlepiej jeździło się ró
wnież w samym Tarnowie,
główne skrzyżowania i najwa
żniejsze arterie posypane zo
stały solą, która rozpuszczając
śnieg i lód tworzyła marznącą'
bryję, co powodowało, iż sa
mochody ślizgały się.

Z takiej pogody najbardziej
zadowoleni są zwolennicy spor
tów zimowych, którym doku
czał ostatnio brak dobrego
śniegu. Dzięki ostatnim opa
dom w Tarnowie na Górze
Sw. Marcina pojawili się nar
ciarze i saneczkarze, urucho
miono też wyciągi. Tłoczniej
zrobiło się też na stokach pod*
tarnowskiej Lubinki, gdzie do
brze przygotowana trata i
wyciąg stanowią magnes dla
narciarzy. (i)

wcześniej Wigilię 1 Sylwestra
(oczywiście poza ruchem cią
głym). Dowodzi to, te można,
jeśli się chce. godzić interesy
zakładu i pracownika.

— Najwięcej zastrzeżeń bu
dzi praca w Wigilię i Sylwe
stra: można zresztą domnie
mywać, że była pracą pozorną
nawet tani, gdzie ludzie sta
wili się do zakładów. Czy nie
byłoby zatem dowodem po
czucia realizmu uznanie w

przyszłości 21 i 81 grudnia za

dni wolne?
— Realizacja tego postulatu

oznaczałaby jednak, że już w

br mieliśmy w końcu grudnia
znowu 4 dn* wolne i to samo

w pierwszym tygodniu nastę
pnego reku. W sumie więc w

ciągu 2 tygodn* zakłady pracy
funkcjonowałyby w Istocie tyl
ko przez tydzień. Czy gospo
darka i społeczeństwo mogą
sobie na to pozwolić?

Rozmawiała:

ROMANA KALECKA (PAP)

lował poprawę jakości. Pro
dukcja towarów niskiej jako
ści jeszcze mocniej odbije się
na materialnej i moralnej po
zycji kolektywu. Z 1 stycznia
1987 r. w 1500 przedsiębior
stwach i zjednoczeniach roz-

pocznie się przyjmowanie pro
dukcji przez państwo.

Oprócz przedstawionych wy
żej problemów działalności,
komisja koncentruje się obec
nie na przygotowaniu hurto
wego handlu środkami pro
dukcji. doskonaleniu metod
kształtowania cen oraz popra
wie stosunków finansowo-kre-
dytowych.

Opracowuje się propozycję o

przejściu na pełny rozrachunek
gospodarczy 1 samofinansowa
nie organizacji naukowo-kon-
struktorskich i technologicz
nych wchodzących w skład
zjednoczeń. Kontynuowane są
poszuk;wania najbardziej e-

fektywnych struktur dla zje
dnoczeń i przedsiębiorstw, a

także generalnych schematów
kierowania branżami. W koń
cowym stadium znajduje się
przygotowanie dokumentów o

organizacji spółdzielczych
przedsiębiorstw usługowych.

Można powiedzieć — stwier
dził na zakończenie S. Sitarian
— że obecnie formuje się me
chanizm ekonomiczny, który
powinien nadać niezbedne
przyspieszenie rozwojowi spo
łeczno-ekonomicznemu kraju.
Drugi rok pięciolatka będzie
bardzo ważnym i odpowie
dzialnym etapem w urzeczy
wistnianiu radykalne! reformy
mechanizmu ekonomicznego.

e. a.
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Nowe prawo lokalowe (II)

Wynajmujący i najemca
Sprawą od kilku lat kon

trowersyjną jest relacja mię
dzy wynajmującym i najem
cą, Jeżeli w przypadku
spółdzielczości mieszkaniowej
wzajemne obowiązki są raczej
jasno sprecyzowane, to w tzw.

budynkach komunalnych 1
prywatnych sytuacja najemcy
— czyli lokatora — jest wy
raźnie uprzywilejowana. Fakt,
ii poważniejsze naprawy oraz

wymiana większości urządzeń
technicznych w chwili obecnej
obciążają wynajmującego, po
woduje brak należytej troski
ze strony właśnie lokatorów
o stan techniczny lokalu i za
instalowanych w nim urzą
dzeń. a nawet przejawy de
wastacji. Wiąże się to z ko
niecznością dopłacania przez
państwo do kosztów utrzyma
nia zasobów mieszkaniowych
znacznych kwot. I w tym przy
padku niestety zbyt często o-

bowiązuje to nasze zgubne
„należy się”.

Jak się oblicza w 1985 roku
z budżetu państwa przezna
czono ok. 5 mld zł tylko na

wymianę urządzeń technicz
nych zainstalowanych w loka
lach najemców i tylko w tzw.
zasobach rad narodowych. Te
5 miliardów złotych stanowi
aż 20 proc, wszystkich nakła
dów poniesionych na remon
ty bieżące we wspomnianych
zasobach rad narodowych.

Trudno się dziwić, te za
rządzający budynkami pań
stwowymi jśk też właściciele

prywatnych domów czynszo
wych od dawna występowali
z postulatami o zmianę do
tychczasowych przepisów do
tyczących relacji z lokatorami
i wprowadzenie w konsek
wencji zasad zbliżonych do o-

bowiązujących w spódziel-
niach mieszkaniowych. Postu
laty te proponowana noweli
zacja prawa lokalowego w

znacznej mierze spełnia, co

oczywiście wcale nie oznacza,
że wynajmujący zostaną au
tomatycznie zwolnieni z sze
regu dotychczasowych obo
wiązków. Przekonuje nas zre
sztą o tym brzmienie propo
nowanych przepisów.

OBOWIĄZKI
WYNAJMUJĄCEGO

Oprócz generalnej zasady,
iż wynajmujący jest obowią

zany oddać najemcy lokal
wraz z pomieszczeniami przy
należnymi, a także zapewnić
sprawne działanie urządzeń
technicznych w budynku, u-

możliwiających lokatorowi ko
rzystanie z oświetlenia 1 o-

grzewarla lokalu, ciepłej wo
dy, dźwigów, zbiorczych an
ten. itp.. wynajmujący obar
czony zostanie szeregiem dal
szych obowiązków. Noweliza
cja prawa lokalowego przy
nosi ich szczegółowe wylicze
nie. I tak wynajmujący ma o-

bowiązek:

G utrzymania w należytym
stanie porządku i czystości
pomieszczeń i urządzeń bu
dynku, przeznaczonych do o-

gólnego użytku oraz otocze
nia domu, z wyłączeniem te
renu, którego utrzymanie we

właściwym stanie sanitamo-

-porzadkowym ciąży na na
jemcach lokali użytkowych na

podstawie odrębnych przepi
sów;

<> naprawy budynku, jego
pomieszczeń i urządzeń oraz

przywrócenia poprzedniego
stanu budynku uszkodzonego
niezależnie od przyczyn, z tym,
że najemcę (lokatora) obciąża
obowiązek pokrycia szkód
powstałych z jego winy;

G dokonywania napraw lo
kali, napraw lub wymiany In
stalacji i elementów ich wy
posażenia, z wyjątkiem ro
bót. których koszt przeprowa
dzenia obciąża najemcę. W

szczególności zaś wynajmują
cy ma obowiązek dokonania:

O naprawy i wymiany we
wnętrznej instalacji wodocią
gowej, gazowej i ciepłej wo
dy — do urządzeń odbior
czych. instalacji kanalizacyj
nej, centralnego ogrzewania
wraz z grzejnikami, instalacji
elektrycznej, telefonicznej oraz

zbiorczej anteny telewizyjnej,
z wyjątkiem osprzętu;

0 wymiany pieców ogrzew
czych, stolarki okiennej 1
drzwiowej oraz podłóg, posa
dzek i wykładzin podłogo
wych na całej powierzchni po
koju, kuchni lub innych po
mieszczeń, jak również tyn
ków na całej powierzchni
ściany lub sufitu.

OBOWIĄZKI NAJEMCY
Jeżeli przedstawione wcześ

niej obowiązki wynajmujące
go są oczywiste, to propono
wane zwiększenie — 1 to zna
czne — obowiązki najemcy —

czyli lokatora, wzbudzą za
pewne wiele wątpliwości.
Przez całe lata przyzwyczailiś
my ludzi zajmujących lokale
w budynkach państwowych i
prywatnych do szeregu świad
czeń za stosunkowo niski
czynsz (niższy od czynszu w

budownictwie spółdzielczym)
1 teraz trudno sie dzi
wić, że ograniczenie tych
świadczeń zostanie przyjęte
bez entuzjazmu. Dodajmy je
dnak od razu, że istnieje u

nas specyficzny dualizm: ina
czej traktuje się lokatora —

członka spółdzielni miesżka-
r lowej, inaczej lokatora zaj
mującego lokal w pozostałych
formach budownictwa. Człon
kowie spółdzielni mieszka
niowych nie chcą się godzić
— i raczej słusznie — z obcią
żeniami nieznanymi najem
com domów prywatnych czy
państwowych. W końcu do
płaty płyną z budżetu pań
stwa, a więc ze środków wy
pracowanych przez ogół spo
łeczeństwa. a wiec należy
wszystkich traktować jednako
wo.

Przechodząc do szczegóło
wej analizy obowiązków na
jemcy, powiedzmy, że propo
nowane przepisy zaliczają do
nich:

O konserwację 1 naprawę
podłóg, posadzek, wykładzin
podłogowych oraz naprawę 1

wymianę ściennych okładzin

ceramicznych, szklanych i in
nych w kuchni i pomieszcze
niach sanitarnych;

O dopasowanie, naprawę
stolarki okiennej 1 drzwiowej
bez konieczności jej wymiany;

O naprawę oraz wymianę
okuć oraz zamków okiennych i

drzwiowych;
<> wymianę uszkodzonego

oszklenia okien, świetlików 1
drzwi;

O naprawę 1 wymianę szaf
wbudowanych, pawlaczy, an
tresol, itp.:

<> konserwację, naprawę 1
wymianę trzonów kuchen
nych, kuchni i grzejników
wody przepływowej (gazo
wych, elektrycznych 1 węglo
wych), podgrzewaczy wody,
wanien, brodzików, misek
klozetowych, bidetów, urzą
dzeń płuczących wraz z kom
pletnym wyposażeniem, zle
wów. zlewozmywaków i umy
walek wraz z syfonami oraz

baterii i zaworów czerpal
nych;

konserwację i naprawę
pieców węglowych i akumula
cyjnych (stałych i przenoś
nych) polegających na usu
waniu uszkodzeń bądź wymia
nie zużytych elementów;

naprawę etażowego cen
tralnego ogrzewania, a także

jego wymianę, o ile w lokalu
znajduje, się inne, sprawnie
działające urządzenie ogrzew
cze;

naprawę 1 wymianę o-

sprzętu oraz zabezpieczeń in
stalacji elektrycznej w lokalu
bez wymiany przewodów;

naprawę i wymianę o-

sprzętu zbiorczej anteny ra
diowo-telewizyjnej w lokalu;

0 usuwania zatkania prze
wodów odpływowych od urzą
dzeń sanitarnych lokalu do
pionów zbiorczych.

Te taksatywnie wyll.-zone
obowiązki nie wyczerpują je
dnak . wszystkich powinności
ciążących na lokatorze. Osob
ną ich grupę stanowią bo
wiem znowu taksatywnie wy
liczone działania najemcy
polegające na obowiązku
odnawiania lokalu i przyna
leżnych do niego pomieszczeń
poprzez:

O malowanie sufitów, ma
lowanie (tapetowanie) ścian
wraz z usuwaniem uszkodzeń
tynków;

O malowanie olejne drzwi
od strony wewnętrznej, okien,
mebli wbudowanych, lampe
rii w kuchni i pomieszcze
niach . sanitarnych, grzejni
ków, zlewów, zlewozmywa
ków. płuczek, wanien, rur, a

także innych urządzeń malo
wanych farbą olejną w celu
zabezpieczenia przed korozją;

O cyklinowanie lub szlifo

wanie posadzek z parkietu
mozaikowego lub deszczułek.

I dwie normy natury bar
dziej ogólnej. Pierwsza sta
nowi, że obowiązki ciążące na

lokatorze powinny być wyko
nywane w okresach gwaran
tujących stałe utrzymanie lo
kalu i przynależnych pomiesz
czeń w należytej czystości i
we właściwym stanie tech
nicznym — zaś norma druga
w proponowanym zapisie
brzmi: „poza naprawami wy
nikającymi z poprzednich
przepisów (obowiązki w za
kresie konserwacji i wymia
ny urządzeń oraz odnawiania
lokalu — przyp. J.H.) najemca
lokalu jest obowiązany do li
kwidacji skutków zniszczenia
powstałych z jego winy oraz w

związku z niewykonywaniem
lub nienależytym wykonywa
niem ciążących na nim obo
wiązków". Innymi słowy: za

każde zniszczenie urządzenia,
jego zawinioną dewastację,
ale także przecież brak sta
ranności w zakresie konserwa
cji urządzeń, niemalowanie
mieszkania, czy np. okien lub
drzwi i wynikłe stąd szkody
obciążany będzie lokator. In
tencja tych przepisów jest o-

czywista: społeczna kieszeń
nie może ponosić skutków
zwykłego niechlujstwa czy
wręcz czasem spotykanego
wandalizmu. Sądzę, że przy
najmniej w tym zakresie pro
pozycja nie wzbudzi więk
szych kontrowersji czy sprze
ciwów.

Z problemem nowych obcią
żeń lokatorów wiąże się za
gadnienie rozliczeń z wynaj
mującym, a także pomoc dla
osób będących w szczególnie
trudnych warunkach mate
rialnych, które nie mogłyby
podołać zwiększonym lokator
skim powinnościom. W swej
części szczegółowej noweli
zacja prawa lokalowego regu
luje zarówno 1 rozliczenia z

wynajmującym jak też okre
śla warunki pomocy dla osób
znajdujących się w trudnych
warunkach materialnych. O
tych jednak szczegółowych
rozwiązaniach w następnym
odcinku.

Odt. JANUSZ
HANDEREK

Jak zwykle pod koniec każ
dego roku nowosądecki Wo
jewódzki Ośrodek Kultury
dokonuje przeglądu swego
stanu posiadania w dziedzi
nie teatru amatorskiego. Nie
którzy przebąkują o agonii
tej formy. Są ponoć lepsze
wzory choćby w telewizji,
choćby w teatrach objazdo
wych. Jakby to było to sa
mo.

Ostatnie dni listopada ub.
roku. Na scenie Domu im
Janka Krasickiego w Lima-, zgłosiło się prawie pięćdzic-
nowej zespoły ze wsi i
Sądecczyzny prezentują
naście przedstawień. Od
baretu Pana Bajarza”,
tanicznego. kabaretowego wi
dowiska dla dzieci po grote
ską podbity moralitet ze sfer
leśniczych — „Sylwester z

niespodzianką”. W ostatecz
nym werdykcie akurat te dwa
spektakle okażą się najlepsze
I właściwie one mogłyby wy
znaczyć pełny zestaw kierun
ków poszukiwań twórczych
teatru amatorskiego, gdyby w

tym zestawie nie zabrakło
Amatorskiego Zespołu Tea
tralnego ze Skomielnej. I

gdyby jeszcze dodać do tej
grupy jakiś dobry kabaret.

Nowy Sącz jeszcze przed
paru laty słynął ze znakomi
tych kabaretów, formy trud
nej. niewdzięcznej, bo wraz z

czasem dezaktualizującej się
i przemijającej. Mimo nie-
kabaretowych czasów rene
sans tego gatunku w ruchu
amatorskim zdaje się być fa-

ktem dokonanym. Na lutowy
przegląd kabaretów wiejskich,
organizowany przez Ośrodek
Kultury Wsi „Scena Ludowa”

Muzy w terenie

mia st

trzy-
.JCa-

spon-

siąt takich scenek działają
cych na wsi. Do Limanowej
przyjechał utytułowany ka
baret sądecki „Ergo", przed
stawiając spektakl pt. „Me-
taforyzmy”. Bardzo dobre pio
senki, perfekcyjne aktorstwo
i błyskotliwe momenty w

składankowej i monotonnej
strukturze
sprawiają, że ogląda się je z

przyjemnością. Choć humor
Leszka Bolanowskiego (autor
tekstów i muzyki) należy do
gatunku skojarzeniowych i
intelektualnych, wymaga my
ślowego wysiłku od widza, a

śmiech w nim zawarty bar
dziej jest gorzki niż komicz
ny. „Ergo” — grupa sądec
kich nauczycieli — niewąt
pliwie przeżywa jakiś prze
łom A może i regres? Ni?
wiem, ale byłoby wielka szko
dą rozsypanie się tego kaba
retu. który po sławnym on
giś „Lachu” i „Za” godnie
kontynuuje tradycje kabare
towe Nowego Sącza-.

amator-
i noto-

orostej
operuje

przedstawienia

Kabaret w ruchu amator
skim zrobił ogromną karierę.
Myślę, że w ostatnich kilku
nastu latach ten gatunek ura

tował teatr w ruchu
skim, A jego szanse

wania sa duże. Z

przyczyny: kabaret
własnym tekstem, często wła
sna muzyką, lubi aktorstwo
charakterystyczne, obraca się
wokół problemów swojego
środowiska (najczęściej), dr
wiąc — jednocześnie bawi.
Jest atrakcyjny. I myślący.
Jedyna trudność, która rozbi
ja większość prób zawiązywa
nia się kabaretów tkwi w

tym, że nie zawsze w danym
środowisku znajdzie się czło
wiek, który mógłby napisać
interesujące, oryginalne tek
sty. A kabaret beiz dobrego
tekstu — nie istnieje.

Zresztą, podobne żale sły
szy się z ust animatorów te
atrów amatorskich grywają
cych repertuar tradycyjny.
Skąd wziąć dobre sztuki?
Amatorzy są już na tyle świa
domi, że bardzo rzadko ośmie
lają się sięgać nawet po Fre
drę czy Zapolska. Niegdyś po
pularny repertuar wodewilowy

i sentymentałno-ckliwy pach
nie wielką myszką. I z tym
problemem boryka się rów
nież amatorski zespół tea
tralny ze Skomielnej Białej
który na przegląd do Lima
nowej przywozi okropne sztu
czydło Anny Swirsżczyńskiej
— „Trzy kobiety i ja”. Jest
to rzecz o naiwnym bigamiś-
cie. napisana z infantylnym
poczuciem humoru, umiesz
czona w jakimiś nieokreślonym
wczasowisku.

Skomielnianie pod kierow
nictwem Franciszka Macioła
należą do najlepszych teatrów
amatorskich w swoim gatun
ku w Polsce. Są rewelacyjni
w repertuarze ludowym, po
dejmującym sprawy środowi
ska wiejskiego, posiadającym
charakterystyczne typy ludz
kie i wspaniały ludowy hu
mor Pokazana
tolecie sztuka
boszczyk”. ale
konkursem —

niem przeglądu.
„Trzy kobiety i ja’
wielką pomyłką. Na szczęście
tylko repertuarową. Bo kiedy
aktorzy ze Skomielnej grają
siebie, gdy dochowują wier

na czterdzies-
pt. „Piąty nie-
pokazana poza
jest wydarzę

Natomiast
i” stają sie

ności kolorytu obyczajowego,
gwarowego,, kostiumowego,
scenograficznego — przecież
to znają — wtedy ich snes-

takle sa po prostu koncertu
we...

Kierunek jaki wyznacza Sko
mielna Biała — nazwijmy go

umownie: ludowy — szcze
gólną popularnością cieszy sie
w regionach, gdzie, jeszcze mo
żna mówić w ogóle o żywej
kulturze ludowej. Sądecczyzna
ma to szczęście, że może na
wet organizować doroczne
przeglądy teatrów regional
nych w Czarnym Dunajcu.
Gorzej żywot tego gatunku
wygląda na terenach „ucy
wilizowanych”. gdzie świado
mość ludowego sacrum w

kulturze, pamięć obyczaju
obrzędu, muzyki, tańca, stro
ju, gwary — po prostu gaś
nie. I ten proces osobiście
uznają za nieodwracalny. Nie
bez wielkiego żalu.

Obserwując spektakle prze
glądu w Limano wej mam ja
sność: dwa godne ośrodki
teatralnego ruchu amator
skiego na Sądecczyźnie. Prze
de wszystkim — sam Nowy
Sącz ze swoim silnym środo
wiskiem twórczym, z ogromną
świadomością teatralną. I

Krynica, gdzie istnieje od
paru lat krynicki teatr ama
torski. Na przegląd przywozi
on sztukę swego szefa, akto
ra i reżysera w jednej oso-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Postscriptum

Listy do
Z WYSOKOŚCI

MOTORNICZEGO STOŁKA

Do motorniczego tramwaju nr „13”, sto
jącego na pętli w Bronowicach (18 XI ub. r.

nr 710), podszedł młody człowiek i grzecz
nie zapytał — kiedy odjeżdża. Przez długą
chwilę nie było słychać żadnej odpowie
dzi — aż przeraziłam się, że motorniczy
zasłabł lub zasnął — więc młody człowiek
ponowił pytanie i wtedy usłyszeliśmy (pa
sażerowie bliżej siedzący) — „tam jest
napisane”, czemu towarzyszył lekki gest
ręki. Ponieważ odpowiedź była nie tylko
nieuprzejma, ale i mało precyzyjna, mło
dzieniec, bardzo się spiesząc, pobiegł do
narożnego przystanku przy ul. Bronowic
kiej, a motorniczy po chwili uruchomił
tramwaj. Muszę przyznać, że ja miałam
więcej szczęścia, bo pytani przeze mnie
niejednokrotnie na tejże pętli panowie
kierujący tramwajem — „za ile jedziemy”,
spoglądali na zegarek i w minutach po
dawali czas dzielący nas od odjazdu. I
wówczas albo czekałam, albo przechodzi
łam do narożnego przystanku, kalkulując,
co mi się bardziej opłaci. Na pewno do
obowiązku motorniczego należy przede
wszystkim sprawne prowadzenie wozu, ale
czy człowiek dla człowieka nie powinien
być życzliwy? W dodatku w sprawie nie
wymagającej żadnego wysiłku. Cóż szko
dziło temu panu z wysokości jego motor
niczego stołka udzielić uprzejmie pasaże
rowi prawidłowej odpowiedzi?

ZOFIA KOWALSKA — Kraków

NALEŻY SIĘ IM UZNANIE

Mieszkam na os. Azory i w artykuły
żywnościowe najczęściej zaopatruję się
w sklepie spółdzielni „Społem” przy ul.
Jaremy 10. Muszę przyznać, że do sklepu
tego chodzę z przyjemnością. Panuje tam

czystość, ład i dobra organizacja pracy i
— co ważne — sprzedawczynie są zawsze

cierpliwe, grzeczne j uśmiechnięte. Klient
nie czuje się tu intruzem. Gdy do sklepu
jest dostawa jakiegoś bardziej atrakcyj
nego towaru (kawa, lepsza wędlina) i two
rzą się kolejki, w sprzedaż włącza się tak
że kierowniczka

Przy okazji pragnę dodać, że wyszkolo
ny w 'tym sklepie personel pracuje także
w innych placówkach, kontynuując wynie
sione stąd dobre tradycje. Za przykład
można podać kierowniczkę sklepu przy ul.
Grottgera, która prowadzi go wzorowo

wraz ze sprawną i grzeczną obsługą.

I. P. (nazwisko i adres znane redakcji)

CPN — WAŻNY PUNKT

USŁUGOWY

Szczucin — miasto w woj. tarnowskim
— leżące na trasie 128 — Warszawa —

Kielce — Busko — Tarnów — Krynica,
a więc bardzo ruchliwej, nie ma stacji
CPN. Zaopatrzeniem w paliwa pędne i o-

leje zajmuje się miejscowa GS. Dostawy
odbywają się tu nierytmicznie i zwykle
paliwo wykupywane jest hurtowo przez
mieszkańców sąsiedniego woj. kieleckiego.
Rolnik, który nie trafi na dzień dostaw,
zmuszony jest jechać na zakupy do Dą
browy Tarnowskiej, Tarnowa (44 km) czy
Mielca (46 km). Niedawno chciałem kupić
olej w Pacanowie, ale tam odmówiono mi
sprzedaży, tłumacząc, że zaopatrują tylko
woj. kieleckie. Najgorzej, gdy dzieje się
tak w czasie pilnych prac polowych i brak
paliwa uniemożliwia wykonanie orki lub
innych czynności gospodarczych. Dlatego
tak mieszkańcy Szczucina, jak i okoliczni
rolnicy zwracają się do kompetentnych
władz o uruchomienie w mieście stacji
CPN.

J. K. — (nazwisko i adres znane redakcji)

„LOTEM” — BEZ KOMFORTU

Na wczasy ze „Sports-Touristem” do Buł
garii skusiłem się jechać głównie dlatego,
że podróż odbywała się samolotem, w do
datku ż lotniska, w Balicach, dokąd z Za
wiercia (gdzie mieszkam) miałem bliżej niż
na Okęcie. Spotkanie z pilotem na lotnisku
wyznaczono na godz. 14.00, a samolot miał
odlecieć o 16.30 Na miejscu dowiedzie
liśmy się, że samolot odlatuje o 18.10, ale
z przyczyn technicznych odleci o 21.10, a

w efekcie wyleciał o 22.30. Gdy przyjecha
łem na lotnisko (już o 12.00) wszystkie
miejsca w małej poczekalni były zajęte.
Uczestnicy wycieczki, wśród których były
małe dzieci, zmuszeni byli czekać na po
lu 1 zimnie (22 września). Aby skrócić czas

wyczekiwania i zaspokoić głód (zamknięty
bufet) postanowiłem Jechać do Krakowa.

Piedakcji
Pierwsza trudnóść była z kupnem biletu
— jedyny kiosk na lotnisku był nieczynny.
Druga — z ulokowaniem bagażu — nie
ma tam przechowalni. Ryzykując jazdę
„na gapę”, zmuszony byłem taszczyć wali
zy ze sobą, by oddać je do przechowalni na

dworcu PKP w Krakowie.
Również powrót nie odbył się bez „nie

spodzianek”. W Balicach wylądowaliśmy
o godz. pierwszej w nocy (podobnie jak
przedtem w Warnie) — kto wymyśla takie
pory podróżowania dla wycieczek z dzieć
mi? Żaden środek lokomocji na nas tu nie
czekał. Lotowska „nysa” odwoziła dwu
krotnie grupę inżynierów i dyrektorów,
którzy z nami przylecieli, a my nieszczęś
ni wycieczkowicze czekaliśmy do piątej
rano, aż ruszy komunikacja autobusowa,
W pobliżu lotniska stały co prawda, tak
sówki, ale tylko kilku osobom udało się
z nich skorzystać, bo kierowcy — jak
twierdzili — przyjechali po swoje rodziny
(które zresztą nie przyleciały) i nikogo nie
zabierali. I tu nasuwają się pytania —

czy na takim lotnisku jak w Balicach
(prawie międzynarodowym) nie powinno
być przechowalni bagażu? Czy kiosk „Ru
chu” nie powinien być czynny cały czas,
bufet lepiej zaopatrzony a komunikacja
bardziej sprawna?

T. N. (nazwisko i adres znane redakcji)

NIECHLUBNY JUBILEUSZ

Od 10 już lat trwają starania mieszkań
ców wsi Białawoda (woj. Nowy Sącz) o

budowę asfaltowej drogi Wtedy to po raz

pierwszy została ona w czynie społecz
nym wyżwirowana, a naczelnik gminy Ło
sosina Dolna (do której nasza wieś nale
ży) przyrzekł położyć na niej asfalt. Nie
stety, skończyło się na obietnicach, a żwir
tymczasem spłukały ściekające wody spod
lasów i wzgórz. Dalej więc na gminnych
zebraniach (i nie tylko) podnosiliśmy
sprawę remontu drogi, po której coraz

trudniej poruszać się pieszym i pojazdom.
W czasie roztopów grzęźnie się w błocie,
a w czasie suszy utyka w wybojach. A
przecież prowadzi ona do szkoły, do
przedszkola, do sklepu, punktu skupu
zwierząt, Kółka Rolniczego i innych in
stytucji. Na wiosnę ub. r. ustaliliśmy z
naczelnikiem kolejny termin prac remon
towych. Żwir na drogę zwieźli pracowni
cy „Transbudu” w Nowym Sączu, a za-

żwirowaniem jej zajęli się powtórnie w

czynie społecznym mieszkańcy wsi, wśród
których wyróżnili się: Józef Sołtys, Sta
nisław Wajs, Kazimierz Zając, Wojciech
Zając, Tadeusz Piwowar, Stanisław Pa-
cholak, Marian Sowa i wielu innych. Na
położenie asfaltu i tym razem — jak nam

wyjaśnił naczelnik — zabrakło funduszów,
podczas gdy równocześnie znalazły się na

wyasfaltowanie drogi do Tęgoborzy. I tym
razem trud mieszkańców poszedł na mar
ne. Nasze dzieci i my dalej brodzimy w

błocie i niszczymy buty na kamieniach. A
trzeba także dodać, że drogą tą prowa
dzi szlak turystyczny do rezerwatu i ko
rzystają z niej turyści.

MIESZKAŃCY-WSI BIAŁAWODA

BUBEL ŻA 120 ZŁ

Nasz Czytelnik S. Sz. kupił w kiosku
„Ruchu” na stacji kolejowej w Borku Fa-
Jęckim kalendarzyk kieszonkowy, który
rok 1987 rozpoczyna od 5 lutego. Bubel
ten w cenie 120 zł jest dziełem Wydaw
nictwa „Arkady” w Warszawie. Ciekawe,
czy cały nakład 380.000 egz. skrócił nam

bieżący rok o 34 dni i czy ma to jakiś
wpływ na zysk wydawnictwa? Kalendarz
ten złożono do druku w lutym ub. r., a

druk ukończono w listopadzie 1986 r. By
ło więc chyba wystarczająco dużo czasu

na wycofanie wybrakowanych sztuk ze

sprzedaży. Tym samym uniknięto by
kompromitacji i zaoszczędzono denerwu-

. jących reklamacji klientom.

RÓŻNICA
TYLKO KILKU MINUT

Podróżni, którzy przyjeżdżają do Kra
kowa pociągiem „Krakus” o godz. 20.16, a

dalszą podróż do Zakopanego chcą odbyć
autobusem, zmuszeni są czekać na połą
czenie do godz. 21.30, podczas gdy wcze
śniejszy autobus odjeżdża o godz. 20.10,
czyli sześć minut przed przyjazdem po
ciągu. Czy nie można by — pytanie to

kieruję do Dyrekcji PKS — przesunąć o

kilka minut kursu tego autobusu, aby
mógł on zabrać pasażerów z „Krakusa”,
udających się w kierunku Zakopanego,
nie narażając ich tym samym na długie
przerwy w podróży?

Z. B.
(nazwisko i adres znane red.)

nferes nadrzędny czy osobisty
Po Postscriptum „W intere

sie nadrzędnym” („GK” z 21
XI ub. r.) dotyczącym okreso
wych ocen nauczycieli akade
mickich, nadszedł list. Pozor
nie polemiczny, zawiera zna
cznie bardziej krytyczną i su
rową niż mój tekst ocenę śro
dowiska akademickiego. Haczy
nadto o sferę moralno-etycz-
ną kadry nauczającej, uwy
pukla pewne środowiskowe
niuanse i detale, mówienie o

których przez kogoś z ze
wnątrz napotkałoby niewąt
pliwie na solidarny opór, mo
że i zaprzeczenie całego aka
demickiego lobby. Napisany,
sądząc po treści i stylu, przez
pracownika naukowego, za
pewne adiunkta jednej z kra
kowskich uczelni technicz
nych, jest tym bardziej wia
rygodny: wyszedł z samego
środowiska.

Podpisujący się kryptoni
mem B. L. respondent pisze:

„W szczegółach (...) stwier
dzić chcę, że uczelnie nie bo
ją się ocen merytorycznych,
pdyż były one już przeprowa
dzane wielokrotnie. Natomiast
ich skuteczność i efektywność
nie była sprawą ocenianych,
lecz tych, którzy ją przepro
wadzali i inicjowali, rozdzie
lając w założeniu środki i
kryteria od celów, jakim oce
ny miały służyć.

Jedną z? spraw porusza
nych pr-ez Pana jest nadmiar

adiunktów, mała efektywność
habilitacji. Sprawa habilitacji,
to nie tylko pieniądze. Gdyby
o nie chodziło, to wiele uczel
ni musiałoby zostać zamknię
tych z braku kadry, jeżeli kie
rowałyby się one tymi wzglę
dami. Habilitacja to także w

wielu przypadkach brak mo
żliwości etatyzacji na docenta,
ograniczony spośród wielu
przyczyn drastycznymi cięcia
mi rekrutacyjnymi i progra
mowymi, a ponadto określo
ne układy personalno-polity-
ezne (od feudalnych po stali
nowskie), środki na badania
warunki życiowe (materialne
i mieszkaniowe). Habilitacja
— to wyłączenie się na kilka
lat z aktywności zawodowej i
życiowej, w celu li tylko uzy
skania niewiele dającego
stopnia Po cel ten sięgają
najchętniej ludzie żądni szyb
kiego awansu, kariery, na o-

gół bez znaczącego dorobku
przed (wymaga czasu) i po
habilitacji (bo po co?).

Uczelnie są zdominowane
przez adiunktów, ■tak jest
istotnie, lecz tylko w sferze
realizacji zadań uczelni, u nie
ich ustalania. Adiunkci „ro
bią" dydaktykę, organizację i
realizację badań (podstawo
wych i użytkowych), wycho
wywanie, a często także pra
ce porządkowe na poziomie
czynności „sprzątaczek". Dla

czego adiunkci? Gdyż tą tak
dobrze przygotowani, że jako
jedyni mogą je realizować na

odpowiednim poziomie i są ni
mi jedynie zainteresowani. Nie
są natomiast samodzielni, aby
mieć możliwość wyegzekwo
wania obowiązków przypisa
nym innym służbom i grupom
zawodowym uczelni.

Adiunkci dominują we

wszystkich sferach działań u-

czelni. Administracje są czę
sto tak rozbudowane (niekie
dy w liczbie kilku tysięcy
pracowników, przerastających
liczebność nauczycieli akade
mickich), że zaledwie mogą
siebie obsłużyć, a nie kadry
naukowo-dydaktyczne.

Znaczącą grupę stanowią
pracownicy naukowo-techni
czni (często liczebnością do
równujący nauczycielom).
Wbrew zakresom obowiązków
na nich spoczywających, nie
wykonują obsługi technicznej
dydaktyki, badań funkcjono
wania zakładów naukowych
lecz wyłącznie obsługę dzia
łań funkcyjnej kadry uczelni
i jej komórek. Wszelkie inne
czynności dla całych zespołów
badawczych, mimo iż są wy
konywane w godzinach pracy,
muszą być extra honorowane.

Profesorowie i docenci w

bardzo wielu przypadkach u-

ćhylają się od obowiązków

dydaktycznych (zwłaszcza wy
kładania, promowania dyplo
mantów), wychowawczych ś
badawczych, zdając się na a-

diunktów. Często jedynie fir
mują dorobek badawczy i or
ganizacyjny adiunktów. Sa
modzielni uciekają w sferę
organizacji (lub czasami dez
organizacji) nauki, działając
w komisjach, komitetach, ra
dach itp. Po prostu działają,
działają, działają zwykle w

osobistym, indywidualnym in
teresie, niestety głównie mer
kantylnym. Pomijam tutaj
kwestie moralno-etyczne, któ
rych poziom jest w niektó
rych środowiskach żenujący.
Czynniki zewnętrzne i we
wnętrzne kształtują ten ob
szar w swoiste „targowisko
dusz", wcale niewrażliwych,
wręcz przeciwnie bardzo ła
two przekupnych. Znaczna
część profesury, tej działającej
(nie tej prawdziwej, tworzą
cej postęp i wiedzę w zaciszu
gabinetów), może tylko dzia
łać, gdyż do tego przywykła
już od ławy studenckiej.

Jak więc będą wyglądać
uczelnie bez adiunktów? Czy
profesorowie przejmą całą
dydaktykę, badania, wycho
wywanie itd. Ale czy zechcą?"

Zacytowany in extenso i

prawie w całości list daje nie
najweselszy obraz uczelnianej
rzeczywistości, przynajmniej w

tej uczelni, w której pracuje
p. B. L. Pomijając pewne
skrajności jego wypowiedzi,
jak w owym pytaniu „Jak
więc będą wyglądać uczelnie
bez adiunktów?”, czego nikt
sobie przecież nie wyobraża i
nikt w tym kierunku nie
zmierza, nakreślony przez p.
B. L. stan przypomina jako
żywo starą anegdotę, według
której adiunkt powinien wie
dzieć co jest w danej książce
napisane, docent winien wie
dzieć, w którym miejscu na

półce ta książka się znajduje,
a profesor — gdzie jest do
cent.

Jest to więc obraz z pew
nością nieco przerysowany,
ale nie na tyle, by nie odda
wał istoty wewnątrzuczelnia-
nej sytuacji. Naprawdę by
wają studenci, którzy kończą
studia nie znając w zasadzie
bliżej ani jednego profesora i
naprawdę są profesorowie i
docenci pracujący sobie a

muzom, bez kontaktu ze stu
dentami i bez związku z re
alnym życiem i jego wzglę
dem nauki potrzebami. Stąd i
pytanie p. B. L. „Ale czy ze-

chcą?1’. I to jest chyba clou
sprawy.

List p. B.L. to nie pierw
sza wypływająca z wewnątrz
uczelni krytyczna ocena sta-

(DOKONCZENIE na STR. 4)

Sprostowanie
W notatce pt: „Jacy są polscy dyrek

torzy?” zamieszczonej na str. 2 i 7 „GK”
12 grudnia ub. r. znalazły się pewne nie
ścisłości. Wymieniona — Akademia Eko
nomiczna była jedynie współorganizato
rem konferencji naukowej, która odbyła
się dzięki staraniom Towarzystwa Nauko
wego Organizacji i Kierownictwa — Od
dział w Krakowie. Konferencja przezna
czona była jedynie dla praktyków, a nie
jak to sugeruje treść notatki dla pracow
ników nauki, zajmujących się zagadnie

niami organizacji i zarządzania. Nie u-

dzielałem żadnemu dziennikarzowi wy
wiadu, z którego można by wyciągnąć ta
kie wnioski, jak ze wzmiankowanej no
tatki. Przekręcenie mojego nazwiska jest
już najmniejszym uchybieniem, choć nie
najlepiej świadczy o rzetelności zamie
szczonej informacji.

Z poważaniem
Sekretarz naukowy konferencji

dr JANUSZ TECZKE

Instytucje odpowiadają
OPŁATY NA PARKINGACH

W związku z zainteresowaniem naszych
Czytelników opłatami za parkowanie po
jazdów na parkingach w Krakowie, po-
dajemy cenniki usług przekazane nam

przez Międzywojewódzką Usługową Spół
dzielnię Inwalidów.

Parkowanie na parkingach stałych
strzeżonych wynosi za rowery, motorowe
ry i motocykle do jednej godziny — 10
zł, do sześciu godzin — 25 zł, do dwuna
stu godzin — 40 zł, do dwudziestu czte
rech godzin — 50 zł.

Ża motocykle z przyczepami i samo
chody osobowe płaci się kolejno (wg go
dzin jak wyżej) — 25 zł, 50 zł, 90 zł,
120 zł. Za samochody ciężarowe do jed
nej tony, mikrobusy i przyczepy campin
gowe—70zł,150zł,200zł,300zł.Za
autobusy, samochody osobowe z przycze
pami campingowymi, ciężarowe do jednej
tony i przyczepy samochodów ciężarowych

— 120 zł, 250 zł, 380 zł, 450 zł. Za samo
chody ciężarowe (TIR), dźwigi, traktory
i inne ciężkie pojazdy — 150 zł, 300 zł,
500 zł, 600 zł.

Opłaty za parkowanie pojazdów na par
kingach strzeżonych — rotacyjnych na pl
Szczepańskim i św. Ducha od godz. 8.00
do 20.00 wynoszą: za samochody osobowe,
przyczepy samochodów osobowych — za

pierwszą godzinę — 30 zł, za każdą na
stępną godzinę — 20 zł. Za samochody
dostawcze (typu „żuk”, „nysa”, „tarpan”)
do jednej tony i mikrobusy — za pierwszą
godzinę — 70 zł, za każdą następną — 50
zł. Za autobusy i samochody ciężarowe
za każdą godzinę postoju — 300 zł.

Od godz. 20.00 do 8.00 obowiązują ce
ny jak na pozostałych parkingach strze
żonych.

Redaguje:
ANTONINA KOBIEŁUS
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W
maleńkim gabinecie
Jana Kowalskiego
pełnomocnika PP

„Pracownie Konser
wacji Zabytków” —

Biura Handlu Za
granicznego rozmawiamy po
woli, nie spiesząc się, jakby
zwalniając rytm reporter
skiej bieganiny. Tu, w Talli
nie nasi mają dobrą opinią i
„Gruba Małgorzata" — wieża
obronna, kościół św. Mikołaja
przeznaczony na salą koncer
tową, siedziba konserwatora
miasta Tallina należą do pra
wdziwych osiągnięć konserwa
torskich polskich robotników
i inżynierów. Dyr. Kowalski
uzupełnia tą listą kolejnymi
obiektami, jak domy zabytko
wa, w których znajdują swoją

ro wszystkie przedsiębiorstwa
mają — zgodnie z wymogami
reform ekonomicznych —

przynosić dochód. Tak więc
finansowanie odbudowy za
bytków musi przynosić okreś
lone nakłady ze strony właś
cicieli czy dysponentów. W ten

sposób ratując zabytki rów
nocześnie wymusza sią (w naj
lepszym tego słowa znaczeniu)
najlepsze eksploatowanie o-

biektów. No bo jeśli duże pie
niądze włożyło sią w odbudo
wą—mówiKook—topo
tem trzeba obiekt szanować.

Tallin został odznaczony
Złotym Medalem Etiropy za

odbudową zabytków i zacho
wanie ich w należytym porzą
dku. Zaś nazwiska architek
tów estońskich Mart Port,

lat to 1 >0. Pracownicy PKX
i Lublina doprowadzają rze
czy do wręcz cyzelatorskich
działań. Józef Wesołowski
płytkarz - lastrykarz lubelski
tłumaczy ml, jak trzeba sta
rannie układać elementy np.
podłogi kamiennej tak, aby
zachowując dawny kształt.,
dbać o współczesną hotelową
funkcją obiektu. Duże to sło
wa, ale jeśli sią nie ma w

sobie — podkreśla Wesołowski
— tego ognia, wie pan — tego
zainteresowania, że to ma być
piękne, te to sią ma zgadzać
i projektem-rysunkiem i coś
tam wiącej trzeba dodać,
to nie warto byłoby sią tu
taj męczyć. A tak widzi pan!

Widzą. Piękne podłogi par
kietowe, idealnie odnowione

zabytkowych, JećH pod Jedną
zabytkową podłogą odnajduje
my wcale nie resztki, a drugą
i trzecią podłogą starszą, mu-

simy przedstawiać wyniki na
szych badań gospodarzom.
Decydują oni ao musimy zo
stawić, co przenieść do inne
go obiektu muzealnego. Tu w

Rydze mieliśmy takie sensa
cje przy ul. Marstalu, przy od
budowie kościoła Kawalerów
Mieczowych z XIII wieku.

Stanisław Wańtuch bardzo
często spotyka sią z członkami
Stowarzyszenia Miłośników
Starej Rygi, działającego przy
domu kultury. Mówi o starych
obiektach, zasypywany jest
wiecznie pytaniami, odpowiada
na nie często po przeprowa
dzeniu odpowiednich- kwerend.

Szczęśliwe zwycięstwo Hutnika
Minikomputer

dla Wisły

Na linii polskiej

Tallin-Ryga
(Korespondencja własna z ZSRR)

W ekstraklasie siatkarzy
coraz ciekawiej, zwłaszcza w

czołówce tabeli. Walka o

pierwsze miejsce pomiędzy
Resovią, Hutnikiem i Stalą
Stocznia Szczecin trzymać bę
dzie zapewne w napięciu do
ostatniego meczu. Wczoraj w

spotkaniu na szczycie szcze
cinianie pokonali 3:2 lidera.

A w Krakowie spodziewano
się łatwego zwycięstwa Hutni
ka nad Czarnymi Radom, tym
czasem sensacja wislała w

powietrzu. Krakowianie byli
bowiem o krok od porażki i
mogą mówić o szczęściu, że
wyszli z tego pojedynku zwy
cięsko. Dwa pierwsze sety
wygrali niespodziewanie łat
wo goście. wykorzystując

dziwną ospałość gospodarzy.
Krakowianie grali słabiutko,
popełniali liczne błędy, które
dobrze dysponowani rado-
mianie bezlitośnie wykorzy
stywali. Ale od trzeciego se
ta role się odwróciły. Hutnik
zagrał na swym normalnym
poziomie, szybko, pomysłowo.

Wydawało się, że piąty set

będzie formalnością. Krako
wianie prowadzili już bowiem
8:2, a potem 13:8. Za wcześ
nie uwierzyli jednak w koń
cowy sukces i to mogło ich
drogo kosztować. Radomianie
wyrównali, a następnie pro
wadzili 15:14. Mieli nawet
dwa meczbole, ale nie potra
fili ich wykorzystać. Losy
meczu mógł rozstrzygnąć

Skorupa, jednak w idealnej
wręcz sytuacji posłał piłkę
w siatkę. Widmo porażki
znów zmobilizowało krako
wian, którzy za trzecim mecz-

bolem wygrali spotkanie z

Czarnymi 3:2 (11:15, 8:15,
15:1, 15:7, 17:15).

Dziś rewanż o godz. 16.30.
HUTNIK: Szczerbik, Marty

niuk, Golec, Ratajczak, Ja
błoński, Jurek oraz Sańka 1

Topór.
Pozostałe wyniki: Stal Nysa

— Płomień 3:2, Stal Stocznia
—- Resovia 3:2, Legia — AZS

Olsztyn 3:0, Wifama — Gwar
dia Wrocław 1:3.

W tabeli prowadizi Resovią
— 26 pkt. przed Hutnikiem i
Stalą St. Szcz. — po 25 pkt. (tg)

siedzibą młodzieżowy pałac
kultury, sklep firmowy „Me
lodii”, klub turysty, wiele in
nych domów mieszkalnych
wśród historycznych tras po
łożonych (np. wzdłuż ul. Dłu
giej — Pik).

Tallin ma przepiękne stare
miasto zespalające dwie naj
starsze zabytkowe części stoli
cy Estonii i budzi podziw cu
dzoziemców. Cóż dopiero mó
wić o samych Estończykach,
którzy z dumą podkreślają, że

górna I dolna część miasta
właśnie starego wpisana jest
w ordynek światowego dzie
dzictwa kultury! Tak więc
rozmawiając z Janem Kowal
skim o oczywistych przewa
gach 1 uznaniu dla dobrych
prac konserwatorskich — mam

w pamięci całość spraw, któ
re wiąźą sią w Estonii z re
waloryzacją zabytków archi
tektury ojczystej. Inż. Arsi
Kook jest dyrektorem Estoń
skiego Zarządu Rewaloryzacji.
Zarząd ten odbudowuje, nad
zoruje odbudowę zabytków
Estonii w pięciu przedsiębior
stwach, stanowiących odcinki
najważniejszych prac — w

Tallinie, w Estonii północnej
(Viru), środkowej i .południo
wej — z centralą w Tartu, za
chodniej z centralą w Piarnu.
Inż, Kook z uzasadnioną du
mą mówi o pracach zarówno
przedsiębiorstw wykonaw
czych, jak i Instytucie Nau
kowo - Projektowym oraz o

grupie robót specjalistycznych,
która odnawia meble, obrazy,
tkaniny. Nie Jest to wszystko
współcześnie takie proste, sko-

Rainera Karpa, Viaike Yisnae
odznaczonych nagrodą pań
stwową to przedmiot praw
dziwej dumy społeczności
konserwatorskiej Republiki E-

stońskiej. Przeszło 1000 osób
pracuje nad odbudową zabyt
ków architektury tego naro
du, który z taką pieczołowito
ścią odnosi się do swojej prze
szłości. Kongres międzynarodo
wej organizacji ochrony za
bytków w Tallinie w ubiegłym
roku, biura projektowe, orga
nizacje budowlane, potężne
plany. A ja tu od inż. Kooka
dostaję informację o majstrze
stolarskim Reinie Tedrekullu,
który rekonstruował drzwi za
bytkowe z domu przy ulicy
Uurs 18. Praca ta ma swoją
dokumentację i z prawdzi
wym wzruszeniem oglądam
zdjęcia przedstawiające po
szczególne etany rekonstrukcji
zabytkowych wrót... Bez takie
go człowieka, bez jego dro
biazgowej dociekliwości nie
można mówić o pracy wiel
kich przedsiębiorstw! — I wy
Polacy — dodaje Kook — do
wiedliście przy odbudowie za
bytków Tallina, że umiecie od
ważnie wprowadzać nowe te
chnologie dla ratowania sta
rych obiektów. Hotel Ratas-
kaevu (Studnia) odbudowują
właśnie Polacy. Teraz, gdy
państwo czytają fen tekst, o-

blekt przekazywany . jest do
użytku. W listopadzie rozma
wiałem z panem inż. Mazu
rem, który kieruje odbudową
— rekonstrukcia obiektu, po
wstałego dość dawno, ale prze
budowywanego na przełomie

lustra, ciemna zieleń ścian,
nieco klasycyzujących linię
wnęk okiennych. Już obiekt
odebrali gospodarze, teraz tyl
ko wyposażenie wnętrz...

Kilka dni później w sąsied
niej Rydze poznaję naszych
rodaków zajętych przy pra
cach rekonstrukcyjnych. Tutaj
troszkę jest inaczej — Ryga
liczy już blisko 900 tys. miesz
kańców. Obiekty zabytkowe są
tu bardziej rozproszone, niż w

Tallinie. Polacy pracują przy
odbudowie murów obronnych,
świątyń, domów mieszkalnych.
Chyba nie ma końca tej liście,
która obejmuje również bu
dynki secesyjne i eklektyczne.
Pracują tu robotnicy i inżynie
rowie PKZ-ów ze Szczecina,
Torunia, Kielc, Lublina, Za
mościa, Olsztyna. Ze szczegól
ną uwagą, namówiony przez
Bronisława Janickiego z Budi-
mexu (właśnie oddali gospo
darzom zrekonstruowany po
tężny gmach hotelu) oraz Jó
zefa. Chmala pełnomocnika
PKZ — Biura Handlu Zagra
nicznego, notuję to, co mówi
do mnie krakowianin Stani
sław Wańtuch. Prace rekon
strukcyjne są poprzedzone
przez badania z zakresu archi
tektury, archeologii. Zajęcia
studyjne dla ludzi, którzy ob
serwują odbudowany obiekt
podziwiając jego starą linię,
malowidła itd. — są rzeczą
mniej znaną. Tymczasem do
chodzimy przez ten ciąg żmud
nych badań do pewnych rewe
lacji, które znamy już z Pol
ski. Jóśll więc natrafiamy na

część wyposażenia obiektów

— Wie pan, wtedy się właś
nie czuję jakby specjalnie u-

poważniony do tego, by pod
kreśla: moje związki rodzin
ne z Krakowem. W końcu on

jest źródłem moich najwięk
szych wzruszeń...

— I chyba natchnień... —

dodaję.
Inżynier potakuje.
Przeżyłem kilka dni na Ło

twie i w Estonii. Nie byłem o-

derwany od polskiego środowi
ska. Codziennie miałem kon
takt, żywy przecież obustron
nie, z rodakami. Ale byłem
sam, skazany niejako na do
znania rejestrowane w umy
śle i notatniku reporterskim.
Kiedy więc zostałem przyjęty
przez wiceprzewodniczącą Ko
mitetu Wykonawczego Ludu

Pracującego Miasta Rygi Wa
lentynę Strelajewę z olbrzy
miej liczby informacji wypi
sałem, tylko jedno zdanie: na
uczyliśmy się od Polaków wie
le. Ich prace rekonstrukcyjne
pozwalają nie tylko zachować

substancje zabytkową naszego
miasta, ale również przez swo
isty . przykład wpływać na od
powiednie użytkowanie archi
tektury zabytkowej...

Nie tracąc więc nawet w

gabinecie pani wiceprzewod
niczącej kontaktu z polską
pracą, błogosławiłem stan sa
motności reportera, który chce
właśnie tak spojrzeć — i nie
inaczej .— na swoje podróże
zagraniczne.

OLGIERD

JĘDRZEJCZYK

Zwycięstwo T. Fijasa
W ostatnim dniu mistrzostw

Tatrzańskiego Okręgu Związku
Narciarskiego przy wspaniałej
scenerii zimowej, w doskona
łych warunkach śniegowych,
rozegrano konkurs skoków na

Dużej Skoczni na Krokwi. Na
starcie stanęło tylko 12 zawo
dników, ale skakali oni dale
ko i ładnie stylowo. W kon
kursie nie wystartował Piotr
Fijas.

Wyniki: 1. T. Fijas (Olimpia
Goleszów) 116. 5 i 120.5 — no
ta 235.5 pkt.. 2. Guńka (Wisła
Gwardia) 112,5 i 119 — 229,3,
3. Klimowski (WKS) 109 4 114
— 209,9 pkt. (sk)

m.......... .............. .

Express Lotek
14, 16, 22, 25, 32

Super Lotek
9, 1Ó, 15, 16, 25, 32, 41

18 I, godz. 11, stadion Wisły

Mecz Wyzwolenia
W niedzielę 18 stycznia o

godz. 11 na stadionie przy ul.
Reymonta rozegrany zostanie
tradycyjny XIV Mecz Wyzwo
lenia o Herbową Tarczę Kra
kowa, ufundowana przez re
dakcję „Tempa”, pomiędzy pił
karzami Wisły 1 Cracovii. Bę
dzie to zarazem 159. „święta
wojna” pomiędzy odwieczny
mi rywalami. Warto przypo
mnieć, że w ubiegłym roku
wygrały „pasiaki” 3:1.

Organizatorzy przygotowali
dla kibwów k’U<a dodatko
wych atrakcji, I tak pomię
dzy widzów rozlosowane zo
staną dwie piłki z autografa
mi piłkarzy, karty wolnego
wstępu i proporczyki'. Dla
młodzieży do lat 14 wstęp bez
płatny za okazaniem legity-

macj: szkolnej. Czynne będą
stoiska z pamiątkami klubo
wymi. a także stoiska z ciepły
mi daniami.

Obydwie drużyny wystąpią
w najsilniejszych składach, a

sędzią głównym będzie E. No
rek.

Dochód ze spotkania przeka
zany zostanie na fundusz „Glo
ria rictis”.

Dodatkową atrakcją sporto
wą będzie kolarski wyścig
przełajowy, którego start i
metę wyznaczono na stadionie
Wisły. Kolarze walczyć będą
na trasie przebiegającej przez
park Jordana, a w czasie przer
wy meczu Wisła — Cracovia
pojawią się na stadionie przy
ul. Reymonta, gdzie rozegrają
walkę o pierwsze miejsce, (g)

Wczoraj została podpisana
umowa patronacka między
Krakowską Fabryką Aparatów
Pomiarowych MERA-KFAP
w Krakowie a Gwardyjskim
Towarzystwem Sportowym
„Wisła”.

Ze strony ..KFAP” umowę
podpisali dyrektor naczelny
dr inż. Adam Peszko. a za

strony GTS „Wisła" wicepre
zes urzędujący mgr Marek
Połubiński.

Przedmiotem umowy była
kompleksowa pomoc material
na jaką KFAP udzieli „Wiśle”
w roku 1987. M.in. KFAP prze-
każe klubowi minikomputer,
który służyć będzie sterowa
niu sportem a zwłaszcza po
magać będzie w szkoleniu, (t)

W kilku wierszach

(g) A Piłkarze Dynama Ki
jów wygrali międzynarodowy
halowy turniej drużyn klubo
wych w Monachium. W finało
wym meczu Dynamo wygrało
z Bayernem Monachium 5:3

W spotkaniu, europej
skiej superligi w tenisie sto
łowym Polska wygrała z Ho
landią 6:1. Punkty dla Pol
ski zdobyli: Grubba i Ku
charski — po 2, Molenda 1
Dryszel w grze podwójnej
oraz Molenda i Szatko-No-
wak w grze mieszanej.

Czy siatkarki Wisły utrzymają się w I lidze!

Koszykówka
KADETKI — STREFA VIII.

GRUPA „A”
(g) MKS PM Tarnów —

Hutnik 43:69. Korona —

Górnik Wieliczka 32:62. Gli
nik Gorlice — Wisła Kra
ków 41:35, Hutnik — Wisła
53:51, Górnik — Glinik 65:38,
MKS PM — Korona 59:22, Ko
rona Hutnik 39:94, Glinik —

MKS PM 39:31, Wisła —■
Górnik 70:46, Hutnik — Gór
nik 52:37, MKS PM — Wisła
33:80, Korona — Glinik 50:63,
Glinik — Hutnik 36:46, Wisła
— Korona 102:43, Górnik —

MKS PM 76:36.

Interes nadrzędny czy osobisty
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

nu i poziomu kadry nauko
wej i nauczającej. Panującą
wokół tego nabrzmiewającego
coraz bardziej problemu zmo
wę milczenia przerwał Jerzy
Fiutowsfci w artykule „Nie
wiarygodne, a jednak praw
dziwe” („GK” z 29Xub. r.).

Gdy rozmawia się prywat
nie z pracownikami szkół
wyższych, wszystkie te pro
blemy wychodzą jak na dło
ni: oni je znają, wspierają
przykładami z własnego pod
wórka. Ale gdy tylko ktoś,
jak np. J. Fiutowski próbuje
publicznie nazwać rzeczy po
imieniu — spotyka się z so
lidarną, pełną wrogości zmo
wą milczenia.

Nie ulega .wątpliwości, te

problemy wewnętrzne, * wlęe
i kadrowo-naukowe szkół
wyższych winny być rozwią
zywane przez nie same. Tego
wszak muszą uczelnie same

chcieć, zaś na razie nie wi
dać, by chciały.

Uczelnie same znają najle
piej swoje problemy, swoją
nieruch awość, skostnienie, na
ukową i wychowawczą bier
ność. Same też winny w

pierwszym rzędzie starać się
z nimi uporać. Celowi temu

służyć mają m. in. właśnie o-

kresowe oceny kadry nauko
wej i nauczającej. Lecz czy
w odczuciu pracowników u-

czelni faktycznie służą? Zda
niem p. B. L. — nie. Pisze on:

„Jedynie co rozumiem, że nie
chodzi tutaj o dobrą, rzetelną
i uczciwą pracą, jakkolwiek
tylko ona może być źródłem.

państwa i jego czelnianych; spraw i dylema
tów. Jeśli więc cytowany list
zainspiruje —- czy sprowoku
je — środowisko akademickie
do publicznej, na łamach „Ga
zety”, wymiany poglądów —

spełni swoje zadanie, a także
uczyni zadość nadziejom, ja
kie z jego nadesłaniem wiąże
niewątpliwie
przekładający,
przebija z jego
poziom swojej
wygodnictwo, sobiepaństwo i
doraźny interes osobisty. Za
mykające list życzenia „opa
miętania a następnie konsek
wencji” przyjmuję ż wdzięcz
nością, ale i nadzieją, żę ze-

chcą ję do siebie odnieść rów
nież inni, w tym sam nawo
łujący.

siły kraju,
władz”

Osobiści#
biegu ocen

jak cytowany tu respondent,
ale jego wypowiedź stanowi
sygnał, którego nie sposób nie
wziąć pod uwagę w tym co

dalej. To zaś przecież zależy
nie tyle od władz i ustaw, ile
od konkretnych działań wła
śnie samych wyższych uczelni.

list pana B. L. zawiera
również pewną dozę ironii, ale
zdaje się ona wynikać nie ty
le z negatywnego nastawienia
czy niechęci, ile z ideowo-po-
litycznego pogubienia, właści
wego dziś wielu ludziom i
środowiskom. I to również
winno się stać przedmiotem
publicznej wymiany zdań na

równi z całym ogromem u-

nie widzę prze-
aż tak skrajnie

jego Autor,
co wyraźnie
listu, dobro i

uczelni nad

A. D.

Glossy teatralne z Limanowej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

bie Wiesława Turki: „Sylwe
ster’ z niespodzianką”. Sztukę
dobrze napisaną, z wyraźnym
przesianiem moralnym, wart
ka akcją, ostro zarysowanymi
charakterami i przede wszyst
kim — współczesną. Własną
i współczesną! A przy tym
ciekawe aktorstwo, naturalne
wnętrza, świetnie prowadzona
linia dramatyczna... te wszyst
kie cechy sprawiaja, że oto
w Krynicy, w grupie amato
rów urodził się teatr niekon
wencjonalny, nietuzinkowy
Czyli — jednak można. Trze
ba tylko mieć świadomość
tego, co chce się robić i ro
bić to z pełną powaga oraz

odpowiedzialnością. Czasy dziś
już takie, że na prymitywizm
w teatrze amatorskim nie ma

miejsca. Ani na tresure-

Wszyscy twórcy przedstawie
nia muszą być świadomi za
dań dramaturgicznych i aktor
skich. A ludzie Turki tacy
właśnie sa. skoro porwali sie
na inscenizację „Na pełnym
morzu” Mrożka i zrobili vo

zupełnie przyzwoicie.
To samo co o teatrze z

Krynicy mógłbym powiedzieć
o propozycji Nowosądeckiej
Sceny Amatora, a ściślej —

o przedstawieniu „Kabaretu
Pana Bajarza” wyreżyserowa
nym (również e.utorstWo sce-

n" usza) przez Andrzeja Gór-
szezyka. Jest to widowisko
dla dzieci, Doprowadzone w

tak szybkim tempie, z tatrą

ilością pomysłów 1 gagów, że
z podziwem patrzę na akto
rów (mimo wszystko amato
rów), którzy potrafią zadania
Górszczykowe udźwignąć. I to

jak! No. ale Górszczyk to

profesjonalista. Jeden z cie
kawszych twórców kabareto
wych w Polsce. Tyle że za
kutał się w Sączu, choć Sącz
tylko na tym zyskuje. NSA
dołączywszy do tradycji Tea
tru im. Barbackiego poszła z

nieco innym kierunku. Bliżei
doświadczeń teatru studenc
kiego lat sześćdziesiątych i
siedemdziesiątych. Stworzyła
się wokół tej sceny bardzo
zgrana, świadoma i pod wzglę
dem wykonawczym, repertu
arowym oraz realizacyjnym
samowystarczalna kompania
twórców, których produkcje
można bez obaw pokazywać
nawet na scenach profesjonal
nych. (A swoją drogą inte
resuje mnie, czy w Telewizji
Polskiej nie ma żadnego Ra
czka czy Koeniga od teatru

amatorskiego; pewnie dla te
lewizja takie zjawisko w ogóle
nie istnieje, podczas gdy ist
nieje całe jezioro chałtury).

Teatr im. Barbackiego jest,
bardziej dostojny, z nurtu
teatru plebejskiego wyprowa<
dzajacy swój rodowód. Tu dba
się o’ teatralność w tym do
brym. tradycyjnym znaczeniu-
jak ja rozumiał jeszcze. Ja
racz, gdv w teatrach nJebei-
skich Krakowa grywał. W
Limanowej ten teatr przed-

stawta widowisko pś. „Córka
króla Balerona” J. Panase-
wicza w reżyserii Andrzeja
Horoszkiewicza, też postaci w

ruchu teatralnym Nowego Są
cza. Spektakl dobrze zagrany,
pięknie scenograficznie opra
wiony, barwny, bez żadnych
udziwnień i niedomówień sce
nicznych — na pewno podoba
się dzieciom. Bo dzieci, wbrew
temu, co powiadają niektó
rzy twórcy sztuki dla naj
młodszych, lubią, jak jest...
,,po bożemu”.

I jest w Limanowej jeszcze
jeden teatr, który mnie za
skakuje. Młodziutki. Powstał
zaledwie rok temu. Ale kto
tam gra? — nauczyciele! I
nawet sekretarz gminy. A
więc... inteligencja wiejska.
Wprawdzie pierwszy skowro
nek nie przynosi wiosny, nie
mniej przykład Bobowej mo
że ruszy zwłaszcza środowi
ska nauczycielskie, o których
zainteresowaniach twórczych
i czynnym uczestnictwie w

kulturze w swoim środowi
sku mówi się tak niedobrze.
Teatr amatorski przy Towa
rzystwie Miłośników Ziemi
Bobowskiej pokazuje „Zem
stę” Aleksandra Fredry, I
znów kolejnym zaskoczeniem
jest tu grą aktorska, wier
ność w scenografii, kostiumie
i w każdym szczególe zarów
no autorowi jak i epoce. Pie
kielnie trudne, zwłaszcza dla
amatorów, zadanie. Zagrać

Fredrę... — zapytajcie profe
sjonalistów, co to znaczy. A

jednak bobowiania zrobili to

przedstawienie, jak na swoje
możliwości znakomicie. To
będzie rychło bardzo dobra
scena amatorska...

Celowo mówię tylko o naj
lepszych przedstawieniach
VIII Przeglądu Zespołów Tea
tralnych Sądecczyzny w Li
manowej. Bo one właśnie wy
znaczają drogę całemu ru
chowi amatorskiemu w dzie
dzinie teatru. (Trzeba tu

wspomnieć o ciekawej propo
zycji sceny poetyckiej: zespół
teatralny ze Stroń pokazał
wartki, barwny montaż poezji
o współczesnych „chorobach”
góralszczyzny; zespołem kie
ruje Janusz Bugara.) Jak się
okazuje z tym ruchem tea
tralnym nie jest tak źle.
Wprost przeciwnie, obserwu
jąc od kilku lat poczynania
scen amatorskich w woje
wództwie nowosądeckim, je
stem skłonny twierdzić, że ten

typ teatru rychło ujrzy swój
renesans. Ludzie z małych
środowisk zaczynają, przecie
rać oczy: a jednak bardziej
„być” niż „mieć”, to w życiu
ważniejsze. Oczywiście wiele
tu zależy od mecenasa i ani
matora. A w tym przypadku
— od Wojewódzkiego Ośrod
ka Kultury w Nowym Sączu.
Niemniej — w kulturze wsi i
małych miasteczek nadchodzi
oczekiwane... przebudzenie.
Tak trzymać!

HENRYK CYGANIK

W niedziele siatkarki ekstra
klasy. zakończyły pierwszą
część, rozgrywek. Teraz grać
będą w dwóch grupach syste
mem turniejowym. Pierw-

'

szych pięć zespołów walczyć bę
dzie o tytuł mistrza Polski, po
zostałe drużyny o utrzymanie
się w lidze. W grupie spad
kowej. jak było do przewi
dzenia znalazła się krakow
ska Wisła.

„Przed sezonem nie stawia
liśmy sobie właściwie żadnych
zadań, bo nie wiadomo było,
jak będzie grał zespół —

mówi, trener . wiślaczek L.
Kcdryna. Z konieczności, do
pierwszej szóstki awansowały
juniorki i ich postawa na

boisku była zagadką. Zespół
był w części nowy, iiiezgra-
ny, nie mieliśmy przed sezo
nem zbyt wielu gier kontrol
nych i w . tej sytuacji nie
wiadomo było zupełnie, na co

stać moje podopieczne. Druży
na konsolidowała się w trak
cie rozgrywek. Na dodatek raz

po raz któraś z podstawowych

zawodniczek chorowała aliąo
miała kontuzje. Nic więc
dziwnego, że gubiliśmy punk
ty. Mamy zaledwie pięć
zwycięstw, a mogło ich być
o dwa więcej. Powinniśmy
bowiem wygrać dwukrotnie z
Płomieniem. Ale mimo skrom
nego. dorobku punktowego i
przedostatniego miejsca w ta
beli uważam, że nie jest bez
nadziejnie. Różnice punktowe
pomiędzy zespołami grupy
spadkowej nie sa wielkie.
Przed nami jeszcze pięć tur
niejów i wiele spotkań. Szan
se na utrzymanie się w ekstra
klasie sa i to duże. Trzeba bę
dzie wygrać głównie z AZS
Warszawa i Siarką Tarno
brzeg. a na to nas stać, oraz

szukać punktów także z in
nymi zespołami. Jeśli w cza
sie turniejów trzy nasze pod
stawowe siatkarki: Holocher,
Kosek i Krawczyk będą zdro
we, to mogę być prawie pew
ny, że nie spadniemy. W gru
pie „B” są dwie drużyny
warszawskie i trzeba się też

liczyć z tym, że może dojść
do różnych układów nieko
rzystnych dla nas. Ale mimo
to jestem dobrej myśli i uwa
żam. że wiślaczki stać na u-

trzymanie się w ekstraklasie
i to jest nasza podstawowe
zadanie”.

Obecnie krakowianki mają
krótką przerwę w treningach,
bowiem pięć juniorek poje
chało na zgrupowanie kadry,
Palczewska na obóz kadry
seniorek. Kosek na obóz nar
ciarski z AWF, kilka jest
chorych’ i trener L. Kędryna
został sam, Ale już 12 I wi
ślaczki powinny być w kom
plecie i rozpocząć przygoto
wania do decydującej walki o

pozostanie w I lidze.

Pierwszy turniej zostanie
rozegrany 28 I—1 II, w War
szawie.drugiod4do8IIw
Krakowie, trzeci od 18 do 22 II
w Tarnobrzegu, czwarty od 4
do 8 III w Gdańsku i ostatni
od 11 do 15 III w Warszawie.

T.G.

TABELA PO I RUNDZIE

1. Hutnik
2. Wisła
3. Górnik
4. Glinik
5. MKS PM
6. Korona

5 10 314:206
58 338:216
5 8 286:228
5 8 217:227
5 6 202:286
5 S 186:380

KADECI — STREFA VIII,
GRUPA „A”

(g) Unia Tarnów — Hutnik
52:100, Korona Kraków — Wi
sła 69:66, MKS Krakus —

Skawa Wadowice 63:62, Beskid
Andrychów — Górnik Wielicz
ka 88:57, Górnik — Unia
66:80, Skawa — Beskid 69:51,
Wisła — MKS Krakus 76:92.
Hutnik — Korona 65:59.

TABELA PO I RUNDZIE

1. Hutnik 7 14 505:328
2. Korona 7 12 419:341
3. MKS Krakus 7 12 439:372
4. Beskid 7 11 391:372
5. Wisła 7 10 514:451
6. Skawa 7 10 462:431
7. Unia 7 8 375:542
8. Górnik 7 7 304:572

Takiego obrotu sprawy nikt
nie oczekiwał. Wielcy fawo
ryci 35. Turnieju Czterech
Skoczni przegrali z kretesem.
Słusznie pisze „Tirole Zei-
tung”, iż na tegorocznym
turnieju doszło do... trzęsie
nia ziemi. Trzykrotny zdo
bywca ^Pucharu Świata”,
mistrz świata i mistrz olim
pijski — Nykaenen. po dwóch
nieudanych występach i nie
subordynacji wobec trenera —

zostaje odesłany do domu.
Drugi wielki — Weissflog też
nie ma już monopolu na zwy
cięstwo. skacze nadal ładnie
stylowo, ale brakuje tych
kilku metrów, by myśleć o

zwycięstwie. W lotach Au
striak — Neulaendtner dale
ko w końcowej klasyfikacji,
brązowy medalista z Saraje
wa Czechosłowak — PIoc
dwukrotnie nie wchodzi do

„Trzęsienie ziemi"
Red. A. Stanowski telefonuje z Bischofshofen

finałowej pięćdziesiątki. Wię
cej oczekiwano od mistrza
świata w lotach Austriaka —

Feldera, gaśnie gwiazda Fina
Puikonena, przestali się w

ogóle liczyć w światowej
czołówce Kanadyjczycy —

Bulau i Collins. Także nasz

Fijas, który w minionym se
zonie liczył się w światowej
czołówce — nadal kompletnie
bez formy. Tylko Austriak
Vettori, Norweg Opaas i Ju
gosłowianin Ulaga nie spra
wili zawodu.

Atak na czołowe pozycje z

powodzeniem przeprowadzili
zawodnicy drugiego rzutu, ta

cy jak: Klauser z RFN (do
piero 51 w ubiegłorocznej
klasyfikacji PŚ czy Bauer
(41) z RFN, Debelak, Tepes z

Jugosławii czy też zawodnicy
zupełnie nieznani, jak Szwaj
carzy Balanche, Hauswirth
czy Bokloev. Ten atak mło
dych, mało do tej póry zna
nych skoczków, dodał turnie
jowi barwy. W żadnym z

konkursów nie było zdecydo
wanego faworyta. Zaryzyku
ję stwierdzenie, iż czołówka
światowa jest szeroka jak
nigdy, jest ponad 20 albo 30
zawodników, którzy przy do
brej dyspozycji mogą wy

grać najpoważniejszy kon
kurs. Ba, wystarczy nieco nie
udany skok, krótsza odległość
i faworyt może nie znaleźć
się w finałowej pięćdziesiąt
ce! Taki jest aktualnie układ
sił na 5 tygodni przed Mis
trzostwami Świata w Oberst-
dorfie. Czy faworyci, którzy
zawiedli w . turnieju, zdołają
odzyskać formę? Czy mis
trzostwa będą benefisem mło
dych skoczków? Dziś nie spo
sób odpowiedzieć jednozna
cznie na te pytania.

Czytelnicy oczekują zapew
ne ode mnie oceny występu
Polaków. Nie da się tej oce
ny wyrazić w paru zdaniach.
Nasza reprezentacja wypadła
rja pewno bardzo słabo, poni
żej oczekiwań. Są tego jed
nak różne przyczyny. Nąpiszę
o tym szerzej w najbliższym
czasie.

■ ENCYKLOPEDIA SPORTU - ENCYKLOPEDIA SPORTU ■
PIŁKA NOŻNA

£
(18)

Superpuchar Europy (PUCHAR PUCHARÓW)
Superpuchar Europy rozgrywany jest pomiędzy zdo

bywcami Klubowego Pucharu Mistrzów i Klubowego Pu
charu Zdobywców Pucharów. Inauguracja tych rozgrywek
nastąpiła w roku 1973, kiedy to Ajax Amsterdam (zdobyw
ca Pucharu Klubowego Mistrzów z 1972 r.) oraz Glasgow
Rangers (zdobywca Pucharu Zdobywców Pucharów z ro
ku 1972) rozegrały dwa mecze, oba zakończone zwycięst
wem Ajaxu 3:1 i 3:2. Spotkania te miały jeszcze charakter
nieoficjalny. Pierwszym już oficjalnym zdobywcą Super-
pucharu Europy za rok 1973 został także Ajax Amsterdam,
po wygraniu 6:0 i porażce 0:1 ze zdobywcą Pucharu Zdo
bywców Pucharów — włoską drużyną AC Milan, W roku
1974 nie doszło do oficjalnych spotkań o Superpuchar
pomiędzy drużynami Bayern Monachium i 1. FC Magdeburg,
ponieważ grały one z sobą w drugiej rundzie eliminacyj
nej Pucharu Klubowego Mistrzów Europy w sezonie
1974/75, przy czym dwukrotnie wygTał Bayern: 3:212:1.

ZDOBYWCY SUPERPUCEARU EUROPY

1973 r. Ajax Amsterdam — AC Milan 6:0 i 1:0
1975 r. Dynamo Kijów (ZSRR), PZP — Bayern Mona

chium 1:0 i 2:0
1976 r. Anderlecht Bruksela (Belgia), PZP — Bayern Mo

nachium 1:2 i 4:1
1977 r. FC Liverpool (Anglia), PKME — Hamburger SV

(RFN) 1:1 i 6:0
1978 r. Anderlecht Bruksela (Belgia), PZP — FC Liver-

pool 3:1 i 1:2

1979 r. Nottingham Forest (Anglia), PKME — FC Barce
lona 1:0 i 1:1

1980 r. Valencia (Hiszpania), PZP — Nottingham Forest
(Anglia) 1:2 j 1:0 (Superpuchar dla Valencii)

1931 r. mecze między FC Liverpool (PKME) a Dynamo
Tbilisi (PZP nie odbyły się)

1982 r. Aston Villa (Anglia), PKME — FC Barcelona
(Hiszpania) 0:1 i 3:0 (1:0) po dogrywce

1983 r. Aberdeen FC (Szkocja), PZP — Hamburger SV
0:0 i 2:0

1984 r. Juventus Turyn (Włochy), PZP — FC Liverpool
2:0

„Puchar Międzykontynentalny”
Klubowy Puchar Świata, zwany oficjalnie „Pucharem

Międzykontynentalnym”, pierwszy raz został rozegrany w

roku 1960 z inicjatywy działaczy sławnego hiszpańskiego
klubu — Realu Madryt.

Puchar stanowi naturalnej wielkości pozłacana piłka
umieszczona na wysokim trójnogu, a o to trofeum walczą
co: ocznie aktualni zdobywcy klubowych pucharów Eu
ropy i Ameryki Południowej.

Mecze finałowe:

1960 r. Real Madryt (Hiszpania) — Peinarol Monteyideo
(Urugwaj) 0:0 i 5:1

1961 r. Penarol Monteyideo (Urugwaj) — Benfica Lizbo
na (Portugalia) 0:1, 5:0 i 2:1

1962 r. FC Santos (Brazylia) — Benfica Lizbona (Por
tugalia) 3:2 i 5:2

1963 r. FC Santos (Brazylia) — AC Milan. Mediolan
(Włochy) 2:4, 4:2 i 1:0

1964 r. Inter Mediolan (Włochy) — Indepediente Buenos
Aires (Argentyna) 0:1, 2:0 i 1:0

1965 r. Inter Mediolan (Włochy! —■Indepediente Buenos
Aires (Argentyna) 3:0 i 0:0
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IV Plenum KC w drugim kwartale br.

Komunikat z posiedzenia Biura Politycznego KC PZPR

Wolę nic nie obiecywać
Wypowiedź dyrektora naczelnego PP „Orbis”

Marka Manowieckiego

Z zadowoleniem oczekuję spotkania
z Wojciechem Jaruzelskim

wdniu6I
WARSZAWA (PAP). 6 bm. Biuro Polityczne KC PZPR

oceniło dorobek polskiej polityki zagranicznej w ubiegłym
roku oraz rozpatrzyło jej węzłowe zadania w roku bieżą
cym. Podkreślono, ii nastąpiło umocnienie międzynarodowej
pozycji naszego państwa. W decydującym stopniu wpłynęły
na to: polityczna i gospodarcza stabilizacja w kraju, rola
Polski we wspólnocie państw socjalistycznych oraz jej
aktywność w polityce zagranicznej.

Nasz kraj osiągnął wysoki poziom stosunków z ZSRR i
innymi państwami socjalistycznymi. Szczególny wkład do
ich rozwoju wniosły spotkania 1 rozmowy na najwyższym
szczeblu z przywódcami państw socjalistycznych, w tym
rozmowy W. Jaruzelskiego z M. Gorbaczowem oraz udział
sekretarza generalnego KC KPZR w obradach X Zjazdu
PZPR. Doniosłe znaczenie dla zacieśnienia współpracy
państw socjalistycznych miało moskiewskie spotkanie przy
wódców bratnich partii i państw — członków RWPG.

Umocnieniu międzynarodowej pozycji Polski służyły wizy
ty I sekretarza KC PZPR w Chińskiej Republice Ludowej,
Mongolskiej Republice Ludowej 1 Koreańskiej Republice Lu
dowo-Demokratycznej oraz liczne wizyty zagraniczne w na
szym kraju.

Pozytywnie oceniono aktywną 1 inicjatywną działalność
Polski na rzecz pokoju, bezpieczeństwa, rozbrojenia i współ
pracy międzynarodowej. Istotne znaczenie miał nasz współ
udział w formułowaniu 1 realizacji pokojowych inicjatyw
państw — stron Układu Warszawskiego, w tym . zwłaszcza
zawartej w posłaniu z Budapesztu propozycji redukcji kon
wencjonalnych zbrojeń i sił zbrojnych w Europie. Udziela
liśmy aktywnego poparcia propozycjom ZSRR, w tym do
niosłej Inicjatywie likwidacji do końca XX wieku broni nu- ,

klearnej i chemicznej oraz kompleksowym propozycjom
radzieckim zgłoszonym na spotkaniu w Reykjaviku.

Przedstawiciele Polski odegrali aktywną rolę w pomyśl
nym zakończeniu I etapu sztokholmskiej konferencji w

sprawie środków budowy zaufania i bezpieczeństwa oraz

rozbrojenia w Europie oraz na spotkaniu KBWE w Wiedniu.
Międzynarodowe zainteresowanie wywołała inicjatywa zwo
łania w Warszawie w 1989 roku — w 50. rocznicę wybuchu
II wojny światowej — spotkania przedstawicieli państw
KBWE, poświęconego przyszłości Europy.

Umocniła się również pozycja naszej partii w międzyna
rodowym ruchu komunistycznym i robotniczym. Wyrazem
tego był udział przedstawicieli ponad stu partii w obradach
X Zjazdu PZPR.

Biuro Polityczne określiło węzłowe zadania polityki za
granicznej PRL 1 główne kierunki działania polskiej służby
zagranicznej w 1987 r., wynikające z uchwał X Zjazdu PZPR
i aktualnej sytuacji międzynarodowej. Wskazano na szcze
gólne znaczenie tworzenia korzystnych warunków zewnę
trznych dla rozwoju kraju. Stosunki z zagranicą powinny
zostać bardziej efektywnie wykorzystane dla przyspieszenia
rozwoju społecznego 1 gospodarczego Polski. Dbałość o In
teresy gospodarcze musi wyznaczać kierunek pracy wszy
stkich instytucji współdziałających z zagranicznymi partne
rami.

Biuro Polityczne zwróciło uwagę, iż realizacja zadań poli
tyki zagranicznej PRL będzie w dalszym ciągu przebiegać
w złożonej sytuacji międzynarodowej. Niekorzystne zjawi
ska utrzymują się nadal. Trwa pobudzany przez siły impe
rializmu niebezpieczny wyścig zbrojeń.

Dla pokoju światowego szczególnie groźne są amerykań
skie plany militaryzacji przestrzeni kosmicznej. W tej sy
tuacji zasadniczej wagi nabiera zapobieżenie dalszemu wy
ścigowi zbrojeń na Ziemi i w kosmosie oraz dokonanie
istotnych redukcji zbrojeń i sił zbrojnych, tak nuklearnych
jak 1 konwencjonalnych. Służą temu konkretne propozycje
pokojowe zgłoszone przez ZSRR; Polskę i pozostałe państwa
wspólnoty socjalistycznej. Ich realizacja leży w żywotnym
interesie narodowym Polski, jest odzwierciedleniem poglą
dów ogromnej większości naszego społeczeństwa.

Biuro Polityczne podkreśliło znaczenie wszechstronnej
rozbudowy stosunków z ZSRR i innymi państwami socjali
stycznymi, doskonalenia mechanizmów politycznej i gospo
darczej współpracy Polski w ramach RWPG 1 Układu War
szawskiego oraz potrzebę podejmowania nowych form tej
współpracy, dostosowanych do przemian zachodzących w

państwach socjalistycznych. Wskazało również na ważną
rolę współpracy międzypartyjnej w umacnianiu naszej
wspólnoty, w podnoszeniu na wyższy poziom rozwoju sto
sunków Polski z krajami socjalistycznymi.

PZPR szczególną wagę będzie przywiązywać do umacnia
nia i pogłębiania współdziałania z KPZR i bratnimi partia
mi krajów socjalistycznych. Symbolicznym wyrazem naszej
jedności ideówo-politycznej będą obchody przypadającej w

1987 roku 70. rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji
Październikowej.' Nadal będzie intensyfikowana współpraca
z partiami i ruchami narodowowyzwoleńczymi z krajów
rozwijających się. Kontynuowane będą działania pogłębiają
ce więzi z partiami komunistycznymi i robotniczymi rozwi
niętych państw kapitalistycznych.

Polska opowiada się za rozwojem wszechstronnych sto
sunków z państwami kapitalistycznymi przy poszanowaniu
zasad pokojowego współistnienia, suwerenności, równości 1
nieingerencji w sprawy wewnętrzne, w tym wzajemnie ko
rzystnych stosunków gospodarczych wolnych od wszelkich
restrykcji 1 ograniczeń. Ważnym zadaniem w tej dziedzinie
jest promocja eksportu polskiego jako podstawy zaspokaja
nia potrzeb importowych j spłaty zadłużenia, otwieranie no
wych rynków i możliwości aktywnej współpracy gospodar
czej. technologicznej i finansowej.

Biuro Polityczne zaleciło także dążenie do stałego rozsze
rzania współpracy gospodarczej i politycznej z państwami
rozwijającymi się, poszukiwanie dla niej nowych, bardziej
efektywnych, wzajemnie korzystnych form.

Wskazano, iż starania o kształtowanie pozytywnego
obrazu Polski za granicą powinny przybierać bardziej ofen
sywne formy prezentowania rzeczywistych osiągnięć kraju,
jak również sposobów przezwyciężenia trudnych problemów,
z jakimi się borykamy w procesie przemian.

Z większym dynamizmem niż dotychczas trzeba docierać
do środowisk polonijnych, pielęgnujących związki z kulturą
i językiem polskim, z tradycjami patriotycznymi.

Podkreślono, że decydującą przesłanką osiągnięcia złożo
nych celów we współpracy Polski z zagranicą są rezultaty
wysiłku całego narodu we wszystkich dziedzinach, w tym
zwłaszcza w gospodarce, a także pomyślny rozwój procesu
porozumienia narodowego.

Biuro Polityczne wysoko oceniło wypełnienie zadań w sfe
rze międzynarodowej oraz zaaprobowało kierunki 1 zadania
polityki zagranicznej w 1987 roku, zalecając ich konsek
wentną realizację.

Biuro Polityczne rozpatrzyło informację o polskich zamie
rzeniach współdziałania z państwami RWPG w realizacji
postanowień roboczego spotkania na najwyższym szczeblu
kierownictw bratnich partii — państw RWPG, które przed
dwoma miesiącami odbyło się w Moskwie.

Spotkanie stworzyło podstawy i sprzyjające warunki do
rozpoczęcia szeroko zakrojonych prac nad zasadniczą prze
budową ekonomicznych mechanizmów współpracy i struk
tur organizacyjnych RWPG. Stało się wyrazem politycznej

1987 roku
woli skoncentrowania sił i środków na wspólnym rozwiązy
waniu zadań, jakie stoją przed wszystkimi krajami naszej
wspólnoty. Dla intensyfikacji rozwoju gospodarczego 1 po
prawy warunków życia społeczeństw naszych krajów nie
zbędne jest przyspieszenie postępu naukowo-technicznego,
podniesienie jakości 1 efektywności produkcji, lepsze wyko
rzystanie środków oraz pogłębienie międzynarodowego po
działu pracy.

Postanowienia spotkania moskiewskiego — stwierdzono —

są zbieżne z długofalową strategią gospodarczą określoną na

X Zjeździ* PZPR. Głęboka przebudowa mechanizmów so
cjalistycznej integracji stwarza ogromne szanse dla polskiej
gospodarki. Im ściślejsza jest współpraca Polski z ZSRR
i innymi krajami RWPG, tym jesteśmy bardziej wiarygo
dnym partnerem w stosunkach z innymi państwami świa
ta. Rozszerzanie 1 pogłębianie tej współpracy ułatwi roz
wiązywanie podstawowych zadań w rozwoju gospodarczym
Polski. Umożliwi przyspieszenie postępu naukowo-technicz
nego, modernizację aparatu wytwórczego. Wpłynie na zwię
kszenie udziału Polski w międzynarodowym podziale pracy,
na poprawę zaopatrzenia gospodarki w paliwa, surowce

i energię, podniesienie poziomu tycia ludności. Wielkie zna
czenie będzie mieć zasadnicze zwiększenie możliwości ko
operacji produkcyjnej, w rezultacie rozszerzającej się bez
pośredniej współpracy przedsiębiorstw 1 jednostek nauko
wo-badawczych. Przedstawiciele naszego kraju powinni
szczególnie dynamicznie działać na rzecz przyspieszenia po
stępu naukowo-technicznego.

Biuro Polityczne stwierdziło, że niezbędne są aktywne
i skuteczne działania rządu, aby wcielać w życie propozycje
PZPR przedstawione w trakcie spotkania w Moskwie.

Należy w szczególności zapewnić dalszy Intensywny roz
wój takich form współpracy, jak: bezpośrednie współdzia
łanie przedsiębiorstw i jednostek naukowo-badawczych, a

zwłaszcza kooperacji produkcyjnej oraz tworzenie wspól
nych przedsiębiorstw. Rozwiązania, jakie powstały w tej
dziedzinie w stosunkach ze Związkiem Radzieckim trzeba
w szerszym zakresie wykorzystać w przygotowaniu wspól
nych przedsięwzięć z innymi państwami socjalistycznymi.
Polsko-radzieckie porozumienie Rządowe przewiduje aktual
nie bezpośrednią współpracę 146 jednostek produkcyjnych,
39 organizacji rolniczych i 95 placówek naukowo-badaw
czych obu krajów. Występujące jeszcze przeszkody 1 ha
mulce powinny być usuwane przez odpowiednie modyfi
kowanie rozwiązań ekonomiczno-organizacyjnych i finan
sowych.

Odpowiednie wydziały KC PZPR zobowiązane zostały do
zintensyfikowania pracy polityczno-informacyjnej w przed
siębiorstwach, w trakcie której będzie wyjaśniana istota no
wego etapu współpracy, w tym konieczność zwiększenia ini
cjatywy i odpowiedzialności w sprawie kooperacji z kraja
mi RWPG na szczeblu przedsiębiorstw, a także uzupełnienia
współpracy ekonomicznej współpracą partyjną, związkową
i młodzieżową.

Biuro Polityczne rozpatrzyło węzłowe zadania handlu za
granicznego w bieżącym roku. Wskazało na konieczność
znacznego zwiększania udziału polskiej gospodarki w mię
dzynarodowym podziale pracy. To jedna z podstawowych
dźwigni przyspieszenia wzrostu gospodarczego. Proeksporto
wa orientacja gospodarki powinna ułatwić prtzełom w efek
tywności gospodarowania, wzrost poziomu technicznego i ja
kości produkcji oraz rozszerzenie źródeł zaopatrzenia wy
twórców 1 rynku.

Uznano, że w 1987 r. niezbędna jest dalsza poprawa wa
runków rozwoju efektywnego eksportu w oparciu o zmo
dyfikowane mechanizmy ekonomiczne handlu zagraniczne
go, uwzględniające założenia drugiego etapu reformy gospo
darczej. Większa skuteczność działalności aparatu handlu
zagranicznego, inicjowanie proeksportowych przedsięwzięć
modernizacyjnych i pobudzanie zainteresowania wytwór
ców sprzedażą za granicą, muszą doprowadzić do przyspie
szania dynamiki eksportu, poprawy jego struktury i zwię
kszenia liczby zakładów współpracujących z partnerami za
granicznymi. Należy energiczniej poprawiać efektywność
obrotów handilu zagranicznego, zwłaszcza opłacalność ekspor
tu. W obecnej sytuacji płatniczej szczególne znaczenie ma

racjonalizacja importu, która powinna być przedmiotem
szczególnej troski organów założycielskich 1 producentów.

Realizacja postanowień III Plenum KC wymaga zwię
kszenia roli instancji i organizacji partyjnych jako inspira
torów i inicjatorów nierutynowego podejścia do zadań eks
portu. Ich wykonanie stanowić musi istotny element nie
tylko oceny ekonomicznej przedsiębiorstw, ale personalnej,
partyjnej oceny ich kadry kierowniczej.

Biuro Polityczne zapoznało się z projektem tez do dysku
sji przed IV Plenum Komitetu Centralnego, którego obrady
będą poświęcone podstawowym organizacjom partyjnym. Do
podjęcia takiego tematu na posiedizeniu plenarnym zobo
wiązuje uchwała X Zjazdu.

Chodzi przede wszystkim o precyzyjne określenie miej
sca, roli i powinności POP w przedsiębiorstwach .oraz in
nych placówkach 1 zakładach pracy, jej aktywnego udziału
w przyspieszeniu reformowania gospodarki. Na POP spo
czywają odpowiedzialne zadania w realizacji procesu poro
zumienia narodowego oraz umacniania samorządu załóg
i mieszkańców. Uczestniey plenum zajmą się również pro
blematyką doskonalenia stylu pracy partyjnej, uzyskiwa
niem wyższej sprawności realizacyjnej POP, bardziej zde
cydowanym podejmowaniem przez nie problemów kadro
wych, społecznych 1 gospodarczych swych środowisk a tak
że omówią formy więzi 1 współpracy z bezpartyjnymi.

Tezy do dyskusji będą zawierać wybrane problemy 1 py
tania wynikające zwłaszcza z postanowień X Zjazdu oraz

kampanii sprawoedawczo-wyborczej. Dyskusja nad nimi w

trakcie zebrań POP powinna pobudzić organizacje i wszys
tkich członków partii do poszukiwania bardziej skutecznych,
nowatorskich rozwiązań i możliwości aktywnego diziałanla.
Będzie to również przygotowaniem partii do realizacji ce
lów społeczno-goapodafczych w okresie wprowadzania dru
giego etapu reformy gospodarczej.

W toku przygotowań do IV Plenum KC przeprowadzona
zostanie także ankleta-sondaż wśród kilku tysięcy I sekre
tarzy POP. Odbędą się seminaria i konferencje środowis
kowe. Ośrodki nauk społecznych, zwłaszcza ANS. przygo
tują analizy wybranych problemów. Przygotowane zostaną
także propozycje rozwiązań organizacyjnych dotyczących
funkcjonowania partii w niektórych środowiskach. W kilku
województwach zostanie przeprowadzona lustracja działal
ności organizacji partyjnymi oraz pracy komitetów z POP.

Wyniki dyskusji nad tezami oraz innych prac przygoto
wawczych posłużą do określenia na IV Plenum głównych
form działania i zadań POP w poszczególnych środowiskach
społec zno -zaw od owych.

Biuro Polityczne zwraca się do wszystkich organizacji
partyjnych 1 członków partii o aktywny udział w przygo
towaniach IV Plenum KC PZPR. Otwarta, konstrukty
wna dyskusja nad tezami powinna zwiększać aktywność
POP oraz jej roli w życiu społeczno-politycznym i gospo
darczym zakładów pracy, instytucji i środowisk, a tym
samym umacniać siłę 1 skuteczność działania całej partii.

Postanowiono zwołać IV Plenum KC w drugim kwartale
1987 roku.

(luf. wł.) Htzm dwa dni
goócił w Krakowi* powołany
pod koniec ubiegłego roku na

stanowisko dyrektora naczel
nego PP „Orbis” Marek Ma-
nowiecki. Dyrektor naj
większego krajowego biura

turystycznego spotkał się z

wła'dzami polityczno-admi
nistracyjnymi miasta i woje
wództwa, podczas spotkań
omówione zostały problemy
rozwoju gospodarki turystycz
nej. Po spotkaniu z sekreta
rzem KK PZPR Władysławem
Kaczmarkiem poprosiłem o

krótką wypowiedź dyrektora
Manka Manowieckiego.

— Co zyska Kraków po
Pana wizycie?

— Nie jestem świętym Mi
kołajem i nie przyjechałem do
Krakowa aby rozdawać pre
zenty, bo ich po prostu nie
mam. Nasze przedsiębiorstwo
zajmuje się rozwijaniem go
spodarki turystycznej i chce-
my jak najlepiej lokować pie
niądze z myślą o turystyce.
Przyjeżdżając do Krakowa
chciałem bliżej poznać jeden
z najważniejszych okręgów tu
rystycznych, prężnie działają
cy i będący w krajowej czo
łówce zarówno pod względem
ruchu turystycznego jak i
bazy.

— Na bazę turystyczną w

Krakowie się raczej narzeka
i ciężko jest znaleźć ludzi
zadowolonych z Istniejącego
stanu.

— Problem bazy turystycz
nej dotyczy całego kraju, a

Kraków nie jest jeszcze w

najgorszej sytuacji. Wczoraj
byłem na terenie budowy ho
telu „Forum” i uważam, że

jest szansa na dotrzymanie

terminu jego uruchomieni*.
To jest teraz dla nas podsta
wowa sprawa.

— Kiedy będzie można wy
nająć pokój w nowym kra
kowskim hotelu?

— W maju zgodnie z pla
nem hotel powinien już
funkcjonować... stopi Cofam
swoje słowa, nie chcę się wy
głupić z obiecankami. Proszę
napisać, że uruchomimy hotel
najszybciej jak tylko można i
jesteśmy przygotowani na

szybkie zwalczanie wszelkich
trudności, które mogłyby ten
termin wydłużyć.

— A eo z planami budowy
następnego hotelu w Krako
wie?

— Przesądzony jest już de
finitywnie fakt budowy hote
lu w Krakowie. Pierwsze
prace rozpoczniemy po odda
niu do użytku hotelu „Forum”
i proszę już nie pytać mnie
o dokładną datę, kiedy na plac
budowy wejdzie pierwszy pra
cownik. Gospodarką tury
styczną żywo interesują się
władze miasta i to jest opty
mistyczny fakt zarówno dla
nas jak i dla turystów. Mię
dzy innymi w najbliższym
czasie odbędzie się sesja Miej
skiej Rady Narodowej po
święcona tematyce turystycz
nej, powstała również kon
cepcja podpisania umowy pre
zydenta Krakowa z „Orbisem”
dotycząca rozwoju turystyki.
To pozwala optymistycznie
patrzeć na naszą dalszą dzia
łalność w mieście o tak bo
gatych tradycjach historycz
nych i turystycznych.

— Dziękuję za rozmowę.
(JK)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wie, akcentując, iż nasz* kra
je osiągnęły pełną normaliza
cję stosunków politycznych
oraz że opinia polska z zado
woleniem wita perspektywę
podniesienia polsko-japońskle-
go dialogu politycznego na naj
wyższy szczebel, ożywienie
wymiany kulturalnej i rozwój
współpracy gospodarczej z

Japonią.
W odpowiedzi premier Yasu-

hlro Nakasone zwrócił uwagę
na zacieśnienie kontaktów
między naszymi krajami, przy
pominając m. in.. że jesionią
ubiegłego roku wizytę w Ja
ponii złożył polski minister
spraw zagranicznych i że przed
tem z wizytą w Polsce prze
bywał szef dyplomacji japoń
skiej. Podkreślił w związku z

tym. że z zadowoleniem ocze
kuje spotkania z Wojciechem
Jaruzelskim.

Premier zwrócił uwagę, że
w stosunkach handlowych

między naszymi krajami wy
stępowały znaczne wahania, po
czym wyraził przekonanie, ż*
obecnie powinien nastąpić po
stęp w tych stosunkach, ich
rozwój w prawidłowym kie
runku.

Yasuhiro Nakason* pod
kreślił, że pragnie wykorzystać
wizytę w Polsce jako sprzy
jającą okazję do dalszego roz
woju przyjacielskich stosun
ków między naszym krajem a

Japonią w dziedzinie polityki
i gospodarki.

W związku ze swą podróżą
do Europy, Yasuhiro Nakaso
ne podjął w Tokio śniadaniem
szefów placówek dyplomatycz
nych Finlandii, NRD, Jugosła
wii i Polski, akredytowanych
w Japonii. Także przy tej o-

kazji premier podkreślił — na
wiązując do wizyty w War
szawie — że z zainteresowa
niem oczekuje spotkania z

Wojciechem Jaruzelskim.

PRON o budownictwie mieszkaniowym
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przyspieszenia działań zmie
rzających do poprawy efek
tów budownictwa uświada
miając, że przezwyciężenie
tak głębokich nieprawidłowo
ści wymaga nowych nadzwy
czajnych i niekonwencjonal
nych środków. Należą do
nich przede wszystkim:

— zrównoważenie rynku in
westycyjnego. a w efekcie
przywrócenie wiodącej pozycji
inwestora w procesie realizacji
inwestycji,

— zapewnienie komple
mentarnej podaży materia
łów i wyrobów dla budownic
twa,

— utworzenie systemu sty
mulatorów ekonomiczno-fi
nansowych. regulowanych
przez wyspecjalizowany i za
interesowany tym bank bu
downictwa i gospodarki mie
szkaniowej.

Propozycje w tym zakresie
zostały przedstawione przez
Radę Krajową PRON już w

styczniu 1984 r.

KRATKO
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
lżejszemu zatruciu. Oko
licznych mieszkańców ewa
kuowano.

DO tragicznego w skut
kach wypadku doszło w

środę 7 bm. na drodze Bo
leszkowice — Mieszkowice
w woj. gorzowskim: śmierć
poniósł Stanisław Matu
szewski — poseł na Sejm z

woj. gorzowskiego, członek
ZSL, rolnik z gminy Bole
szkowice. Kierowany przez
Stanisława Matuszewskiego
..fiat 125p” wpadł w poślizg,
uderzając w bok nadjeż
dżającego autobusu PKS.
Kierowca poniósł śmierć na

miejscu.
W KATASTROFIE kole

jowej, która wydarzyła się
w dniu 4 bm. pod Balti

more zginęła również oby
watelka polska Krystyna
Piasecka z Warszawy. Kry
styna Piasecka była w od
wiedzinach u znajomych w

Stanach Zjednoczonych.
JAPOŃSKIE stowarzy

szenie importerów samo
chodów podało o planach
sprzedaży w Japonii ra
dzieckich samochodów „ła-
da-2108”.

POLICJA ugandyjska po
informowała w środę, że ~

udaremniła spisek mający
na celu obalenie rządu pre
zydenta Yoweri Museveni.
Siły bezpieczeństwa aresz
towały 12 osób, które;
wkrótce staną przed sądem.

STANY Zjednoczone na
dal będą dostarczać broń
rządowi Hissana Habre’ego
w Czadzie. Oświadczenie tej
treści złożył na konferencji
prasowej w Waszyngtonie
rzecznik Departamentu
Stanu Charles Redman.

Umowność cen

nie może być nadużywana
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nego na 1987 rok, wymaga

zdyscyplinowanego i odpowie
dzialnego kształtowania wszys
tkich rodzajów cen, w tym
także cen umownych, ustala
nych wprost w przedsiębior
stwach.

Umowność cen nie może być
nadużywana.

Rząd nie dopuści, by jedno
stki gospodarcze wzrostem cen

pokrywały skutki własnej nie
gospodarności i marnotraw
stwa. by podnosiły ceny bez
wnikliwej analizy kosztów.

Dlatego też obok powyższych
decyzji premiera, minister fi
nansów zarządził kontrolę
trybu i zasadności wprowadza
nych 3 stycznia br. podwyżek
cen.

Rząd jednak oczekuje od

kierownictw, załóg 1 samorzą
dów, jednostek gospodarczych
większej odpowiedzialnpści za

kształtowanie cen i ogranicza
nia ich wzrostu drogą przede
wszystkim obniżania kosztów a

od organizacji handlowych rze
telnych negocjacji wysokości
cen umownych z producenta
mi. s

Imponujące tournee rorantystów Capelli
Cracoviensis po USA i Kanadzie
Zapowiedź tysięcznego koncertu

(Inf. wł.) W grudniu roku 29 stycznia 1987 roku Ca-
ubiegłego rorantyści znakomi- pella Cracoviensis pod dy-
tego krakowskiego zespołu rekcją Stanisława Gałońskie-
muzycznego Capelli Craco- go da swój tysięczny koncert
viensis pod dyrekcją założy- w sali Filharmonii Krakow-
ciela i świetnego animatora skiej. Na program, w tym uro-

życia artystycznego naszego czystym dla całego krakow-
miasta Stanisława Gałońskie- skiego środowiska muzycznego
go wystenowali w USA i Ka- dniu, złożą się Symfonia g-moll
nadzie. Tysięczne

'

rzesze w Mozarta, Commbattimento di
Chicago, Charlotteswille, Be- Tancredi e Clorinda — Mon-
rea, Forest, Miami, West Palm teverdiego oraz Magnificat
Beach, Greenville, Filadelfii, Jana Sebastiana Bacha.
Camden. Buffalo. Ottawie i Miło nam również donieść,
Montrealu słuchały dawnej że 13 stycznia Capella towa-

polskiej muzyki oraz kolęd, rzyszyć będzie Henrykowi
Pochlebne opinie recenzentów, Kalińskiemu w Koncercie na

wzruszające spotkania z Po- waltornię Mozarta oraz

lakami dopełniają miary tego Krzysztofowi Śmietanie w

nowego, autentycznego sukce- Koncercie skrzypcowym Pa
su Capelli Cracouiensis. nufnika. (j)

Zadania administracji
państwowej

WARSZAWA (PAP). W U-
rzędzle Rady Ministrów od
było się kolejne seminarium
dla nowo powołanych podse
kretarzy stanu i wojewo
dów poświęcone zadaniom

administracji państwowej w

świetle Narodowego Planu
Społeczno-Gospodarczego i
Centralnego Planu Rocznego,
a także problemom popra
wy stanowienia prawa i pod
noszenia jakości pracy orga
nów administracji.

Uczestników seminarium
przyjął 7 bm. prezes Rady
Ministrów Zbigniew Messner.

Spotkanie w KK ZSL

Wczoraj prezes KK ZSL
Stanisław Mazur przyjął
redaktora Jerzego Skrobota
z Krakowskiej Rozgłośni
Polskiego Radia i wręczył
mu okolicznościowy adres
w związku z nagrodzeniem
jego oraz Teresy Kasper-
kiewicz reportażu „Loty tę
sknot daremne” w konkur
sie literackim „Polska 86”.
Jednocześnie złożył on wy
razy uznania wszystkim lu
dziom pióra i pracownikom
mass-mediów populary
zujących problematykę
wsi i ruchu ludowego,
ludowej kultury. W spotka
niu uczestniczyli członko
wi* Prezydium Naczelnego
Komitetu ZSL posłowie na

Sejm PRL: prof. Rudolf
Michałek i Krystyna Krze
mińska z Lublina.

Józsf Gajawicz przyjął
ambasadora ZSRR

Władimira Browikowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W. Browikow podzielił się
doświadczeniami, wynikający
mi z realizacji uchwały XXVII
Zjazdu KPZR, wprowadzającej
nowe tempo rozwoju gospodar
czego.

W spotkaniu uczestniczyli
sekretarz KK PZPR Jan Cze
pie! i konsul generalny ZSRR
w Krakowie, minister pełno
mocny Piotr D. Sardaczuk.

Nagroda dla T. Kantora
KRAKÓW (PAP). Już trze

cią z kolei nagrodą uhonoro
wali nowojorscy krytycy Ta
deusza Kantora i jego teatr

„Cricot-2”. Nagroda nowojor
skiej krytyki za najlepszy
spektakl na Broadwayu i poza
nim za rok 1986 (ocenia się re
żyserię, sam spektakl i grę
aktorską) przyznana została
temu twórcy za przedstawienie
„Niech sczezną artyści”. Po
przednia dotyczyła spektaklu
„Umarła klasa” (1979) i „Wielo
pole, Wielopole” (1982).

180 tysięcy egzemplarzy

Podróż papieża
do Ameryki Łacińskiej

RZYM (PAP). W środę w

Watykanie ogłoszono oficjal
nie program 33. zagranicznej
podróży apostolskiej papieża
Jana Pawła II W ciągu 14
dni tj. od 31 marca do 13
kwietnia papież odwiedzi
Urugwaj, Chile, Argentynę.
Będzie to najdłuższa z doty
chczasowych podróży papies
kich (ostatnia — do Azji Po
łudniowej i Oceanii trwała 13
dni) i ósma z kolei do Ame
ryki Łacińskiej, gdzie żyje <0

procent katolików świata.

Rządowa informacja
o ochronie środowiska
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nych. Do zadań najważniej
szych zalicza się ograniczenie
emisji gazów do atmosfery i
ochronę wód.

Rządowa informacja przy
gotowana została na wniosek
Sejmu, który zamierza wsze
chstronnie omówić problema
tykę ochrony środowiska.

Rozmowy ministra

A. Krawczuka
w Moskwie

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
Komitecie Centralnym KPZR,
gdzie przeprowadził rozmowę
z kierownikiem Wydziału Kul
tury Jurijem Woronowem.
Następnie minister odwiedził
Państwowy Komitet ZSRR do

Spraw Kinematografii i spotkał
się z jego przewodniczącym
Aleksandrem Kamszałowem.
Minister Krawczuk spotkał się
też z przewodniczącym Związ
ku Pisarzy Radzieckich Gieor-
gijem Markowem oraz z in
nymi członkami kierownictwa
związku.

W rozmowach poruszono
problemy roziwoju współpracy
kulturalnej między Polską i
Związkiem Radzieckim oraz

kontaktów między związkami
twórczymi. Podkreślono, że
więzi kulturalne, między na
szymi krajami mają stabilny,
trwały charakter, oraz że ist
nieją dobre perspektywy ich
dalszego rozwoju. Zwrócono u-

wagę na wielkie znaczenie
kultury w procesach socjalis
tycznej przebudowy w naszych
krajach.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zacji Rolniczych w Krak*-
wie zebrał się aiktyw dawnych
animatorów i współczesnych
czytelników pisma. Rekrutują
się oni z różnych warstw spo
łecznych — łączy ich wspólny
stosunek do spraw polskiej
wsi i rolnictwa. Obchody u-

roczystości jubileuszowych za
gaił Franciszek Hawer, wice
prezes NK ZSL, przewodni
czący Rady Programowej kra
kowskiego tygodnika. Mgr
Henryk Wiśniewski — obecny
redaktor naczelny „WIEŚCI”
prowadził wczorajszą uroczy
stość. Sekretarz NK ZSL Ka
zimierz Kozub, wręczył w

imieniu prezesa NK ZŚL, mar
szałka Sejmu Romana Mali
nowskiego okolicznościowy list
gratulacyjny. Zasłużeni dzien
nikarze i współpracownicy re
dakcji uhonorowani zostali
odznaczeniami państwowymi.
Krzyże Oficerskie Orderu Od
rodzenia Polski otrzymali red.

Na t? chorobę
nie ma lekarstwa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
(29 min doi.). Pewne ugrupo
wania religijne i prawicowe
zaatakowały rząd, iż w swej
kampanii nie odwołuje sie do
chrześcijańskich wartości ży
cia rodzinnego i tym samym
kampania ta sprzyja szerzeniu
się swobody życia seksualne
go.

Brud I niechlujstwo kosztowały nas

w ub. roku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

spowodowanych niechluj
stwem. zahamowaniami pro
dukcji i zniszczeniem zepsutej
żywności, sięgnęły 6 mld zł.

Nie można się pogodzić z

brudem, zwłaszcza w obiek
tach żywieniowych, mleczar
niach, szpitalach. Na 47 tys.
skontrolowanych w ub. r. za
kładów produkujących żyw
ność oraz placówek gastrono
micznych. blisko 40 proc, bu
dziło zastrzeżenia sanitarne.
Wzrosła o 28 proc, liczba za
truć pokarmowych. Rażące są
zaniedbania w zakładach mle-
czarskich, np. niemal połowa

mktów .skupu mleka znajdu
je się w złym stanie sanitar
nym.

6 mld złotych
Wśród działań podejmowa

nych dla zmiany tej sytuacji
ważne miejsce zajęła trwają
ca 114 dni akcja „Posesja”.

Nałożono 800 tys. kar — od
upomnień po wyroki sądowe.
Choć efekty bywają w wię
kszości krótkotrwałe, to zaszło
też wiele pozytywnych zmian,
m. in. poprawiło się zaopatrze
nie w wodę w kilkunastu
województwach. Jak zapowie
dział na konferencji prasowej
7 bm. główny inspektor sani
tarny Jerzy Bończak, batalia
o ład. schludność w miejscu
pracy, zamieszkania i wypo
czynku będzie kontynuowana
z całą stanowczością 1 suro
wością.

Komunikat

Południowej DOKP

W związku z trudną sy
tuacją paliwowo-energetyczną
odwołuje się od dn. 12/13. 01.
br. do dn. 28/29. 01. i od dn.
17/18. 02. br. do dn. 1/2. 04.
br. kursowanie pociągu osobo
wego nr 3514 relacji Kraków
Gł. odj. 18.40 — Gdynia przyj.
7.50, a od dn. 13/14. 01. br. do
dn. 39/30. 01. br. i od dn.
18/19. 02. br. do dn. 2/3. 04 br.

pociągu osobowego nr 5314
relacji Gdynia odj. 22.45 —

Kraków Gł. przyj. 10.30.
Zwrotu należności (bez po

trąceń) za zakupione w przed
sprzedaży bilety na ww. po
ciągi dokonywać będą kasy
PKP. .

Dyrekcja uprzejmie prze
prasza PT Podróżnych za

utrudnienia komunikacyjne.

red. Stanisław Durlej i Jan
Swiatłowski. Członkom zespo
łu redakcyjnego wręczone zo
stały również Krzyże Zasługi
oraz odznaczenia regionalne.
Odznaką „Zasłużonego działa
cza kultury” odznaczony zo
stał red. Jerzy Gawroński.
Niewątpliwą okrasą wczoraj
szych uroczystości był udział
zespołów folklorystycznych i
regionalnych z zespołem Anie
li Krupowej z Małej Wsi ko
ło Wieliczki na czele.

W uroczystościach wzięli u-

dział m. in. sekretarz KK
PZPR Jan Czepiel, prezes KK
ZSL Stanisław Mazur, rektor
Akademii Rolniczej im. Hu
gona Kołłątaja ,w Krakowie
prof. dr hab. Władysław Bała,
wicewojewoda nowosądecki
Zbigniew Baryłak. Obecni by
li również przedstawiciele
pism ukazujących się w Kra
kowie oraz oktyw stronnictwa

z regionów Polski południowej.
(tor)

Ulotki • rozsyłane są w ko
pertach z napisem: „Informa
cja rządu o AIDS — ulotka ta

traktuje o niepokojących spra
wach seksu i zdrowia. Prosi
my, aby wszyscy w waszym
gospodarstwie domowym, mo
gący potrzebować tych infor
macji, zapoznali się z ulotką”.
W tekście ulotki czytamy m.

in., że „każda kobieta i męż
czyzna może zarazić się wiru
sem AIDS. Nie jest to choro
ba homoseksualistów. Nie ma

na nią lekarstwa. Choroba ta

zabija”.

Polski alpinista
zginął w Himalajach
Polski Związek Alpinizmu

poinformowany został o tragi
cznym wypadku w Himala
jach. W nieznanych dotąd o-

kollcznościach, 30 grudnia ub,
r. zginął Jacek Klimczewicz,
jeden z uczestników polskiej
wyprawy, której celem było
pierwsze zimowe wejście na

szczyt Himalchuli (7893 m) w

centralnym Nepalu. Organiza
torem wyprawy był Klub Wy
sokogórski we Wrocławiu.

| Poszukujemy maszynistki
S Redakcja „Gazety Kra-
| kowskicj” zatrudni maszy-
S nistkę — warunki finanso-
- we zachęcające. Zgłoszenia
S tci. 22-03-67 w godz. 9 do
TM 16 lub osobiście: Wielopole
X 1,IIIp., p.nr40.
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Ochrona miejsc pamięci narodowej5* teatry w

Mróz i śnieg atakują
M Mandaty i kary dla niesumiennych B Wszystkie drogi w woje

wództwie przejezdne

Padający wczoraj niemal bez przerwy
śnieg oraz tężejący mróz spowodował trudną
sytuację na terenie Krakowa. Nic więc dzi
wnego, że oprócz działań rutynowych, wyko
nywanych na co dzień, podjęto także działa
nia specjalne. Było to konieczne, zważywszy,
iż w ciągu krótkiej przecież tegorocznej zimy

• trzeba było już po raz siódmy wywozić śnieg
3 ulic Krakowa, by nie blokować chodni
ków i tras komunikacji miejskiej.

X tak w Śródmieściu wywożono śnieg prze
de wszystkim z ulic centralnych — Floriań
skiej, Szewskiej, Franciszkańskiej, Siennej, w

oparciu o dodatkowo zatrudnionych pracow
ników i sprzęt. Natomiast dzielnicowe służby
komunalne i przedsiębiorstwa dzielnicy u-

suwały śnieg z ul. Długiej, ul. Zwierzyniec
kiej, pl. Matejki i Rynku Kleparskiego w po
bliżu biur „Lotu”.

Niezależnie od działań porządkowych pro
wadzono też kontrolę wykonywania obowiąz
ków przez osoby odpowiedzialne. Tylko w

Śródmieściu skontrolowano 3000 posesji, kie
rując 8 wniosków do kolegium, nakładając
20 mandatów na kwotę 17000 zł oraz udziela
jąc 94 upomnień.

W Krowodrzy siły komunalne skierowane
zostały do porządkowania Alej Trzech Wie
szczów i ul. 18 Stycznia, natomiast żołnierze
WP podjęli się porządkowania i usuwania
śniegu z ul. Wrocławskiej. W Podgórzu dzia
łania porządkowe skoncentrowano na ulicach
Pstrowskiego, Limanowskiego, Powstańców
Śląskich, w Rynku Podgórskim. Podobne dzia
łania, zmierzające do uporządkowania ulic i
chodników oraz wywiezienia śniegu prowa
dzone były w Nowej Hucie.

Wprawdzie prezydent m. Krakowa dopiero
w przypadku ogłoszenia stanu klęski żywioło-

wej ma prawo zmuszenia przedsiębiorstw do
udostępnienia sprzętu i pracowników do akcji
odśnieżania, niemniej został skierowany apel
do wyspecjalizowanych firm. Odpowiedziały
nań Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Ro
bót Inżynieryjnych i „Transbud” Nowa Hu
ta, wywożące śnieg z ul. Manifestu Lipcowego
oraz „Naftobudowa”, porządkująca ul. Kar
melicką. Dzisiaj natomiast do pracy włączą
się dodatkowo KPRI-1 i KPRI-2 oraz „Che-
mobudowa”.

Na terenie województwa . krakowskiego
wszystkie drogi, liczące łącznie 1396 km, są
przejezdne. Uporano się z przetarciem drogi
do miejscowości Łazy w gminie Jerzmanowi
ce (dzięki wspólnym działaniom KZD i RDP),
a także z przywróceniem przejezdności 14-km
odcinka drogi Pieskowa Skała — Wielmoża.
Jednak w każdej chwili sytuacja na tych dro
gach może ulec zmianie, jako że wiejący
wiatr — nawet jeżeli śnieg nie pada — zasy
puje jezdnie śniegiem. W sumie na drogach
woj. krakowskiego pracowało wczoraj 45
pługów lemieszowych, 3 pługi wirnikowe, 12
spychaczy, 15 piaskarek, 45 rozrzutników
wapna nawozowego, które z powodzeniem
zastępują piaskarki, 14 ładowarek, a współ
pracowało z tym sprzętem 325 osób.

Kłopoty wywołane zimą miało też MPK.
Przedwczoraj topniejący śnieg zalewał bębny
zwrotnic, w tramwajach przetworniki i sil
niki, w autobusach unieruchamiał układy
pneumatycznego otwierania drzwi. Dzięki mo
bilizacji kilkuset osób oraz uruchomieniu 22

ekip pogotowia technicznego, na trasach u-

dało się uniknąć większych przerw w komu
nikacji.

W lutym 1947 roku -na

mocy ustawy powołana zo
stała Rada Ochrony Pom
ników Walki i Męczeń
stwa. W każdym woje
wództwie pracuje komitet,
który zajmuje się miejsca
mi pamięci narodowej. W
naszym województwie jest
ponad 3000 pomników, o-

belisków, tablic, upamięt
niających walkę i marty
rologię Polaków w okresie
II wojny światowej. Znaj
dują się one na terenie
wszystkich dzielnic i gmin.
Wiele z nich wzniesiono

przed kilkoma laty i już dziś
wymagają naprawy, uzu
pełnienia betonowych frag
mentów. Warto by naczel
nicy zainteresowali się tą
sprawą i postarali się,
przed rozpoczęciem obcho
dów Miesiąca Pamięci Na
rodowej w kwietniu, więk
szość spraw załatwić.

Podczas plenarnych ob
rad Krakowskiego Komite
tu Ochrony Pomników
Walki i Męczeństwa, któ
rym przewodniczył prezy
dent m. Krakowa Tadeusz

Salwa, omawiano zadania
na bieżący rok. Przypada
w tym okresie wiele zna
czących rocznic i należy
tuż dziś należycie przygo
tować się do ich obcho
dów. Ogłoszony będzie w

województwie dzień pa
mięci narodowej, w maju
zorganizuje się rajd samo
chodowy szlakiem miejsc
pamięci narodowej. Bardzo
interesujący był wniosek,
dotyczący jakby nowej for
my upamiętniania ważnych
wydarzeń historycznych,
ludzi, którzy oddali swe

życie za Polskę. Zamiast
wznosić kolejne pomniki i
obeliski, lepiej wspólnymi
społecznymi siłami podjąć
się budowy obiektów uży
teczności publicznej: szkól,
przedszkoli, żłobków. Cho
ciaż potrzeba na to więcej
środków, warto zaintereso
wać się także wyko
rzystaniem społecznej ini
cjatywy.

W obradach wziął udział
m. in. wiceprezydent. m.

Krakowa Jan Nówak.
(żur)

STARY (Jagiellońska 1): Wzorzec
dowodów metafizycznych — 19.15.
MAŁA SCENA (Sławkowska
14): Pamiętnik wariata —

17. KAMERALNY (Bohaterów
Stalingradu 21): A. Fredro:
Zemsta (abonamenty nieważne) —

16. LUDOWY (os. Teatralne 34):
A. Fredro: Zemsta — 11; SCENA
NURT: J. Gruda: Portret Marii —

13. SCENA OPERETKOWA (Lu
bicz 48): F. Lehar: Carewicz —

19.15. GROTESKA (Skarbowa 2):
B. Leśmian: Przygody Sindbada

żeglarza — 10; Baśń o pięciu bra
ciach — 12.15: S. Mrożek: Letni
dzień - 17 . MASZKARON — SCE
NA STUDIO (Boh. Stalingradu 21):
I. Breśan: Wspinacz — 20. STU

(Krasińskiego 16/18): Wariat i za
konnica - 19.15. FILHARMONIA

(Zwierzyniecka 1): Koncert symfo
niczny dla młodzieży szkolnej
„Musica — ars amanda” — 18.
PIWNICA HOTELU „POD RÓŻĄ”
(Floriańska): Boya wina... — 22.

Pozostałe teatry nieczynne.

(wam)

Za opóźnienia drogowców zapłaci PZU?
To jest nie do pomyślenia,

by krawężnik był tak wysoki.
Przecież wystarczy tylko
chwila nieuwagi czy
wpadnięcie w poślizg

też
(o co

zwłaszcza teraz zimą nietrud
no), by rozbić na nim swój
samochód i przy „okazji” od
nieść mniej lub bardziej po
ważne obrażenia — z tymi a-

larmującymi słowami zwrócili
się do nas kierowcy, jeżdżący
aleją Pokoju na odcinku
Dąbiem. O wyjaśnienie
sprawy zwróciliśmy się
Krakowskiego Zarządu Dróg,
w gestii którego jest właśnie
ta trasa. Z uzyskanej infor
macji wynika, że wspomniany
fragment alei Pokoju był w

ubiegłym roku jesienią remon
towany przez ekipy Budosta-
lu-5. Między innymi położono
nowy krawężnik oraz pierw
szą warstwę asfaltu. Nagłe
nadejście zimy spowodowało
jednak przerwanie prac. Do
ich ukończenia pozostało wła
śnie położenie drugiej war-

co skró-
do nor-

Tego jed-

za

tej
do

stwy asfaltu,
ciłoby krawężnik
malnej wysokości,
nak nie zrobiono (planuje się
przystąpić do tych prac na

wiosnę, gdzieś w kwietniu).
Czy to w jakimś stopniu u-

trudnia jazdę kierowcom? W
KZD twierdzą, że nie, gdyż są
tutaj jezdnie 2-pasmowe w

jednym kierunku i trzeba
mieć ogromnego pecha, żeby
akurat nadziać się na nie
szczęsny krawężnik. A swoją
drogą jak zareagują w PZU,
kiedy usłyszą od kierowcy, że
rozbił samochód na krawężni
ku? Czy aby nie odeślą go do
drogowców, jako — w pew
nym sensie — sprawców całe
go nieszczęścia? Odpowiedź na

to pytanie dla pechowych kie
rowców jest co prawda mało
ważna, ale dla nas o tyleistot-
na, że niepotrzebnie tracimy
pojazdy, których ciągle za ma
ło, zdrowie, którego nigdy nie
za wiele oraz czas, który tak
szybko ucieka... (koź)

Ludzki gest
Często się zdarza, że samo

chód psuje się, a jego pasaże
rowie postawieni zostają w

trudnej sytuacji. Tak właśnie

zdarzyło się w ubiegły wtorek,
kiedy podczas śnieżnej za
dymki jechaliśmy ekipą re
dakcyjną do Nowego Sącza.
Nasz „fiat” stanął w Zagórzu
koło Wieliczki i tylko dzięki
pomocy pracowników miej
scowego kółka rolniczego u-

dało nam się go naprawić i

wyruszyć w dalszą drogę. Sło
wa szczególnego podziękowa
nia należą się Danucie Mali
nowskiej i mechanikowi Zbi
gniewowi Nowakowi, którzy
wykazali zrozumienie i bezin
teresowną chęć pomocy. Dzię
kujemy! (dwa)

Nie zapomnieli o dzieciach
roku jednostka objęła patro
nat nad Państwowym Domem
Dziecka nr 6 w Krakowie.
Ufundowanie 3 książeczek
mieszkaniowych z wkładem po
100 tys. zł każda oraz warto
ściowego sprzętu świetlicowe
go — to efekt dotychczasowej
opieki nad tą placówką. Na
tomiast we wtorek przedsta
wiciele kierownictwa jedno
stki odwiedzili swych podo-

Ponad 300 społecznych in
spektorów ruchu drogowego
skupia jednostka specjalistycz
na ORMO ds. ruchu drogowe
go działająca przy Wydzia
le Ruchu Drogowego WUSW
w Krakowie. W roku ubie
głym przepracowali oni ponad
10 tys. godzin, uczestnicząc w

wielu akcjach związanych z

bezpieczeństwem ruchu dro
gowego oraz przeszkolili 11Ó0
dzieci, które ubiegały się o u- piecznych wręczając im atrak-
zyskanie karty rowerowej. Na cyjńe paczki ze słodyczami,
tym jednak nie koniec dzia- Dziecięcej radości było co nie-
łalności SIRD. Otóż w 1985 miara. (koź)

KRAKOWSKI

♦ Rolnik, który przyje
chał po odbiór węgla w skła
dzie w Bieńczycach przy ul.
Nowolipek 3, został poinfor
mowany. że tutaj może ode
brać tylko 0,5 tony węgla.
Gdyby chciał wziąć resztę,
musi pojechać na ul. Prądnic
ką do innego składu. Ponoć
do Bieńczyc dowozi się z in
nych części Krakowa paliwo
samochodami i stąd limitowa
na sprzedaż. Kiedy rolnik
spytał dlaczego nie wykorzy
stuje się więc bocznicy ko
lejowej, którą dowozi się np.
materiały budowlane, odpo
wiedziało tylko milczenie.
Niestety tym nie da się na
palić w piecu.

$■ Naszych , Czytelników
zainteresował,. kolejny już
raz, remont sklepu papierni
czego przy ul. Długiej. Za
każdym podejściem „Arpis”
znajduje nowe wytłumaczenie
opóźnienia prac. Teraz już
nawet pomalowano framugi i
przez całą dobę w witrynach
świecą się świetlówki.

Turniej pod hasłem: 70 lał
X -

.

Października
Niedawno rozpoczął się

Krakowie akademicki turniej
znajomości języka rosyjskiego
i wiedzy o Kraju Rad. Tego
roczna edycja jest już XIII z

kolej i odbywa się pod ha
słem „70 lat Wielkiego Paź
dziernika”. Organizatorami
turnieju są koła uczelniane
TPPR orąz studia praktycznej
nauki języków obcych kra
kowskich uczelni. Jedną z a-

kademii, w której turniej ten

cieszy się dużą
jest Akademia
Krakowie.

W bieżącym
nacji pisemnych

W

popularnością
Rolnicza w

roku do elimi-
turnieju

przystąpiło około 100 uczestni
ków rekrutujących się przede
wszystkim spośród studentów
lat pierwszych i drugich —

mówi kierownik Studium AR
STEFAN ZAŁUCKI. Do eli
minacji ustnych zakwalifiko
waliśmy 27 studentów, którzy
wykazali się najlepszą znajo
mością języka rosyjskiego oraz

wiedzą o historii i dniu dzi
siejszym Kraju Rad.

Zwycięzcy eliminacji uczel
nianych spotkają się w tur
nieju środowiskowym, organi
zowanym przez Zarząd Kra
kowski TPPR. (dwa)

Finał budowy „Forum“
Historyczna już budowa, ho

telu „Forum” dobiega powoli
końca. Wreszcie inwestycja
zacznie spłacać się j zarabiać
cenne dewizy. Podczas spotka
nia prezydenta m. Krakowa
Tadeusza Salwy z dyr. na
czelnym PP „Orbis” Markiem
Manowieckim uzgodniono, że
oficjalne uruchomienie pla
cówki nastąpi jeszcze przed
sezonem letnim — 30 maja br.
Ten termin wydaje się realny.

Zakończenie budowy warun-

kuje rozpoczęcie kolejnej
westycji hotelowej. Będzie
jeden z dziesięciu hoteli :

lizowanych w Polsce na pod
stawie umowy zawartej 31
grudnia ub. r. pomiędzy „Or
bisem” i austriacką firmą
„Warimpes”. Austriacki hotel
zostanie wybudowany i wypo
sażony w ciągu 24 miesię
cy. Gdyby polscy budowlani
potrafili tak szybko wznosić
obiekty...

in-
!to
rea-

(żur)

Karnawał na tandecie
Trudno powiedzieć czy za

powiedź zmiany dni handlo
wania czy też nieodpowied
nia pogoda — sprawiły, że
ostatnimi czasy podgórska
tandeta wyludniła się i opu
stoszała. Na stanowiskach
pracy pozostała tylko stara

gwardia.
Żacznę może najpierw od

sukienek. Ceny, tych, zazwy
czaj błyszczących, odpowied
nio odszytych i przyozdobio
nych kawałków materiałów,
dość zróżnicowane, co nie o-

znacza jednak że na każdą
kieszeń. I tak dla przykładu
obficie natarta naftaliną, pro
sta w kroju, ale za to z zam
kiem na plecach do samej

ziemi srebrna suknia miała
kosztować gdzieś 7—8 tys. żł.
Wręcz przeciwnie natomiast
reagowały panie przechodząc
Obok fantazyjnie przyozdo
bionej srebrzysto-złotymi i
czerwonymi cekinami sukni
„ceniącej się” na bagatela o-

koło 55 tys. zł. Niestety żad
na (przynajmniej wtedy, gdy
zwiedzałem tandetę) z przed
stawicielek płci pięknej nie
połakomiła się na to karna
wałowe cacko. Więcej od
ważnych, w wydawaniu pie
niędzy, było przy zwożonych
z Turcji czarnych sweter
kach z naszywanymi czarnymi,
błyszczącymi koralikami (15—
25 tys. żł), które teraz także

dodają szyku i są „na fali’
Stosunkowo najbardziej za
dowolone były, bez wątpie
nia. panie, które przybyły na

tandetę w celu kupna jakichś
gustownych świecidełek. Bły
szczące o fantazyjnych kształ
tach i kolorach klipsy oraz

kolczyki kosztują od 300 do
700 zł. Naszyjniki-obroże pod
glądnięte u Jilly z telewizyj
nego serialu „Powrót do Ede
nu” warte. ?ą 1500—2000 zł.
Natomiast cały zestaw — o -

broża, bransoleta i fikuśne
kolczyki sięgają kwoty 2,5—4
tys. zł, co — jak zaobserwo
wałem — dla wielu pań nie
jest żadnym wydatkiem. Jak
szaleć to szaleć, w końcu to
karnawał.

(koź)

Pod lupą kontrolerów TRCh

Jakość i dystrybucja pieczywa
i przetworów mięsnych

Inspektorzy krakowskiej
IRCh przeprowadzili kon
trole 19 piekarń, 9 sklepów
spożywczych w Krakowie i 4
masarni „Samopomocy
Chłopskiej” w Sułkowicach,
Niepołomicach, Słomnikach i
Proszowicach.

Najwięcej problemów jest
z pieczywem przed dniami
wolnymi od pracy. Wówczas
zwiększa się zapotrzebowanie,
któremu bardzo trudno spro
stać. Kontrolerzy w nocy
sprawdzili pracę piekarni.
Ich . wnioski dotyczą m. in.
zmniejszenia się asortymentu
pieczywa. Najczęściej wypie
ka się tylko jeden gatunek:
zwykły lub wiejski. Teorety
cznie nie ma żadnych uchy
bień przy stosowaniu recep
tur, jednak często pomija się
tzw. fazę studzenia i ciepłe
pieczywo -wkłada wprost . do
kontenerów. Brakuje pomie
szczeń do składowania Chle
ba. Powoduje to. że dolna

warstwa, w plastikowych po
jemnikach, jest przygniecio
na. Co oznacza wożenie ciep
łego pieczywa w zimie prze
konujemy się niemal każde
go dnia robiąc zakupy w

sklepach. Normalne ’ zapo
trzebowanie na chleb ocenia
się na 506 ton, natomiast
zdolności produkcyjne wyno
szą tylko 400 ton. Stąd stoso
wanie przedoieków. co w po
tocznym języku oznacza,
sprzedaż Chleba z „nocy”,.
Wszyscy bronią się przed
produkcją pieczywa o prze
dłużonej świeżości — ponoć
nie ma czasu na takie zaba
wy, brakuje receptur itd. A
przecież gdyby w domu zo
stały kawałki starszego 2—3
dniowego chleba, który nadal
jest smaczny, mniej bochen
ków trafiałoby na śmietniki i

automatycznie ogranicza się
popyt. Stwierdzono także, że

sztywne harmonogramy, po
wodują dostawy do placówek,
w których chleb jeszcze jest,

pomija się równocześnie skle
py gdzie brakuje pieczywa.

Samym Chlebem człowiek
nie żyje, stąd też równoległe
zainteresowanie masarniami.
W Słomnikach i Proszowi
cach inspektorzy zakwestio
nowali stan sanitarny pomie
szczeń produkcyjnych i urzą
dzeń. W masarni w Sułkowi
cach samochód, na który ła
dowano wędliny, był brudny,
w Niepołomicach ułożono
przetwory mięsne wprost na

zanieczyszczonej skrzyni. W
dwóch masarniach brakowało
w magazynach pieprzu. Wy
dawać by się mogło, że te
„drobne” uwagi niewiele zna
czą. Ukaranie 5 osób także
wskazuje na to, że jest le
piej. Jednak trudno zrozu
mieć dlaczego nadal zdarzają
się niedociągnięcia, które
można by eliminować pro
stymi zabiegami organizacyj
nymi oraz metodą miotły i

szmaty.
(żur)

♦ Ośrodek Kultury —

Krzeszowice (pl. Jedności

Młodzieży Polskiej): Wieczór

klubowy miłośników muzyki
country, folk i blues; Kon
cert Jeanne Giovanos (USĄ),
Sweet Misery Band (18).

Kłopoty MPK

Czarna seria w MPK roz
poczęła się o godz. 6 rano,

gdy zepsuła się podstacja e-

nergetyczna. Następnie na al.

Pokoju przeskakująca iskra

między pantografem, a prze
wodami, spowodowała zerwa
nie trakcji. Przez ponad 2 go
dziny usuwano awarię. Tram
waje skierowano innymi tra
sami. Przy dużym mrozie za
marzają niektóre zwrotnice e-

lektryczne i przez całą dobę!
trzeba je konserwować,. aby
nie doszło do wypadku.

(żur)

PROGRAM I

PROGRAM I

8.10 Historia, kl. VI — Blask
odrodzenia

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

Mały pitaval wielkiego mia
sta”

11.05 „Szkoła dla rodziców”
— „Bliźnięta” (1)

11.20 Apteczka domowa
12.00 Biologia, kl. VIII — E-

wolucja organizmów
12.50 Język polski, kl. I lic.:

W. Szekspir — „Romeo i Ju
lia”

13.30 TTR: Mechanizacja
rolnictwa, sem. III

14.00 TTR: Hodowla zwie
rząt, sem. III

14.30 Telewizyjny kurs rol
niczy

14.50 Powtórka przed matu
rą: — język angielski (16)

16.20 Program dnia; DT —

Wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Adres — Polska”, „Opo
wieść o kolebce”

16.50 „Kłopoty małe 1 du
że” — „Stare wrony” — se
rial CSRS

17.11 Teleexpress

tV-PROGRAM

17.30 Witryna — magazyn
CZSP

17.40 Wspólna' Polska —

wspólne sprawy
18.05 „Patrol” — wojskowy

magazyn publicystyczny
18.30 Sonda
19.00 Dobranoc: „Bajka

gór”
19.10 Encyklopedia

polskiej
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka

20.15 „Mały pitaval wielkie
go miasta” — film produkcji
CSRS

21.10 DT — Komentarze
21.30 Interstudio
22.10 Śpiewający aktorzy —

Krystyna Janda
23.00 DT — Wiadomości
23.05 Język francuski (12)

PROGRAM II

z

kultury

16.55 Program dnia
17.00 Język francuski (12)
17.30 Pół godziny dla rodzi

ny — „Męskie sprawy”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Atlas nadziei: Wyżywić

świat — pro-gr. public.

19.20 Piosenkarz tygodnia
19.30 Dziennik Telewizyjny

20.00 Ekspres reporterów
20.15 Portret kompozytora

— Zbigniew Penherski
20.50 Intermezzo pastorale

Jerzego Maksymiuka
21.10 Kino studyjne1 „Dwój

ki”: „Piętno śmierci” (1) —

japoński film fabularny; reż.
Akira Kurosawa; wyk.: Ta-
kashi Shimure, Nebuo Kana-
ko, Kyoko Saki, Miki Odagiri,
Mąkote. Kobori j in.

22.20 Studio Sport
23.05 Relacja z rajdu Paryż

— Dakar
23.10 Wieczorne wiadomości

KIJÓW (Krasińskiego 34}: Nad
Niemnem cz. I i II (poi. 12 lat) —

16.15; F/X (USA 18 lat) 20. KULTU
RA (Rynek Gł. 27): Indiana Jones

(USA 15 ląt) — 9.30, 11,45, 16; Za
kazane piosenki — 14, Czułe

miejsca (poi. 18 lat) — 20;
DKF: Purpurowa róża z Kairu

(USA) — 18. MIKRO (Dzierżyń
skiego 5): Ga, ga — chwała bo
haterom (poi. 18 lat) — 16, 17.30,
19, 20.30. MŁ. GWARDIA — STU
DYJNE (Lubicz 15): Iluzjon —

film prod. USX z -cyklu: Gwiazda

miesiąca — Faye Dunaway — 16,
18, 20. PASAŻ BIELAKA: Bajki —

12; Diabelskie szczęście (poi. 15

lat) — 13; Czule słówka

(USA 15 lat) — 9 .45, 14.45,
17, 19.15. SFINKS (Maja
kowskiego 2): 6 niedźwiedzi i
clown Cebulka (CSRS b.o.) — 16;
T. Konwicki zaprasza: Ostatni
dzień lata (poi. 15 lat) —

18; Salto (poi. 15 lat) — 19.15.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea
tralne 10): Boskie ciała (USA 15

lat) — 16, 18: Tanie pieniądze (poi.
18 lat) — 20. ŚWIT M. SALA: Epi
zod Berlin , West (poi. 15 lat) - 17 .

Paris, Texas (RFN-fr. 18 lat) — 19.

Czy leci z nami pilot (USA 12 lat)
— 15. ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Bolek i Lolek
na Dzikim Zachodzie (poi. b .o.) —

16.15; Cudzoziemka (poi. 15 lat) —

17.45 . 20. TĘCZA (Praska 52):
Skorumpowani (fr. 15 lat) — 16.30;
Eskimosce jest zimno (węg. 18 lat)
— 18.30. UGOREK (os. Ugorek):
Robinson Cruzoe — marynarz z

Yorku (CSRS b.o .) — 15; W starym
dworku, czyli niepodległość trój
kątów (poi. 18 lat) — 16.30, 18.30.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Dotknięcie meduzy (ang. 18 lat), —

15.45, 18; Kronika wypadków mi
łosnych (poi. 15 lat) — 20.15. WAN
DA (Waryńskiego 5): Bolek i Lo
lek na Dzikim Zachodzie (poi.
b.o .) — 10; Gliniarz z Beverly
HiUs (USA 18 lat) — 12.15; C. K .

Dezerterzy (poi. 18 lat) — 16, 19.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Grem-

liny rozrabiają (USA 12 lat) —

15.45; Sygnał ostrzegawczy (USA
15 lat) — 17.45, 20. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Superpotwór (jap.
b.o .) — 10; Amadeusz (USA 15

lat) — 12; Powrót do przyszłości
(USA 12 lat) — 15.45; Duch (USA
15 lat) — 18; Ga, ga chwała boha
terom (poi. 18 lat) — 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Po
szukiwacze zaginionej arki (USA
12 lat) — 15.30; Komandosi z Na
walony (ang. 15 lat) — 17.45; Jak

poeci tracą złudzenia (CSRS 15
lat) — 20. ZWIĄZKOWIEC (drze-
górzecka 71): Błękitny Grom (USĄ
15 lat) — 15.30; Filmowe życie Z.

Cybulskiego: Pokolenie (poi. 15 lat)
— 17.30; Kariera (poi. 12 lat) —

20.
ALWERNIA — Chemik: Paris,

Texas (RFN-fr. 13 lat); DOBCZYCE
— Raba: Ucieczka z Alcatraż (USA
15 lat). GDÓW — Promyk: Sprawa
się rypią (poi. 15 lat); Wystar
czy być (USA 15 lat). KRZE
SZOWICE — Nowości: W
cieniu nienawiści (poi. 12 lat). MY
ŚLENICE — Wisła: Kronika wy
padków miłosnych (poi. 15 lat);
Miasto kobiet (wł. 18 lat). SKA
WINA — Piast: Dotknięcie medu
zy (ang. 13 lat). WIELICZKA —

Górnik: Pieniądz (fr. 15 lat).
Pozostałe kina nieczynne.

LERIA „KRZYSZTOEORY” (Szcze
pańska 2): Wystawa Jana Tarasi
na (11—17). BWA (pl. Szczepański
3a): Wystawa malarstwa B.

Damkego i H. Kilrschnera

(11—18). galeria arkady
(pl. Szczepański 3a): Wystawa ma
larstwa H. Kozakiewicza (11—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzowska
3): Wystawą „Współczesna grafika
hiszpańska” (11.30—18). GALERIA
PLASTYKA (pl. Szczepański 5):
(10—18). MUZEUM NARODOWE

(Sukiennice): Galeria poi. sztuki
XIX W. (12—18. Wst. WOl.). MU
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Kano
nicza 5): (niecz.) . KAMIENICA
SZOŁAYSKICII (pl. Szczepański
9): „Galeria polskiej sztuki do
1764 roku”. Wystawa ..2000 lat ce
ramiki chińskiej” (niecz.) . ZBIO
RY CZARTORYSKICH (Jana 19):
(niecz.). NOWY GMACH (al. 3

Maja 1): Galeria polskiej sztuki XX

w. (niecz.), Konstruktywizm w

Jugosławii: „Zenit” i jego krąg
1921—1926 (10—15.30). MUZ. MŁO
DEJ POLSKI „RYDLOWKA” (Tet
majera 28): „Folklor wsi podkra
kowskiej (15—19). TPSP (pl.
Szczepański 4): Wystawa malar
stwa Mieczysława Janikowskiego
(1912—1963). (10—17). SALON WY
STAWOWY (al. Róż 3): Wystawa
malarstwa Aurelii Furdzik (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: (10—20). GALERIA:

(13—18). KLUB MPiK (pl. Central
ny): CZYTELNIA: (10—20). GALE
RIA: (10-20). GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa M. Gardul-

skiego pt. „Autoportret” (10—18).
Galeria KTF (Boh. Stalingradu
13): (9—19). WIELICZKA — ZA
MEK ZUPNY. (9—14.30). MUZEUM

ZUP KRAKOWSKICH (8—17). KO
PALNIA SOLI (8—17).

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa:
„Warsztaty. - krakowskie” ze zbio
rów Muzeum Narodowego w Kra
kowie (10—15). MDK (Świerczew
skiego 14): Wojewódzka pokon
kursowa wyst. rekwizytów obrzę
dowych (8—21), MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawa

'

„65-lecie klu
bu sportowego Dalin” (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI
RURGII URAZOWEJ: Kopernika
21. CHIRURGII DZIEC.: Prądnic
ka 35. LARYNGOLOGICZNY: os.

Na Skarpie 65. OKULISTYCZNY:
Witkowice. UROLOGICZNY: Prą
dnicka 35.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14, tel. 999, zachoro
wania 1 przewozy — tel. 22-29-99 .

Podstacje KPR. Rynek Podgórski
— tel. 66-69-99. Prokocim (Teligi

6) — tel 55-59-99, Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99 . Nowa Huta - tel.
44-49-99. Krowodrza I (Kazimierza
Wielkiego 117) — tel; 33-39-99.
Krowodrza II (Bialoprądnic-
ka 8) — tel 34-39-99 . Krzeszowice
— tel. 99, Jerzmanowice, tel. 48.
Proszowice — tel. 9 . Myślenice —

tel. 999, Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4), tel. dla mieszkańców

999, tel. miejski 76-14-44. Wieliczka
— tel. 22-33 -54 i 73-38-66, tel. alar
mowy 999, Niepołomice — tel.

alarmowy 198, tel. miejski 21-02-09,
Iwanowice, tel. 99 oraz Izby Przy
jęć wszystkich szpitali wg rejoni
zacji.

apteki

wystawy^)
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW
SKIE I ■DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE: (Ojców): (10—15.30). MU
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Polsce”,
(9—16, wst. wol.). DOM LENINA

(Kr. Jadwigi 41): Wyst.: „Mieszka
nie Lenina”, „Rewolucyjna dzia
łalność Lenina na ziemi krakow
skiej”. „Od rewolucji 1905 do re
wolucji 1917” (nieczynne). MU
ZEUM HISTORYCZNE KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł. 35): Wystawa
„Z dziejów kultury Krakowa”

(11-18). FRANCISZKAŃSKA 4: Wv-,
stawa „Szopki krakowskie” (9—17):
JANA 12: Wystawa „Militaria i ze
gary” (9—15). STARA SYNAGOGA

(Szeroka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). GOŁĘ
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro
ligatorska Roberta Jahody" (czyn
na po zgłoszeniu tel. 22-53-98). MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17): „Współczesna fauna

polska” (10—13, wst. wol.) . MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wyst. „Polska kultura ludowa” (10
—15), MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wystawy: „Staro
żytność i średniowiecze Ma
łopolski”, „Pradzieje Nowej Hu
ty”, „Mumie egipskie w świetle

promieni . X” (14—18). „POD OR
ŁEM” (pl. Boh. Getta 13): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16). GA

INFORMACJA APTECZNA: tel.
11-07-65 (8—15).

Rynek Gł. 42 . tel. 22-23-71 . Pstrow
skiego 93, tel. 66-69-50. Krakowska 1,
tel. 66-23-21, Kazimierza Wielkiego
117, tel. 37-44-01, N. Huta: Centrum
A. teł. 44-17 -36. al. Rew. Paździer
nikowej 6, tel. 44-17-19.

SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 31)..
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom
nikach 1 Niepołomicach. ■

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55-56-64 (9—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA

UFANIA: 988 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW

22-02-16 (14—18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ
NY: teł. 22-25-66 i 22-31-38 (15.30—

22.00)..
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21 -00-60 (18—19).
POMOC DROGOWA PZMot.': ul.

Kawiory 3 — tel. 37-55-75 (7 —22),
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
NAGŁA POMOC LEKARSKA:

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(9—21.30).
ZIELONY TELEFON: 21-33 -64

(7—20).

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20,00,
22.00, 23.00.

4.00—8 .00 Poranne Sygnały. 8 .0#

Prognoza pogody, lnf. hąiz.
8.05 Aktywność się liczy. 9 .00
—1 1 .00 Cztery Pory Roku. Il.oo
Kono. życzeń. 13.00 Komun. 18.40
Z bliska 1 z daleka. 14.05—16.00

Mag. Muz. „Rytm". 16.05 Muz. i
aktualn 17.30 Pogwarkl o pios. 18.06

Radiowy klub zwolenników refor
my. 18.20 Konc. dnia. 19.80 Radio
dzieciom — „Za górami, sa lasami”
— słuch, wg baśni G. Morcinka.
20.15 Kone. życzeń. 20.45 Opow.
O’Henry — „Ostatni liść”. 21.00
Komun. 21 .05 Kronika sport. 21.15

Dynastia prof. T . Wrońskiego.
22.20 Turniej ork. radiowych. 22.45

Radiowy Odeon. 28.25 Jazzowe

granie A. Jaroszewskiego.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50 .

9.50 „Adorator panny West”.
10.00 Godz. melom. 11 .10 Muz. non

stop. 12 .00 Fllh. Radiowa. 13.00
Kraków na antenie (KR). 13.30 Al
bum operowy. 14.00 Pios. r. Francji
i Włoch. 15.00 K. Michałowski —

„Wspomnienia”. 15.10 Jazz nie tyl
ko dla fanów. 16.00 Dzieła, style,
epok’ 16.50 „Adorator panny
West”. 17.05—18.30 Kraków na an
tenie. 17 .05 Co niesie dzień — wyd.
popoł. 17.20 Muz. 18.15 Ekspresem
przez Kraj Rad. 18.25 Próg, pogo
dy. 18.30 Klub Stereo. 19.30 Wlecz,
w filh. 21 .30—1 .00 Wieczór lit-
muz.: 21.35 Powiastki filozof. — M.
Twain — „Tajemniczy przybysz”.
22.10 Słuch, razem — Płyta roku
1986. 23.00 „Doktor Faustus”. 23.20

Polacy na płytach świata. 24.00

Słuch, razem — Płyta roku 1986.

PROGRAM in
6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.

6.10 „24 godz. w 10 min. T, 8, 9, 12,
15, 16, 17, 18 Serwis Trójki. 7.30
Polit. dla wszystkich.. 8.30 „Prze
łęcz złamanego serca” ode. 27

(powt.). 9.05 Gwiazda tyg. Clift
Richard. 9.15 Moja kolacja — Z.

Zygulskl. 9 20 Mała poranna muz.

9.40 Min. poet. 9.45 Mała poranna
muz. 10.00 Codz. pow. w wyd.
dźwiękowym: T. Parnicki „Srebrne
orły” ode 4 (powt.) 10.30 Muz.
Interklub. 10.50 „Po prostu mie
szkać”. 11.00 Klasycy jazzu. 11.30

„Mikrofon i pióro”. 11 .40 Gwiazda

tyg.: Cliff Richard. 11.50 „Wielkie
solo Antona L” ode. 40 (powt.) .

12.05 W tonacji Trójki. 13.00 Prze
łęcz złamanego serca” — ode. 28.
13.10 Powt. z roz. 14 .00 Nowe krea
cje sir Georga Soltiego. 15.05 Rock

pod prąd. 15.40 Spotk. z Peterem

Esterhazym, 16.00—19.00 Zaprasza
my do Trójki. 17 .30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 18.15

„Akcenty Trójki”. 19.00 „Chmura”.
19.30 Trochę swinga. 19.50 „Wiel
kie solo Antona L” ode. 40. (ost.).
20.00 Mlni-max: David Sylvian:
Gone to Earth (2). 20.45 Warsztaty
lit. 21 .00 Fermata — mag. publ.
muz. 21.45 Kto ty jesteś? 22.05 „24
godz. w 10'min.” 1 inf. sport. 22.15
Blues wczoraj i dziś. 22.45 Posłu
chać warto. 23.00 opera tyg. G.
Verdi „Ernani”. 23.15 Czas relaksu.
23.50 J. Braine „Jedyna i ostatnia

miłość” ode. 5 .

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 21.55, 23.50.

5.00—6.30 Muz. poranek Czwór
ki. 6.00 Inf. sportowe. 6 .30 Jęz.
hiszp. 7.40 Szlakiem przyjaźni z

pios. 8.10 Żyją wśród nas — mag.
dla inwalidów, osób niepełnospra
wnych i rodziców dzieci specjalnej
troski. 8.30 Tydz. z A. Korzyńskim.
9.05 „Oto jest Kasia” — słuch, (j.
poi. kl. III). 9.35 „Zuzia — lalka
nieduża” — dla przedszkoli. 10.00

„Wród wysp Oceanii" — (geogr.
kl. VII). 10.30 Muzyka ery kom
puterów. 11.00 Dom i świat. 12 .05

Spotk. z operetką. 12.30 Radio
Praha. 13.00 „Oto jest Kasia” — (j.
poi. kl. III). 13.25 „Zuzia — lalka
nieduża” — dla przedszkoli. 14 .00—

17.00 Popoł. Młodych Słuch. 17.05
Sztuka transkrypcji 17.55 Wid
nokrąg. 18.30 Jęz. ros. 18.50 Studio

Ekspertów — „Dziś pyt. — dziś

odp. — Rozmawiamy o języku”.
19.45 Kulisy scen i scenek. 20.15—
21.35 Wieczór Muz. i Myśli —

„Znaczenie miejsca”. 21.40 NURT
— filozof, aspekty wych. i naucz.

22.00 Twórcy poi. kult. muz. XX
wieku. 23.05 Muzykoterapia — w

kolorze smutku 1 radości. 23.30

Spotk. z rep. — „Makowe dzie
ci”.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 „Zakryjcie jej twarz” —

serial ang. (1)
10.10 Perspektywy — mag,

nauki i techniki
16.30 Generacja roku 2000
17.50 Mag. Srodkowosłowa-

cki
18.20 Wieczorynka
20.00 „Bumerang” — Teatr

TV
20.40 Auto-moto revue

21.20 3 razy z Robertem
Redfordem — film USA

23.35 XV Międzynarodowy
Festiwal Jazzowy w Pradze

PROGRAM II

16.00 Pionierska Jaskółka
17.00 „Szybkość” — film

radź.
18.35 „Pszczółka Maja”
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
22.10 „Ein Kessel Buntes”

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji---- re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.
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